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FU głos pał p. Loser, następnie zaś 


» Minister skarbu dr. Meyer. 


P. Minister oświadczył, że obawy Rządu 
co do załatwienia normalnego budżetu oka- 
zały się niestety prawdziwe i dlatego P. Mi- 
nister musiał przedłożyć prowizoryum, o któ- 
rego załatwienie wraz z pożyczką prosi Izbę. 
Potrzebę pożyczki nuzasadni P. Minister w 
dłuższem przemówieniu. 


Z kolei przemawiał pp. Bachman, 
Smitka, poczem zabrał głos Prezes Koła 
polskiego, dr. Łazarski. 


Oświadczenie Prezesa Koła polskiego. 


Prezes dr. Łazarski złożył następu- 
jące oświadczenie: Zgodnie z naszem oświad- 
czeniem, złożonem w styczniu b. r., będzie- 
my głosowali za prowizoryum budżetowem, 
ponieważ uznajemy, że załatwienie budżetu 
normalnego w czasie odpowiednim jest nie- 
możliwe, ponieważ niechcemy, aby Państwo 
weszło w stan ez lex, który uważamy dla 
naszego życia konstytucyjnego za bezwarun- 
kowo szkodliwy (Potakiwania na ławach pol- 
skich). Będziemy też głosowali za zawartem 
w prowizoryum budżetowem przedłożeniem, 
które odnosi się do 76 milionowej pożyczki 
na cele wojskowe, bo jesteśmy zdania, że ta 
kwota została już konstytucyjnie przez Dele- 
gacye uchwalona, że więc obowiązkiem jest 
ją pokryć i dać Rządowi środki bezzwło- 
cznego jej pokrycia. Uznajemy dalej, że kwota 
owe ma być uzyskana przez operacyę poży- 
czkową, jak to P. Minister skarbu wyłu- 
szczył, uznajemy również, że ta operacya jest 
odpowiednij, uznajemy to wszystko i uchwa- 
lamy Państwu, jako partya państwowa, dając 
mu środki do utrzymania interesów gospo- 
derczych i podniesienia siły zbrojnej. Ró- 
wnocześnia jednak stwierdzamy, że w zasa- 
dzie jesteśmy zupełnie przeciwni uchwalaniu 
prowizoryum budżetowego i stawiamy żąda- 
nie, aby każdy budżet był normalnie, wczas 
załatwiony, a nie przez prowizorya budże- 
towe, Do tego oświadczenia dodajemy sta- 
nowczą i pilną prośbę do Rządu, aby zerwał 
z systemem, według którego żąda się od 
Rady państwa konieczności państwowych, 
a konieczności ludowe usuwa się na plan 
drugi. (Potakiwania i oklaski na ławach pol- 
skich). Uznajemy konieczności państwowe i 
nie usuwamy się od obowiązku ponoszenia 
największych ofiar w tym kierunku, żądamy 
jednak w imieniu reprezentowanej przez nas 
ludności, aby Rząd około poprawy 1 podnie- 
sienia dobrobytu ludności rozwinął te prace, 
które nadają się do podniesienia siły poda- 


tkowej, bardzo zaangażowanej przez konie- 
czności państwowe. (Potakiwania i oklaski 
na ławach polskich). 

Oczekujemy więc, że przedłożenie w 
sprawie kolei lokalnych, które nam już od 
lat przyrzeczono, przecie wreszcie stanie się 
czynem i że w niem kraj nasz będzie odpo- 
wiednio uwzględniony; oczekujemy, że układ 
nasz zawarty z Rządem w sprawie dróg wo- 
dnych będzie zrealizowany możliwie szybko 
i w sposób dla nas przychylny. (Oklaski i 
potakiwania na ławach polskich). ŻZądamy 
dalej, aby trzy wielkie ustawy: o ubezpie- 
czeniu społecznem, o pragmatyce służbowej 
i o reformie administracyi także możliwie 
szybko zostały załatwione. Żądamy, aby rol- 
nictwo, chów bydła i przemysł doznawały 
odpowiedniego poparcia, aby wreszcie przy- 
stąpiono do sanacyi finansów krajowych i 
dano tak Radzie państwa jak i Sejmom od- 
powiedni czas, aby ważną tę sprawę mogły 
spokojnie rozważyć i załatwić. Jeśli się to 
wszystko stanie, będzie stworzony szereg 
idealnych i materyalnych inwestycyj, które 
podniosą siłę podatkową ludności, a przez to 
równocześnie podniosą i wzmocnią Państwo. 
Oczekujemy wkońcu, że Rząd ze swej strony 
za nasze powyższe stanowisko odpłaci nam 
wdzięcznością i życzliwie załatwi nasze po- 
stulaty w kierunku wyżej wymienionym i 
wielu innych. (Zywe oklaski i brawa u Po- 
laków). 

Mowa P, Ministra sprawiedliwości. 

Z kolei zabrał głos P, Minister spra- 
wiedliwości dr. Hochenburger i przemó- 
wił w następujące słowa: Wysoka Izbo! Zaj- 
ścia ostatnich chwil zmuszają mnie do za- 
brania głosu. Jeśli popadnę w błąd tych pa- 
nów, do których moje wywody się odnoszą, 
w błąd omawiania sprawy, niestojącej w ża- 
dnym rzeczowym związku z przedmiotem 0- 
brad, niech jako usprawiedliwienie posłuży 
okoliczność, że należało odpowiedzieć natych- 
miast i że innej sposobności do tego trudno- 
by mi było znaleźć, że wreszcie oświadcze- 
nie to z pewnością byłbym już złożył one- 
gdaj, gdybym był świadkiem zajść, które 
mnie skłaniają do zabrania głosu. 

Kilku panów posłów, należących do 
klubu ruskiego, omawiało rozprawę, jaka to- 
czy się w sądzie krajowym karnym we Lwo- 
wie przeciw tym studentom ruskim, którzy 
z powodu znanych wykroczeń na Uniwersy- 
tecie lwowskim prawomocnie zostali oskar- 
ženi. Panowie posłowie omawiali ten proces 


w sposób, który codo formy i treści stanow- 
czo muszę odeprzeć. Sądzę, że łagodnie wy- 
rażę się, jeśli stwierdzę, że ich niesłychane, 
namiętne ataki są ciężkiem przekroczeniem 
zasad, które muszą być starannie przestrze- 
gane tam, gdzie przywiązuje się wage do 
niezawisłości sędziów i jurysdykcyi. Potę- 
piając wszystkie podburzające machinacye, 
muszę przedewszystkiem zwrócić się przeciw 
naciskowi, wywieranemu ua wolną. pod pa- 
nowaniem ustaw pozostająca decyzyę sędziów 
i osób urzędowych, przeciw naciskowi. któ- 
ry jest tem niebezpieczniejszy, że pochodzi z 
miejsca, które z całą skrupulatnością powin- 
no starać się o to, aby zawsze jak najbar- 
dziej stanowczo było odparte wszystko. co 
zagraża niezawisłości sądów lub zakrawa na 
pewien na nie nacisk. Brzmi to wręcz jak 
gorzka ironia, jeśli Rząd musi bronić jurys- 
dykacyi wobec posłów, którzy tak lekko, aby 
nie powiedzieć lekkomyślnie, uderzają na 
wolność sądów. Żądają oni od Ministra 
sprawiedliwości ni mniej, ani więcej, jak 
tylko aby prostował zarządzenia procesowo- 
prawne przewodniczącego rozprawy i uchwa- 
ły Trybunału, albo przynajmniej w przyszło- 
ści wpływał na te zarządzenia i uchwały. 

P. Staruch woła: Prosilismy tylko 
o sąd wiedeński. 

Dr. Hochenburger: Naturalnie, że 
muszę takie żądanie jak najbardziej stanow- 
cze odeprzeć. (Zywe oklaski). Ale mam, moi 
panowie, smutny obowiązek, który atoli chę- 
tnie spełniam, mianowicie muszę stan sę- 
dziowski w Galicyi, a zwłasza te osoby u- 
rzędowe, które otrzymały ciężki obowiązek 
przeprowadzenia procesu i wydania decyzyi 
w postępowaniu karnem przeciw studentom 
ruskim, wziąć w obronę przed wyrazami nie- 
słychanego zohydzaniai poniewieranie, jakie tu 
w Izbie padły. (Żywe oklaski). Ze te osoby bez 
względu na ataki, których są celem, aż do 
końca spełnią swój ciężki i odpowiedzialny 
obowiązek w sposób uczciwy, beznamiętny i 
według najlepszej wiedzy i sumienia... 

P.Staruch: Pan niewie, co się tam 
dzieje. Jak tam postępują. jak dzieci nasze 
maltretują, tego pan nie wie. 

Przewodniczący p. Aazyorka prosi o 
spokój. 

Dr. Hochenburger: ..to jest ocze- 
kiwanie, którego spełnienia życzę, a o któ- 
rego ziszczeniu ani chwili nie wątpię. (Żywe 
oklaski). Jeszcze kilka słów do tych panów 
zewnątrz i wewnatrz tej lzby, którzy mnie 
zmusili do zabrania dziś głosu. Jest rzeczą 
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kując na warpadkowe zobaczenie, jeśli już nie 
cia regenta, to choć któregoś z 


górali w przepysznym tyrol- 
skim kABiEmie (guldeny Maryi Teresy, jako 
guzy przy kamizelce) powiedział mi, że on 
nie dla zobaczenia dekoracyj z gór przyje- 
chał, bo w górach daleko piękniej, gdy na 
nich zapłoną wszędzie ogniska, 'ale on zosta- 
wił w domu „sein Weib* tylko dlatego, by 
„noch a mal* zobaczyć „meinen alten, gut- 
herzigen Prinz - Regenten* i by mu choć 
krzyknąć z daleka „hoch* i życzenia — sto 
lat jeszcze życia! 

A tutejsza miejska ludność! Burmistrz 
w kilku słowach wydał odezwę, że, na ży- 
czenie najwyższe, nie zaprasza współobywa- 
teli do udekorowania swych domów, lecz 
spodziewa się, że każdy będzie sam wiedział, 
jak w najgodniejszy sposób ma uczcić to 
święto narodowe. 

I miasto się udekorowało, jak nigdy 
jeszcze, — urządziło tak wspaniałą ilumina- 
cyę, że zakasowała tę sławną z przed dzie- 
sięciu laty! Każdy się starał prześcignąć 
swego sąsiada w pomysłach i świetności. 

Gdy ks. regentowi dano znać, jak się 
udekorowało miasto, natychmiast wyjechał 
oglądać i przez dwiegodziny objeżdżał wszy- 
stkie ulice, patrząc z rozrzewnieniem na te 
różne wspaniałości. Przy znanych, prywa- 
tnyeh gmachach kazał jechać stepo i wła- 
ścicielom na balkonach w serdeczny sposób 
dziękował ręką, gdyż jechał bez nakrycia 
głowy. 


Z balkonów sypały się bukiety na po- 
wóz księcia, co widząc piesza publiczność, 
w mig dostała też kwiaty i już książę re- 
gent musiał ze dwa kilometry stępo je- 
chać, bo każdy chciał rzucić swój bukiecik 
do powozu. Entuzyszm był taki, że musiano 
sprowadzić drugi powóz i książę-Jubilat mu- 
siał się przesiąść, bo już go z pod kwiatów 
prawie widać nie było !... 

Rozrzewniony do najwyższego stopnia, 
ks, regent, powróciwszy do rezydencyi, kil- 
ka razy powiedział: „A przecież prosiłem, 
by nie dekorowano, by żadnych owacyj nie 
robiono. Cóż wy zrobicie dla aczczenia mnie 
za dziesięć lat!“ — Daj Boże, tej stuletniej 
rocznicy szczęśliwie doczekać — Monachij- 
czycy obiecują sobie jeszcze wspanialej uko- 
chanego swego regenta uczcić! 

W przeddzień dnia uredzin przed re- 
zydencyą, wieczorem, odbyła się wspaniała 
serenada połączonych wszystkich wojskowych 
orkiestr monachijskich z capstrzykiem. mo- 
wami, śspiewami. Prócz tego na 8 innych 
placach młodzież szkolna, z lampionami w 
ręku, uczciła w podobnyż sposób wilię uro- 
czystego dnia, a rozentuzyazmowane tłumy 
do późnej nocy falowały po najwspanialej 
iluminowanych ulicach. 

Wkońcu nastał wielki dzień w Mona- 
chium! 

Od rana salwy armatnie oznajmiły 
mieszkańcom narodowe święto. W mieście 
zakipiało. Ofieyalne programy na każdą go- 
dzinę coś oznajmiały. O 9 rano na Maksi- 
miliansplatz wielka parada wojskowa, o 10 


odsłonięcie dwóch pomników w Uniwersy- 
tecie: króla Ludwika I. i księcia regenta 
Luitpolda. Później, odsłonięcie płaskorzeźby 
regenta w Akademii sztuk pięknych. W po- 
łudnie przed Armee-Museum pomnik Ottona 
l. Wielkiego, protoplasty i założyciela panu- 
jącego domu Wittelsbachów, dar nieznanego 
ofiarodawcy. 

A wszędzie tłumy, przez które przeci- 
snąć się nie sposób, choć tłumy bardzo u- 
przejme, bardzo grzeczne i karne, dające 
świadectwo rzeczywiście najwyższej kulturze. 

Pojazd zaprzężony a la Daumont, za- 
sypywany kwiatami, zdążył wkońcu do Ar- 
mee-Museum. Po różnych oficyainych prze- 
mowach i opadnięciu zasłony z pomnika, 
gdy fanfary się odezwaly, wszystkich głowy 
podniosły się do nieba, słysząc nagie chara- 
kterystyczny szum motorów. 

Jakiś olbrzymi, apokaliptyczny ptak za- 
czął wirować w przestworzu i, zstfoczywszy 
majestatycznie łuk nad miastem, szybko opu- 
szczał się na dół ku ziemi. 

Deszcz kwiatów zaczął spadać na posag 
Ottona Wieikiego, na księcia Jubilata, dwór. 
dygnitarzy i tłumy. 

Owacyi korea nie byso!... 

W locie szybkim znikł w przestworzach 
ten ludzki, nowożytny ptak, zostawiając nie 
jednemu na pamiątkę parę kwiatów, z nieba 
spadłych |... 

(Dokończenie nastąpi). 
M.—bosg. 
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wprost niedopuszczalna, uważać tę Izbę 2a 
część składową lwowskiej sali sądowej. (Uła- 
sy: Bardzo dobrze; potakiwania) i chcieć 
ztąd załatwiać interesy obrony, albo to, co 
sie tak zwykło nazywać. 

P. Stachura: A więc gdzie? 

Dr. Hochenburger: Panowie szko- 
dzą tylko sprawie, o której sądzicie, że jej 
słażycie i 2 pewnością służyć chcecie, jeśli 
zamiast środkami procesualno-prawnymi, po- 
sługujecie się środkami politycznymi dla u- 
rzeczywistnienia swych życzeń i najlepszych 
zamiarów. Narażacie także na szwank inte- 
res oskarżonych, którym najlepiej usłużycie 
przez możliwie szybką, w formach uporzą- 
dkowanych przeprowadzoną rozprawę, a na- 
rażacie niemniej na szwank pomyślne zała- 
twienie kilku wam dobrze znanych kwestyj, 
które mogą się przyłączyć do dalszego biegu 
i wyniku toczącego się procesu karnego. O je- 
dnem bowiem, moi panowie, nie powinniście 
zapominać: dla mnie niema żadnej presyi, 
która byłaby dość silna, aby mogła zastąpić 
moje przekonania i pojmowanie, które jedy- 
nie może być miarodajne dla mej działalno- 
ści i niem też pozostanie. (Żywe osklaski; 
potakiwania). 

P. Staruch: Prosiliśmy o wydelego- 
wanie sądu pozagalicyjskiego! Cos podobne- 
go nie dzieje się na całym świecie! 


Dalsze rozprawy. 


P. Kost Lewieki, imieniem Rusinów 
zaprotestował przeciwko uchwalaniu pożyczki 
równocześnie z prowizorynm  budżetowem. 
Całe postępowanie Rządu jest, wedle mowcy, 
niekonstytucyjne. gdyż tak ważna kwestya 
może być tylko łącznie z reformą finansów 
i definitywnym budżetem załatwiona. Przy 
reforinie finansów należy nietylko podwyż- 
szać podatki. Musi się także ciężary spra- 
wiedliwie rozdzielać z uwzględnieniem naj- 
uboższych warstw ludności. Rusini wychodzą 
z zasady, że każdemu narodowi należy się 
zupełny rozwój jego indywidualności bez 
względu na jego wielkość i dotychczasowe 
stanowisko w Państwie, 

Obowiązkiem jest Rządu centralnego— 
ciągnął mowca dalej — stworzyć porządek i 
legalność w każdym kraju i dla każdego na- 
rodu. Potrzebujemy, mówił, silnego Rządu, 
który miałby odwagę powiedzieć parlamen- 
towi i Polakom, że słuszne żądania ukraiń- 
sko-ruskiego narodu muszą być spełnione. 
Rusini bynajmniej nie żądają ukrócenia praw 
narodu polskiego, tylko wolnego rozwoju wła- 
snego na wszystkich polach życia publicz- 
nego. Postulatem Rusinów w tej mierze jest 
w pierwszym rzędzie samodzielny Uniwersy- 


MARGRABINA, 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


F 
(Ciąg dalszy), 


Paweł znalazł się w tłumnem five 
o'clock. Herbata o piątej godzinie poda- 
wana była w dziedzińcu pałacowym, pełnym 
kwiatów, przysłoniętym olbrzymim jedwa- 
bnym parasolem, mającym osłonić gości 
przed gorącymi promieniami wiosennego 
słońca. 

Było tam około tuzina gości obu płci, 
skupionych około gospodyni domu, która roz- 
dawała w około filiżanki z herbatą, — Oczy 
wszystkich zwróciły się ku przybyszowi. 

Prawdopodobnie niechętnie widziany 
będzie ten intruz, który pozwolił sobie wtar- 
gnąć w ściśle znajome grono, sam nikomu 
nie znany. 

Ku wielkiemu zdumieniu Pawła tak się 
nie stało, 

Było trochę szeptów, bez żadnego wro- 
giego objawu, a spojrzenia skierowane na 
Pawła raczej były życzliwe, 

Sama tylko margrabina zaczerwieniła 
się i rzuciła mu spojrzenie pełne wyrzutu, 
lecz nie grożby. 

(na także domyśliła się pomyłki słu- 
żącego i co najdziwniejsze, że powstrzymała 
się od jej sprostowania. 

Czy zdecydowała się znieść skutki tej 
pomyłki, aby uniknąć tłunaczenia, które nie 
wypadłoby na jej korzyść, gdyby Pawłowi 
przyszło na myśl opowiedzieć, w jaki sposób 
znalazł się tutaj, po przejażdźce fiakrem ? 
Miał ochotę temu wierzyć i nie czuł żadnego 
wstrętu przed odegraniem komedyi salono- 
wej, ale zadawał sobie pytanie, jak też mar- 
grabina wybrnie z tej sytuacyi, 

Goście, którzy ją znali, musieli zape- 
wne znać i jej męża, a prawdopodobnie mąż 
ten nie był wcale podobny do Pawła Cor- 
mier. 

Lecz twarze zebranych nie wyrażały 
nie więcej prócz zaciekawienia — zacieka- 
wienia bardzo dyskretnego, które nie obra- 
żającego w sobie nie miało. 
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tet ruski, reforma wyhorcza sejmowa w du- 
chu przedłożonych przez sejmowy klub ukra- 
iński żądań minimalnych i zmiana systemu 
władz galicyjskich. Dla umożliwienia zmiany 
tego systemu — ciągnął mmowca dalej — ko- 
nieczne jest rychłe obsadzenie stanowiska 
Namiestnika i Wiceprezydenta kraj. Rady 
szkolnej innemi osobami, które dałyby gwa- 
rancyę, że rzeczywiście zmiana systemu w du- 
chu objektywności nastąpi. 

Rząd — skarżył się p. Lewicki — wo- 
bee tych żądań zajmuje stanowisko odmo- 
wne, pertraktuje z Rusinami ze stanowiska 
polskiej polityki i polskich interesów. Za obe- 
cnego Rządu Rusini mie czują polepszenia 
sytuacyi. Rząd, wedle mowcy, popiera pol- 
skie dążności ekspanzywne ze szkodą Rusi- 
nów, bez porozumienia się z nimi i bez ich 
wiedzy. Spełnienie najmniejszego żądania ru- 
skiego czyni się — jak twierdzi mowca — 
zależnem od przyzwolenia Polaków. Nawet w 
sprawie rozdziału subwencyi na hodowlę by- 
dła, mimo układu z Polakami, Rząd postą- 
pil — zdaniem p. Lewickiego — w sposób 
niekorzystny dla Rusinów. Przedłożenie o 
kolejach lokalnych uwzględnia tylko Galicyę 
zachodnią, gdy wschodnia jest zupełnie po- 


minięta. 
Tego rodzaju stosunki — mówił p. Le- 
wicki dalej — prowadzą do smutnego wy- 


niku, jak obecny proces przeciw studentom 
ruskim we Lwowie. Nie mamy ruskiego 
Uniwersytetu, a nasi studenci są prześlado- 
wani. 

P. Staruch: To jest skandal euro- 
pejski ! 

P. K. Lewieki: Nasi wrogowie poli- 
tyczni nas sądzą. Cała ludność ruska Galicyi 
jest oburzona z powodu prowadzenia procesu. 
Ządamy od Rządu, aby usunął partyjne pro- 
wadzenie procesu przez polski trybunał i aby 
winnych pociągnął do odpowiedzialności. 

Rusini — kończył p. Lewicki — byliby 
skłonni dać Państwu czego potrzebuje, jeśliby 
system niesprawiedliwy dla Rusinów był zmie- 
niony. Ponieważ Rząd dotychczasowy nie 0- 
kazuje skłonności, aby temu żądaniu zadość 
uczynić, przeto Rusini muszą zająć stanowi- 
sko opozycyjne i głosować przeciw prowizo- 
ryum. 

Po przemówieniach pp. Kaliny i Drexla, 
o godzinie 9:30 wieczorem zamknięto posie- 
dzenie, 

Dziś zebrała się Izba o godzinie 11 
rano na dalsze obrady. 


Z Koła polskiego. 


Poln. Corr donosi: Na wczorajszem po- 
siedzeniu Koła polskiego p. Dębski poru- 


szywszy onegdajszą mowę p. Petryckiego, 
wskazał na to, że p. Petrycki, pomimo tego, 
że na porządku dziennym była sprawa kon- 
tyngentu rekruta, zabrał głos jedynie po to, 
aby uderzyć na sędziów polskich w Galicyi. 
Toż sano uczynił p. Staruch swymi okrzy- 
kami podczas mowy p. Petryckiego. Mowca 
żąda więc, aby Prezydywn Koła polskiego 
zażądało od P. Prezesa gabinetu i P. Mini- 
stra sprawiedliwości stanowczego odparcia 
tych ataków. 

P. dr. Czaykowski poparł te wywo- 
dy i żądał, aby P. Minister sprawiedliwości 
natychmiast dał odpowiedź w Izbie, gdyż dą- 
żeniem Rusinów jest sterroryzowanie sędziów 
polskich. 

P. Skarbek sądził, że Koło polskie 
powinno zażądać od Prezydenta Izby, aby 
skarcił obu posłów ruskich za ich ataki na 
sądownietwo polskie. 

Wniosek p. Dębskiego uchwalono i u- 
poważniono Prezydyum Koła do interwencyi 
u P. Prezesa gabinetu. 


P. Minister spraw wewnętrznych o cza- 
sowym awansie urzędników. 

Na wezorajszem posiedzeniu podkomi- 
tetu kotmisyi urzędniczej zabrał głos P. Mi- 
nister spraw wewnętrznych hr. Wicken- 
burg i złożył następujące oświadczenie: 

Szan. Panowie podaliście do wiadomo- 
ści Rządu te życzenia, których uwzględnie- 
nia przy ustanawianiu przepisów co do cza- 
sowego awansu urzędników państwowych pra- 
gniecie. 

Zyczenia te streszczają się w następu- 
jących punktach : 

1. aby na miejsce awansów dotychcza- 
sowych, wprowadzono awans czasowy ; 

2. aby przy pierwszem przeprowadzeniu 
ustawy uwzględniono także cały ogólny czas 
służby w odpowiedniej mierze; 

3. aby przy normowaniu wyższych, niż 
dotąd wymagań studyów dla poszczególnych 
gałęzi służby, wszyscy urzędnicy tego działu 
służby bez względu naich faktyczne poprze- 
dnie wykształcenie, zaliczeni zostali do od- 
powiedniej wyższej grupy; wreszcie 

4. aby wstadyum przejściowem trakto- 
wano przynależnych do grupy IV. na równi 
z przynależnymi do grupy Il. 

Rząd bardzo gruntownie zbadawszy te ży- 
czenia, kierując się dążeniem do tego, by im 
w jakikolwiek sposób, o ile to możliwe, u- 
czynić zadość, doszedł d» następujących wy- 
ników. 

Rząd oświadcza, że zgadza się na za- 
stąpienie dotychczasowego awansu awansem 


czasowym; tylko eo do praktykantów wy- 


Przypatrywano mu się ukradkiem, jak 
się przygląda komuś, o którym wiele się 
słyszało, lecz którego się nigdy nie widziało 


Dama, u której byli na herbacie, przy- 
szła prosto do Pawła Cormier i rzekła 
uprzejmie: 

— Witam pana u siebie, panie mar- 
grabio. Kochana Marcela oczekiwała pana do- 
piero w przyszłym tygodniu. Bardzo jestem 
jej wdzięczna, że nie straciła ani jednego 
dnia, by mi pana przyprowadzić. Przyjecha- 
łeś pan wczoraj, sądzę? 

Na to pytanie, które powinien był prze- 
widzieć, Paweł nie wiedział co odpowiedzieć; 
lecz blondynka z cezarnemi oczami go wyrę- 
czyła : 

— Dziś rano, orient-expresem — rze- 
kła, wpatrując się z porozumieniem w swego 
niby męża. 

— Bardzo to ładnie z twojej strony, a 
przedewszystkiem ze strony pana de Ganges, 
żeście przyszli — dodała pani domu — bo 
pan musi być strasznie zmęczony po tak dłu- 
giej podróży. 

Paweł udał, że się uśmiecha. Był to je- 
dyny sposób, aby się nie skompromitować; 
ale nie zawsze będzie mógł wybrnąć za po- 
mocą uśmiechu i nie wyobrażał sobie, jak się 
to wszystko skończy. 

Ta historya, zresztą, zaczynała go ba- 
wić i zwolna wracała mu przytomność umy- 
słu i pewność siebie, bardzo zachwianą z po- 
czątku. 

—- Pozwól imi, panie margrabio — wy- 
rzekła gospodyni domu, piękna osoba nieco 
już dojrzała, ale bardzo miła — pozwól mi 
panı zaprezentować się moim znajomym i przy- 
jaciółkom, które są także przyjaciółkami Mar- 
celi i które będzie pan miał sposobność czę- 
ściej widywać, ponieważ pan zamyśla na dłu- 
żej pozostać w Paryżu. 

Tym razem Paweł ukłonił się i przed- 
stawienia się rozpoczęły. 

Były to same hrabiny i baronowe, mar- 
grabiowie i wicehrabiowie, cały rój szlachty, 
wśród której prawdziwy margrabia de Gan- 
ges byłby się znalazł w swoim żywiole, 

Margrabina była też w nim bezwątpie- 
nia. Zmała wszystkich, Ona także otrzą- 
snęła się z przejściowego zmieszania i ruszała 
się obecnie z całkowitą swobodą na tym 
gruncie, który stał się dla niej śliski po po- 
myłce kamerdynera, 


baty ? 

A gdy student, który znajdował herbatę 
trunkiem bardzo mdłym, wahał się z przyję- 
ciem : 

— Nie zmuszam pana — dodała we- 
soło gospodyni domu. — Moja herbata nie 
jest obowiązkowa. Przekona się pan, że zu- 
pełna swoboda u mnie panuje. Nikt nawet 
nie jest obowiązany zajmować się kobietami. 
Wystarczamy zupełnie sobie same... i pozwo- 
li pan, że zabierzemy pomiędzy siebie ko- 
chaną Marcele, aby pogadać o szmatkach. 
Pan tymczasem, jeżeli się panu podoba, może 
z tymi panami rozpocząć dyskusyę o poli- 


Pawłowi Cormier nie wiele zależało na 
rozmowie o polityce, ale był uszczęśliwiony, 
że może korzystać z pozwolenia i oddalić się 
od grupy pań, czekając na sposobność, by 
zniknąć po angielsku z salonu, gdyż w tej 
chwili o niczem nie myślał, tylką o wybrnię- 
ciu z tej fatalnej sytuacyi. 


Nie przeszkadzał też pani zabrać 
margrabinę. Umieściły ją przy s na któ- 
rym syczał samowar. 

Pomimo twierdzenia gospod} domu, 


panowie nie zamierzali wcale usunąć się na 
ubocze. Pani de Ganges była bardzo otoczo- 
na i zasypywana komplementami panów, któ- 
rzy widocznie chcieli jej się przypodobać. 

Paweł nie miał prawa być zazdrosny, 
ale przyszło mu na myśl, że jego obecność 
była niejako powodem tych hołdów. Ci pię- 
kni panowie zdawali się sobie mówić: „Mąż 
wrócił, margrabina otworzy swoje salony, Zza- 
mknięte wskutek chwilowego wdowieństwa. 
Właśnie najstosowniejsza chwila, żeby jej się 
przypodobać“. 

Ze strony Pawła było to tylko proste 
przypuszczenie, lecz rozpatrywał się już nie- 
co jaśniej w sytuacyi, w którą wprowadził 
go cały szereg drobnych, a dziwnych wy- 
darzeń. 

Wiedział już teraz, że owa Żaklina, na- 
zywała się na prawdę Marcela, że była pra- 
wnie poślubioną żoną pewnego margrabiego, 
że tem mąż podróżujący, albo prawdopodo- 
bniej zamieszkały za granicą, był spodziewa- 
ny z powrotem i że nie znano go jeszcze 
w świecie, w którym margrabina obracała się 
w Paryżu. 

Zapewne ten mąż musiał być młody, 
jeżeli Paweł mógł być wzięty za niego. 

Ale musiała także jego żona być zu- 


nika 2 ograniczenia czasowego służby PE 
gotowawczej, że ci z ową chwila, gdy Z służ A 
przygotowawczej przechodzą do stosunki ik 
pewniającego im płacę i dodatek aktywa a 
nabierają dopiero rzeczywiście. charakter 
pragmatycznych urzędników, a więc posuir 
zostają do kategoryi urzędników klasy najni 
szej, w pewnych zaś wypadkach tej ktora 
wchodzi w rachubę. 

Aby taką życzliwością wobec 
ków podyktowane intencye panów, 
żności uwzględnić, byłby Rząd gotów o i 
eo do policzania ogólnego czasu służby r 
stadyum przejściowem porzucić dotychezas® 
we, zasadniczo odmowne stanowisko I aa 
dzić odpowiednie policzenie ogólnego CANA 
służby tak, by urzędniey, którzy W obtin 
tej samej gałęzi służby spędzili pewną sA 
czasu stanowczo policzalną, która nadto p 
kracza sumę terminów przepisanych dla 054 


urzędni- 
o ile m0” 
tów także 
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wyższego stopnia płacy, — natyehmiāri 


względnie w chwili ukończenia tego 080 sę 
go czasu służby, wcieleni zostawali do ad 
bliższego wyższego stopnia płacy swej EO 
rangi, innemi słowy: Urzędnik w 748 się 
zajmie to miejsce, które należałoby a i 
według ustawy w uwzględnieniu jego aa 
czasu służby, co prawda z tem ograniczeniu 
że przyznanie mu wyższych poborów 
może sięgać po za ramy klasy rangh 
ów urzędnik w danej chwili posiadł, "mę 
przyznanie w tej samej klasie rang! liże 
tylko nastąpić przez zaliczenie go do n% 
szego wyższego stopnia płacy. wie 
Z tego przywileju nie mogliby A 
ście korzystać urzędnicy, którzy i bez gat 
doszli już do najwyższej, czasowym awa 69 
osiągalnej klasy rangi, lub też w m$" Spy 
ustawy po upływie czasu spędzonego Wj 
klasie rangi otrzymać mają pobory na piisi à 
wyższej klasy rangi; musieliby również iof: 
łączeni być od tego przywileju urzę koja” 
który w ciągu trzech lat ostatnich, rap, 
wstecz od dnia wejścia ustawy w Życie 
zani zostali na karę dyscyplinarną, raf" 
Efekt proponowanych przez Rząd P 


jakę 
p 


wilejów najlepiej wyjaśnią przykłady. „| 
Oficyał podatkowy N. pozostaje daw” 
stycznia od lat dwu w X. kl. rangi ogo 


szy stopień płacy 2.200 kor.); ogólny Żyd 
wadług ustawy policzalny czas służby WI ip 
lat 16, a suma czasu wymaganego dla 0s146igh 
cia X. kl. rangi w tej kategoryi 3+9] 

czas wymagany dla osiągnięcia drugieg” obt 
pnia płacy X. kl. rangi, lat 3 ~ polom 
więc okresy razem (12+3) lat 15. OB gy” 
służy więc urzędnik N. dłużej, aniżew 


je 
pełnie pewna, że nigdy nic wróci, gih ję 
żeliby się miał pokazać, nie byłaby PTE 
cydowała bez żadnego wahania ucho 
żonę innego. 14 . 
Do jakich granie miała zamiať pyw" 
wadzić to zaimprowizowane zastępstwo “4 „pił 
nie mógł się domyślać, lecz w każdy a zyć 
będzie odtąd zmuszona z nim się i al 
Wszedł w jej grę, bez jej pozwoleń p 
ona się nie opierała. Przeciwnie, 120% fo 
zachęcała spojrzeniem, które mu nake 
dyskrecyę i milezenie. a 
Miał wszelką nadzieję, że nie 7 yo 
się na tak pięknej drodze. Znal nazwiś, © 
gadkowej blondynki z Luksemburski Ong, 8 
grodu; wkrótce doniesie, gdzie mies 
już potem reszta pójdzie gładko. © 3 gh 
Swoją drogą nie domyślał SIę Jie gk 
dlaczego to margrabina interesowala “api 
bardzo Janem de Mirande, lecz ta toji 
w końcu się wyjasni, jak wiele inny”. pęt 
Nie domyślał się także, kim ME 7 
ów jegomość udekorowany i szezeli gt” 
pięty, który tylko się ukazał i znikać ggi 
rasu Luksemburskiego. Zapomniał sza i 
niego w czasie podróży fiakrem, % „go 
na to, że wróci do tego przedmiot opł 
tylko będzie się mógł z margrabinę 
wić, co musiało niebawem nastąpić: U 
Od czasu, jak margrabina usisa pie 
między swojeini znajomemi, Paweł $ „piłki 
na boku, lecz osamotnienie je80,5 g 
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wkrótce się skończyć, gdyż kilku gr i A 
żało się do niego z widocznym “iig 


rozpoczęcia rozmowy, której się ™ 
wiał, 


ją? 
— Panie de Servon — zawolslo gł” 
gospodyni domu — proszę SIĘ 
że pan tęskni do partyi baccarata: slo 


Pan de Servon był młody ygn 


kiem, rzeczywistym wicehrabią. gali” 
ny, wychudły, miał rozmaite P% Ą 
któremi wcale się nie ukrywał p” 
— Nie przeczę, baronowo ” gi | 
czę! — odrzekł wesoło. PL © 
— W biały dzień! w ston“ 
wstydzi się pan? — spytała, 5% 
dama. gł 
A więc, pani domu była baron gafi 


szeze jedno odkrycie, które Paw® 
w lot pochwycił. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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TRR dla przyznania będącego w mowie 
Brzyzn Ju, zatem ów przywilej będzie mu 
bez tę any | to w taki sposób, że N, który 
50 przyznania jeszcze rok pozostawałby 
otrzy Sym stopniu płacy, natychmiast 
kort „Je Pobory II. stopnia płacy (== 2.400 
leni. ZJSkuje zatem 200 koron. Gdyby ce- 
ieszęzj KS ogólny czas jego służby był 
miera a |; USZY, nie wynikłoby ztąd dlań 
0 "RA tego zysku. Gdyby natomiast 
naga Czas jego służby był krótszy niż wy- 
yn „Okres czasu lat 15, to nie możnaby 
thodziłyj Wspomnianej korzyści, bo i nie za- 

aby jego potrzeba. 

tostae 7 przykład: Sekretarz skarbu X. po- 
Je d. l stycznia od lat trzech w VIII. 
"A (pierwszy stopień płacy na 
Aynad „Połczalny ogólny czas jego służby 
sk lat RI, suma okresów wymaganych 
żem „nięcia tej rangi (34-547 = 15) ra- 
Buięgją Winkwenium wymaganem do osią- 
r . stopnia płacy VIII. kl. rangi wy- 
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Jeszcze dwa lata musiałby spędzić 
Iwszym stopniu płacy, otrzyma 
dast pobory II. stopnia płacy i zyska 
0 400 K, Gdyby jednak ów sekretarz 
„| stycznia przy ogólnym czasie 
at 2], miał już 6 lat służby w VIII. 
slapniu t (a tem samem znajdował się na II, 

płacy = 4000 koron), to nie mógłby 
Bosynięcy 7%, wspomnianego przywileju, gdyż 
Sthg è Jego naprzód wedle pragmatyki 
niżeli K nie byłoby dlań korzystniejsze, 
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postanowieniach przedłożenia o pragmatyce 
służbowej i dlatego musi przyznanie omó- 
wionych, dalej idących przywilejów uczynić 
zawisłem przedewszystkiem od warunku, że 
inne postanowienia przedłożenia rządowego 
odnoszące się do materyalnych praw urzę- 
dników bez zmiany zostaną uchwalone. 

Tak więc Rząd z uprzejmości wobec 
życzeń panów oświadczając gotowość przy- 
znania urzędnikom jeszcze dalej idących ko- 
rzyści, zwraca się do szan. panów z usilną 
prośbą, by w ramach ustawy także te posta- 
nowienia mogły znaleźć miejsce, które są 
niezbędne, jeśli ma być zapewnione wszystkim 
słusznym żądaniom ogółu odpowiadające 
funkeyonowanie aparatu administracyjnego. 

Nad tą deklaracyą wywiązała się dłuż- 
sza dyskusya. 

P. dr. Stólzel zastrzegłszy się prze- 
ciw twierdzeniu, jakoby Rząd w swych pro- 
pozycyach odpowiednio zbliżył się do życzeń 
subkomitetu, uczynił wniosek, by propozycye 
rządowe podkomitet wziął za przedmiot o- 
brad. 

Ten wniosek uchwalono. 

Następne posiedzenie subkomitetu od- 
będzie sie d. 80 b. m. 

Z innych komisyj. 

Komisya wojskowa przyjęła usta- 
wę o korpusach weteranów i rozpoczęła dys- 
kusyę nad kontyngentem rekrutów. 

Komisya bankowa uchwaliła kilka 
paragrafów nowego statutu bankowego. 

Wniosek p. Choca w sprawie przyjęcia 
wszystkich języków krajowych do nazwy 
Banku austro-węgierskiego, w sprawie przy- 
jęcia godła wszystkich krajów koronnych do 
pieczęci Banku zamiast Orła Cesarskiego, 
w sprawie wydawania banknotów we wszyst- 
kich językach krajowych, jakoteż oznaczania 
filij w języku tego kraju, w którego siedzi- 
bie filia się znajduje — odrzucono. 

Odrzucono również wniosek p. Krama- 
rza o reprezentacyi mniejszości słowiańskich 
w zarządzie Banku. 

Pp. Choci Kramarz zgłosili swe 
wnioski jako rezolucye, ale i w tej formie 
je odrzucono, poczem zgłosili oni swe wnio- 
ski jako vota mniejszości. 

Komisya nietykalności posel- 
skiej uchwaliła wydać p. Paducha ścigane- 
go za oszustwo, względnie sprzeniewierzenia. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie parlamentarnej komisyi Związku klu- 
bów czeskich, na którem omawiano sytuacyę 
polityczną. Podczes narad przewodniczący p. 
Fiedler odbył konferencyę z P. Prezyden- 
tem Ministrów, o której zdał sprawę komisyi. 

Dalszy ciąg obrad i uchwały odroczo- 
no do dnia dzisiejszego, 


KRONIKA. 


Lwów, 23 marca. 


— Kalendarz. 

Piątek (24 marca): 

Gabryela, — Lubomira, — Sofranyja. 

Wschód słońca o godzinie 5'20 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'40 po południu. 


— Stulecia »Gtazety Lwowskiej« tom 
pierwszy (1811—1911) opuścił już prasę i ro- 
zesłany został wszystkim prenumeratorom, któ- 
rzy złożyli przedpłatę na to wydawnictwo. 

Tom pierwszy nabywać można w księ- 
garniach i w redakcyi Gazety Lwowskiej, w 
cenie 40 koron za egzemplarz, obejmujący 80 
urkuszy druku in folio. 

Na całość wydawnictwa (8 tomy) przyjąć 
może jeszcze zgłoszenia administracya Gazety 
Lwowskiej. 


— Hrabina Lonyay — jak donoszą z 
Zurychu — ma się lepiej i udała się w dalszą 
podróż na południe. 

-- Biskup sufragan wiedeński dr. 
Marschal poważnie zachorował. 

— Ferye szkolne. P. Minister wyznań 
i oświaty wydał zarządzenie co do feryj w 
szkołach średnich, liceach żeńskich, seminaryach 
nauczycielskich i szkołach handlowych. W tym 
roku ferye główne mają tak samo jak w r. 
190% trwać od 16 lipra do 15 września, w 
Galicyi zaś od 1 lipca do 81 sierpnia, na Bu- 
kowinie od 7 lipca do końca sierpnia. Ferye 
w szkołach ludowych i wydziałowych znajdu- 
jących się w tych samych miejscowościach, w 
których są powyższe zakłady naukowe, trwać 
mają w tym samym czasie. 

Dla powyższych kategoryj szkół zamierza 
P. Minister oświaty na r. 1911/12 wprowadzić 
następujące zmiany: 1) w tych zakładach, w 
których podług istniejących przepisów ferye 
Bożego Narodzenia trwają od 24 grudnia do 1 
stycznia, ma być dzień 2 stycznia także wolny, 
od nauki, 2) pierwsze półrocze kończy się w 
tych zakładach w Galicyi i na Bukowinie dnia 
81 stycznia, który jest wolny od nauki, drugie 
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| półrocze rozpoczyna się 1 lutego, który jest 
również wolny od nauki. 

Te na razie prowizoryczne zarządzenia co 
do feryj mają być w roku przyszłym zaprowa- 
dzone stale. 

— Wybory do Rady miasta Krakowa. 
Dzienniki krakowskie donoszą, że prezes Koła 
polskiego dr. Łazarski będzie postawiony jako 
kandydat do krakowskiej Rady miejskiej za- 
równo przez komitet urzędniczy, jak i przez 
polskie stronnictwo demokratyczne. 

— Wręczenie dyplomów obywatel- 
stwa honorowego. We wiorek zjawiła się w 
Wiedniu deputacya z Tłumacza, złożona z dyr. 
gimnazyum Orzelskiego i p. Teodorowicza, pro- 
wadzona przez br. Moysę. Deputacya wręczyła 
P. Ministrowi oświaty hr. Sttrghkowi i b. Mi- 
nistrowi dr. Dulębie ozdobne, wykonane we 
Lwowie dyplomy obywatelstwa honorowego 
miasta Tłumacza w uznaniu ich zasług około 
kreowania gimnazyum w Tłumaczu. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W piątek, dnia 24 marca, prof. Uniwer. 
dr. M. Wartenberg: „O optymizmie i 
pessymizmie", Sala fizyki I. Szkoły realnej, ul. 
Kamienna. Początek o g. 7 wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 25 


b. m.: Sokal: K. Eliasz: „Fizyczna budowa 
księżyca. — Sniatyn: Dr. W. Kubik: „Kult 
kwiatów“ 


— Lwowska nadscenka liter. artyst. 
«Ul», rozpoczyna przedstawienia dziś we czwar- 
tek, w lokalu pod handlem A. Szkowrona. 

— Odwołanie odczytu. Zapowiedziany 
w Muzeum Przemysłowem na piątek, 24 b. m. 
wykład p. Władysława Stronera nie odbędzie 
się z przyczyn od prelegenta niezależnych. 

— Staraniem Pols. Związkn Nie- 
wiast katol. odbędzie się w lokalu Związku 
(Teatralna 3) 24 b. m. w piątek o 5 odezyt 
p. Ant. Machezyńskiej p. t. „Kilka uwag o Sto- 
warzyszeniach kobiecych“. Wstęp dla członków 
i gości 10 hal. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać. Odznaczony cwpositorto 
canonicali ks. Teodor Kasperski, ekspozyt w 
Szczytow cach. 

Dyecezya krakowska. Instytucyę kano- 
niczną otrzymali: ks. Franciszek Kozłowski na 
probostwo w Harklowej; ks. Antoni Wyrobek 
na probostwo w (Cięcinie. Pensyę emerytalną 
otrzymał ks. Konstanty Gumiński i został u- 
wolniony od obowiązków penitencyarza przy 
kościele św. Anny w Krakowie. Ks. Stanisław 
Juras uwolniony od obowiązków wikaryusza w 
Rabie Wyżnej. Zastępstwo chorego ks. Fran- 
ciszka Kacza, ekspozyta w Straconce, obięło 
excurrendo duchowieństwo z Lipnika i Białej. 
Zastępstwo chorego ks. Józefa Hajdy, proboszcza 
w Grojcu, objęli ks. Salezyanie w Oświęcimiu. 
Obowiązki wikarego ad personam w Bobrku 
objęli ks. Salezyanie w Oświęcimiu. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. 
Józef Piekarzewski z Kolbuszowej do Lima- 
nowa; ks. Michał Orczyk z Wierachosławie do 
Kolbuszowej; ks. Józef Kaczmarczyk z Łącka 
do Tylmanowej; ks. Zygmunt Jakus z Grybowa 
do Łącka. 

— Koło muzyczne. W piątek, 24 b. m., 
odbędzie się więczór poświęcony twórczości Schu- 
berta. W wykonaniu programu biorą udział 
panie: W. Tobiczykowa, autorka „Dziejów mu- 
zyki* (odczyt); A. Białecka, pianistka; J. La- 
chowska art. op. (pieśni); pp. W. Neuman 
(skrzypce); E. Rittigstein i dyr. B. Wolfsthal 
(fortepian). Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Członkowie mają wstęp wolny, goście płacą 
1 koronę. 

— Kolejowe karty abonamentowe. 
Jak donosząz Wiednia, także w roku bieżącym 
będą od 1 maja do 30 września zaprowadzone 
na liniach austryackich kolei państwowych karty 
abonamentowe I, I i IM klasy z 15, względnie 
30 dniową ważnością, po zniżonych cenach. 
Karty te wydane będą także dla Galicyi zacho- 
dniej i wschodniej. Tegoroczne karty zawierać 
będą tę zmianę, że dołączona do nich będzie 
fotografia właściciela. 

— Wsparcie dla nowożeńców. Magi- 
strat m. Lwowa ogłosił, że po 16 maja 1911 
zostanie udzielone z fundacyi im. Jana Franka 
jedno wsprarcie dla nowożeńców w kwocie 100 
kor. Kandydaci winni wykazać się: a) iż są 
urodzeni w Galicyi, rel. katolickiej, zamieszkali 
wę Lwowie i tutaj się osiedlający, którzy albo 
w tym roku zawarli małżeństwo, albo je przed 
16 maja b. r. jeszcze zawrą; b) świadectwem 
ubóstwa i moralności przez dotyczącą władzę 
kościelną wystawionem, a przez władzę świecką 
zatwierdzonem. Podania należy wnosić do ma- 
gistratu m. Lwowa do 16 kwietnia 1911. 

— Kolo muzyczne. Wieczór Schuber- 
towski ze współudziałem pp. Białeckiej, La- 
chowskiej, Tobiczykowej, Neumana, Tadlaskiego 
B. Wolfsthala odbędzie się w piątek, 24 b. m., 
o godz. 6 wieczorem. Wstęp 1 kor. dla człon- 
ków wolny. 

— W Kole literacko-artystycznem 
(pasaż Mikolascha) w niedzielę 26 b. m., kon- 


cert pożegnalny Jadwigi Lachowskiej, śpie- 
waczki opery. 
Następny wieczór Koła  literacko-arty- 


stycznego: Koncert prof, Teodora Pollaka, pia- 


nisty, że współudziałem Józefy Zacharskiej, 
śpiewaczki opery. 

— Koncert. W piątek dnia 24 odbę- 
dzie w sali Towarzystwa muzycznego (Cho- 
rążczyzna 7) koncert uczniów i uczenie Kon- 
serwatoryum, 

Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Wstęp na salę 50 halerzy. Bilety wydaje kan- 
celarya Konserwatoryum w godzinach urzędo- 
wych. 

— W sprawie Rydzyny. kiuro Rady 
narodowej komunikuje nam: Na żądanie posła 
dr. Loewensteina, wystosowane do prezydyum Ra- 
dy narodowej o wyznaczenie sądu obywatelskiego, 
któryby rozpatrzył udział jego w sprawie ry- 
dzyńskiej, komitet wykonawczy Rady narod. na 
posiedzeniu z dnia 21 b. m. powołał do sądu 
obywatelskiego następujących członków: 1) dr. 
Bernarda Chrzanowskiego, adwokata i dyrekto- 
ra Banku przemysłowego w Poznaniu i b. po- 
sła do parlamentu Rzeszy; 2) Antoniego Osu- 
chowskiego, adwokata przysięgłego, b. prezesa 
„Macierzy szkolnej“ w Warszawie, 3) dr. Włodzi- 
mierza Kozłowskiego, posła na Sejm i do Rady 
państwa, dyrektora Tow. kred. ziemskiego we 
Lwowie, 4) dra Stanisława Wróblewskiego, pro- 
fesora Uniwersytetu w Krakowie, 5) dra Marce- 
lego Chlamtacza, profesora Uniwersytetu we 
Lwowie. 

— Nadużycia dorożkarzy. Dyrekcya 
policyi oznajmia: W ostatnich czasach mnożą 
się wśród publiczności skargi na nadużycia tu- 
tejszych dorożkarzy, w szczególności co do prze- 
kroczeń taryfy i odmowy jazdy. Skargi te w 
samej rzeczy, są uzasadnione, wpływają jednak 
rzadko tylko do Dyrekcyi policyi, publiczność 
bowiem nie chce zadawać sobie trudu donosze- 
nia policyi o nadużyciach. W każdym poszcze- 
gólnym wypadku dyrekcya policyi pociąga do 
snrowej odpowiedzialności winnych dorożkarzy, 
a publiczność umożliwi władzy wytępienie na- 
dużyć i zaprowadzenie ładu przez zawiadamia- 
nie jej o każdym wypadku nadużycia. 

— Dla chorego literata nadesłał do 
administracyi Gazety Lwowskiej p. K. Z. z 
Łanczyna kwotę 5 koron. 

A Znaleziono: złoty zegarek damski 
podwójnie kryty. 

ZA Zgubiono: na głównym dworcu ko- 
lejowym dwa weksle na łączną kwotę 650 kor.; 
złoty kosztowny pierścień. 

A Niebezpieczny rzezimieszek. Mi- 
chał Sowiński, niebezpieczny rzezimieszek i 
włamywacz, skazany na wydalenie z granie 
miasta Lwowa prawomocnem orzeczeniem po- 
licyi, napadł w towarzystwie trzech innych 
drabów w ulicy Źródlanej na Michała Szyszkę 
i z zemsty za to, że z powodu Szyszki odbył 
dłuższą karę aresztu, strzelił doń trzykrotnie z 
rewolweru. Strzały wszystkie chybiły. Mimo to 
Szyszka z tej awantury nie wyszedł bez szwanku, 
gdyż towarzysze Sowińskiego dotkliwie go po- 
bili. 

A Znaczna kradzież. Z magazynu 
rzeźników Jana Mareka i Jana Szewczuka, znaj- 
dującego się w realności przy ul. Łyczakow- 
skiej 1. 110, skradziono wczoraj w nocy kilka 
polędwie, kilka szpondrów i 40 szynek, łącznej 
wartości 500 kor. 

ZA Trup dziecka. Przy kopaniu grobu 
na cmentarzu Janowskim znaleziono zakopane 
na uboezu zwłoki dziecka, Komisya policyjno- 
lekarska orzekła, że są to zwłoki dziecka przed- 
wcześnie urodzonego, a pogrzebane zostały przed 
kilku dniami. Z toku dochodzeń okazało się, że 
jest to trup dziecka zamieszkałej w pobliżu 
żony murarza M. Turzańskiej, Przesłuchana Tu- 
rzańska agnoskowała dziecko jako rzeczywiście 
swoje, nie umie jednak powiedzieć, kto je wy- 
niósł na cmentarz, gdyż była wówczas ciężko 
chora, ; 

Policya prowadzi w dalszym ciągu do- 
chodzenia. 

ZA Samobójstwo. W aptece p. Pinelesa 
odebrała sobie wczoraj życie, zażywszy jakiejś 
trucizny, zajęta tam 16 letnia F. Kubiszówna. 
Powodem samobójstwa ma być nieszczęśliwa 
miłość. 

Ó Nagłe zasłabnięcie. Stójkowy, peł- 
niący służbę w ulicy Grodeckiej znalazł wczo- 
raj leżącego na chodniku w ulicy Zygmuntow- 
skiej jakiegoś mężczyznę w stanie nieprzy- 
tomnym. Stójkowy odwiózł go na stacyę ra- 
tunkową, 

A Uciekła w szeroki świat. Mikołaj 
Bilcz ze Starego Sambora doniósł wczoraj tu- 
tejszej policyi, iż zbiegła ztamtąd jego żona 

A Oszustwo. Pod zarzutem fałszywej 
krydy i oszustwa aresztowała policya Maksa 
Korkesa, właściciela składu maszyn przy nl. 
Grodeckiej. Korkes, jak stwierdzono, miał fał- 
szować podpisy włościan na wekslach i puszczać 
te weksle w obieg. 

A Okrutny ojczym. Mieszkańcy realno- 
ści przy ul. Niemcewicza 1. 28 oskarżyli w po- 
licyi zamieszkałego tam zarobnike Mikołaja De- 
nysa o okrutne znęcanie się nad trojgiem ma- 
łych dzieci swej żony. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

A Kronika polieyjna. Do sklepu Ja- 
kóba Marguliesa przy ul. Słonecznej 1. 18 wła- 
mali się wczoraj w nocy złodzieje i skradli bie- 
liznę i pościel, wartości 1174 kor. 


P. W. Kusiakowi skradziono wczoraj wie- 
czorem w jednym z szynków przy ul. Gro- 
dzieckich pulares, zawierający 216 kor. 

Z wozu międzynarodowego Towarzystwa 
transportowego, stojącego w ul. Wałowej, skra- 
dziono paczkę noży maszynowych, wartości 250 
koron. 

Z oranżeryi p. Karola Stareka skradziono 
50 krzewów, wartości 80 kor. 

P. H. Flitterowi, właścicielowi kawiarni 
„New York“, skradziono 40 syfonów i 4 zapal- 
niezki, wartości 100 kor. 

+ marh w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, dr. Witold Barewież, profesor V gimna- 
zyum, w 45 r.życia; Apolonia Waszko, wdowa 
po listonoszu, w 68 r. życia; Wiktorya Jare- 
mowiczowa, wdowa po obywatelu m. Lwowa, 
0 0% Zycie ę 

w Moranie, dr Leon Reiner, adwokat w 
Krakowie, w 85 r. życia; 

w Suchy, Kazimierz Wydrychiewicz, Ro- 
taryusz, w 50 r. życia, 

— Wiadomości krakowskie. Odbyło 
się walne zgromadzenie akcyonaryuszy krakow- 
skiej spółki tramwajowej. W roku zeszłym zysk 
brutto wynosił 648.075 kor. Wybrano 8 caton- 
ków rady nadzorczej: w miejsce członków z 
Monachium, Brukseli i Wiednia, wybrano sa- 
mych miejscowych z ramienia Rady m. Kra- 
kowa, jako głównego obecnie akcyonaryusza. 

Do Prus na zarobek przejechało przez 
dzień wezorajszy do dziśzgodz. 5 rano 6570 osób. 

— Zaburzenia w więzieniu sadu ©b- 
wodowego w Przemyślu. Wezoraj około go- 
dziny 8 wieczorem wybuchły zaburzenia w wię- 
zieniu sądu obwodowego w Rynku. Według 
przeprowadzonych dochodzeń powód tych zabu- 
rzeń był następujący: Dwaj dozorcy: Teleśnicki 
i Benowski prowadzili więźnia Jana Sosnow- 
skiego do kaźni na twarde łoże. Celem wyja- 
Śnienia przytoczyć należy, że noc wczorajsza 
była właśnie przeznaczona do odbycia kary 
twardego łoża. Gdy więzień wzbraniał się wejść 
do kaźni i począł stawiać opór, dozorcy chcieli 
go wepchnąć do kaźni. Wtem więzień rzucił 
się na dozorcę Teleśnickiego, chwycił go za 
gardło i począł dusić, a nawet podczas szamo- 
tania zranił go w rękę, prawdopodobnie nożem. 
Dozorca dobył szabli i ranił dość ciężko So- 
snowskiego. W śledztwie dozorca zeznał, że 
Sosnowski sam się zranił. Sosnowski począł 
krzyczeć: ratunku, tu mordują! Wówczas, jakby 
na dany znak, we wszystkich celach więźnio- 
wie poczęli hałasować, łamać sprzęty i dobywać 
się do drzwi. Władze sądowe wezwały telefo- 
nicznie pogotowie policyjne. Przybyło natych- 
miast 12 połicyantów uzbrojonych w karabiny, 
z komisarzem policyi Pajączkowskim na czele 
i uspokoili więźniów. Przybył także prezydent 
sądu Ohnyliński i radcy Mandybur, Czaykow- 
ski i i. Więźniowie natychmiast uspokoili się. 
Rannych dozorcę i więźnia opatrzył lekarz wię- 
zienny. O godz. 9 zapanował w gmachu zupełny 
spokój, 

— Strajk majtków. Trzy parowce 
„Lloyda“, oraz dwa parowee innych Towa- 
rzystw niemogły wczoraj w ostatniej chwili 
wyjechać z portu tryesteńskiego, ponieważ za- 
łoga niższego rzędu opuściła okręty. Strajk 
wzrasta. Z wyjątkiem parowców lokalnych straj- 
kuje 2800 ludzi, do których się przyłączyli 
kucharze i kelnerzy okrętowi. Dla pełnienia 
służby pocztowej dalmatyńskiej przybyło 14 
torpedowców. Strajkujący zachowują się spo- 
kojnie, przywódey odradzają wszelkich gwałtów. 

— Strajk marynarzy w Tryeście. 
Delegaci strajkujących marynarzy w Tryeście 
przybyli do Rjeki, aby tamtejszych marynarzy 
nakłonić do przyłączenia się do strajku. Otrzy- 
mali atoli odpowiedź odmowną. 

— Schwytanie szajki bandytów. Z War- 
szawy donoszą, że ujęto tam w pociągu kole- 
jowym 16 niebezpiecznych rzezimieszków i ban- 
dytów, między innymi niejakiego Fajtłapę, który 
miał przy sobie kilka browniugów i znaczny 
zapaś amunieyl. 

Jestto część bandy, grasującej nie tylko 
w Warszawie, ale i na Litwie i Białej Rusi, 
której przywódca Ritter od pewnego już czasu 
siedzi w więzieniu. 

— Aresztewanie członka wyprawy 
naukowej. Policya w Odenburgu aresztowała 
członka austryackiej wyprawy naukowej do Sa- 
hary Augusta Kleina w chwili, gdy miał wy- 
głosić odczyt w tamtejszym klubie katolickim. 
Klein jest ścigany przez policyę wiedeńską za 
zbrodnię sprzeniewierzenia. Rozpoczęto już ro- 
kowania o wydanie go władzom austryackim. 


Jk rado yty 


WN W 


Z muzyki. (Wieczór w Kole literacko- 
artystycznem, — Koncert „Echa*. Popis 
uczniów Konserwatorynm G. T. M. — Najbliż- 
sze koncerty). 

Onegdaj wieczorem miałem przez chwilę 
złudzenie, że jestem recenzentem muzycznym... 
w Berlinie, gdzie to biedny taki krytyk musi 
biegać z jednej sali koncertowej do drugiej. by 
z każdego koncertu usłyszeć choćby kawałeczek. 

W dwóch miejscach powinienbym był 
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być: na koncercie „Echa“ i w Kole literacko- 
artystyczuem. 

Uczyniłem w ten sposób, że wysłuchawszy 
pierwsza połowę koncertu „Echa“ przeszedłem 
około godz. 9 do Koła literacko-artystycznego, 
gdzie wieczór, zapowiedziany na godz. 8 szczę- 
ściem jeszcze się nie był rozpoczął. 

Dzisiejsze „Echo“ jest tylko słabem echem 
„Echa“ dawniejszego. Pamiętam czasy, gdy od- 
grywało ono ważną rolę w życiu muzycznem 
Lwowa, obecnie głucho o niem i cicho i tylko 
dorocznym swym obowiązkowym koncertem 
przypomina się pamięci publiczności. Przyczyn 
tego tu rozstrząsać nie będę, choć są mi one 
dobrze znane. Co roku zdaje się jednak jest 
gorzej. Wczorajszy koncert nie wykazał nawet 
żadnej nowości, widocznie chór za cały rok nie 
zdobył się na wystudyowanie niczego nowego. 
Wszystko to słyszeliśmy już śpiewane kiedyś 
przez „Kcho* i to... znacznie lepiej niż wezo- 
raj. Smutna to prawda! boląca może, ale 
prawda! 

Szczupła garstka chóru, rozporządzają- 
cego tylko niezłymi basami, śpiewała takie 
starzyzny jak Mtiucheimera „Chór łuczników“, 


który jest zwykłym wojskowym marszem 
bez wartości, lub wartościowy wprawdzie 
„Grób Wikinga* Niewiadomskiego, ale bez 


przepisanego towarzyszenia orkiestry. Akompa- 
niament do pieśni na rozstrojonem pianinie, 
robił wrażenie prawdziwej „nędzy galicyj- 
skiej", jakiegoś koncertu prowincyonalnego, 
od jakich my Lwowianie jużeśmy się odzwy- 
czaili. 

Sytuacyę artystyczną ratowała solistka 
pni Szymanowska-Bartoszewiczowa. Ale i tu nie 
było bez „ale“. Czy śpiewanie takich rzeczy, 
jak „Vielanda* del'Aquy lub arya z „Travia- 
ty“ było konieczne? Ponieważ program miał 
same nazwiska słowiańskie, trzeba było może 
dell Aquę ochrzcić na Wodzińskiego, a Ver- 
diego na Zielonkę lub coś podobnego, (aby nie 
raziły w programie)... Szymanowski, a po nim 
dell Aqua; po ostrydze syrop owocowy. Brrr! 
Tego rodzaju rzeczy wytykam tak ostro dlate- 
go, ponieważ uważam je za grzechy główne 
przeciw stylowi, a zatem kulturze muzycznej, 
w czem nie jestem odosobniony, gdyż np. dr. 
Reiss, w artykule swoim „o kulturze muzycz- 
nej u nas“ („Biblioteka Warszawska“ z lutego 
b. r.) wytknął już ten brak smaku i poczucia 
stylu śpiewakom, a przedewszystkiem śpiewacz- 
kom naszym. 

W Kole literacko-artystycznem śpiewała 
pni Oleska igrał na skrzypcach uczeń Kochań- 
skiego, Billig. Uderzyło mię przedewszystkiem 
konsekwentne wykonanie programu koncertu w 
odwrotnym porządku, niż podawał drukowany 
program. Program musieliśtay czytać po ży- 
dowsku... od końca... A może chciano w ten spo- 
sób w błąd wprowadzić... recenzentów muzy- 
eznych? 

Pani Oleska nie jest śpiewaczką estrado- 
wą. Potrzebuje ona gestu, ruchu dramatyczne- 
go i dlatego pieśń nie odpowiada jej naturze, 
Najlepiej zatem udały jej się rzeczy, mające w 
sobie pierwiastek dramatyczny, jak pieśń Ró- 
życkiego „Bądź zdrowa“ i dodana nad pro- 
gram „Śmierć Izoldy“. Nie trzeba jednak ro- 
zumieć tego tak, jakoby inne rzeczy były śpie- 
wane nieładnie lub niedobrze; tak Straussa „Sen 
o zmierzchu* (nie Widziadła zmierzchu), jak i 
Wagnera „Sny“, a także namiętna pieśń hisz- 
pańska Alvareza „ła lapa Espagnola" znalazły 
w niej dobrą interpretatorkę. 

P.Billig grał nokturn Chopina i melodyę 
Paderewskiego z pewną nonszalancyą rytmiczną, 
ale zresztą dobrze. 

Akompaniował tu kapelmistrz Ribera, do- 
skonale idey za solistą, a w ustępie z „Tri- 
stana i Izoldy“, naśladujący orkiestrę z wielka 
umiejętnością. 

We czwartek byłem na popisie uczniów 
konserwatoryum G. T. M. Popisywali się u- 
czniowie prof. Różyckiego pp. Hupczycówna, 
Hamerski, Bernadzikowska, wykazując kierowni- 
ctwo sumienne, artystyczne, życzliwą rękę pro- 
fesora, umiejącego wprowadzić ucznia w ducha 
kompozycyi. Na organach grał p. Rolleczek, 
bardzo dobrze, jeśli się uwzględni, ile wrodzo- 
ne kalectwo (ślepota) przysparza mu trudności. 
Śpiewała też uczenica prof. Dianniego, pna Sla- 
viczkówna, Wielka muzykalność i oryginalne 
zabarwienie głosu uprawniają do pięknej na- 
dziei, a postępy poczynione przez nią w czasie 
stosunkowo krótkim świadezą bardzo korzystnie 
o metodzie profesora. 

W piątek w Kole muzycznem wie- 
czór Szubertowski, w niedzielę w Kole lite- 
racko-artystycznem pożegnalny wieczór pny La- 
chowskiej, która opuszczą nas dla Warszawy 
(nieładnie to, ale zdrowo na kieszeń), we wto- 
rek w Kole muzycznem wieczór pieśni włoskiej 
(z prof. Diannim i jego uczniami), a 81 b. m. 
wieczór Lalewieza (jego uczenie i ucznia, jak 
głosi afisz) z niegraną dotychczas we Lwowie 
sonata Szymanowskiego, nagrodzoną na konkur- 
sie Chopinowskim. 

Koniec sezonu koncertowego wykazuje za- 
tem przyśpieszone tempo i wiele ciekawych pro- 
dukcyj. E. Watter. 


Kochanowski i Skarga po francusku. 
Wykształcony ogół francuski, jak zresztą całej 


| Europy, ogranicza pobieżną swą znajomość li- 
| teratury polskiej do pisarzy nowszych i trójcy 
naszych romantyków: Miekiewicza, Słowackie- 
go, Krasińskiego. O tem, iż piśmiennictwo pol- 
skie już w XVI. w. miało okres świetnego roz- 
kwitu, nikt nie wie na Zachodzie. — Komitet 
francusko-polski w Paryżu rozważał już od 
dłuższego czasu myśl ogłoszenia naszych kla- 
syków w przekładach na język francuski, a o- 
becnie myśl ta dochodzi do skutku. Dokonania 
przekładów, które wydane będą przy materyal- 
nej pomocy francuskiego ministerstwa oświaty, 
podjął się uczony polskiego pochodzenia, prof. 
Fortunat Stroński, który od roku zajmuje ka- 
tedrę nowożytnej literatury francuskiej w Sor- 
bonie. W programie zamierzonego wydawni- 
etwa znajdują się pisma Reja, Kochanowskie- 
go, Skargi, pamiętniki Paska, niektóre pisma 
Krasickiego iid. Prof. Stroński, którego syl- 
wetę i portret podaje Swiat w ostatnim swym 
numerze, jest synem emigranta, urodzonym i 
wychowanym we Francyi i zajmuje w litera- 
turze francuskiej wybitne stanowisko; za zna- 
komite dzieło o Pascalu otrzymał niedawno na- 
grodę Akademii. 


Kdward Słoński. „Partya“. Romans re 
wolucyjny. Warszawa. Nakładem Gebethnera i 
Wolffa. 1911. 

(2.8.) Nie cała „partya“, jakby sądzić 
można z tytułu, lecz jeden z jej „bojowców* 
jest bohaterem wymienionego powyżej, wstrzą- 
sającego nerwami opowiadania. Autor starał 
się w niem odtworzyć dzieje lichej duszy am- 
bitnego młodzieńca, posiadającego zaledwie po- 
łowiczne wykształcenie i wrodzoną niemal pu- 
stkę w sereu, a oddającego się na usługi ide- 
ałom rewolucyjnym pomimo, że je uważa za 
„czcze frazesy*. Służy im nie w imię jakiejś 
wielkiej ogólnoludzkiej miłości albo ponie- 
kąd słusznej nienawiści (które niekiedy u- 
niewinniają nawet zbrodnię), lecz w imię u- 
pokorzenia, wywołanego podrażnieniem samo- 
lubnej próżności. Historya to straszna, jak zmora 
senna, i względnie interesująca, zajęciem jednak 
przykrem i bolesnem. Powieściopisarz, pragnąc 
widocznie podnieść utwór swój nad poziom zwy- 
kłej pospolitości sensacyjnego romansu francu- 
skiego, operuje nieustannie nastrojami hallu- 
cynacyjnemi, zastąpić mającemi psychologiczną 
i fzyologiczną analizę zwyrodnienia, środek ten 
jednak użyty zbyt często, traci znaczenie i war- 
tość artystyczną, nuży bowiem monotonnością, 
Chociaż niekiedy ułatwia zrozumienie pewnych 
niespodzianych, niemoralnych ewolucyj, rozgry- 
wających się w tępym mózgu i bezdusznej 
piersi „wrodzonego“ agitatora, który nagle, a 
przynajmniej zbyt szybko, przeobraża się na- 
przód w bojowca, następnie w złodzieja i ban- 
dytę. Treść romansu, opracowana przedmiotowo 
i ułożona konsekwentnie, wydaje się nietylko 
prawdopodobna, lecz — niestety — nawet pra- 
wdziwa. Tem smutniejsze zatem budzić musi 
wrażenie w umyśle polskiego czytelnika, kocha- 
jącego kraj rodzinny, w którym obecnie pod 
wpływem nihilizmu i barbarzyństwa, napływa- 
jącego do nas ze Wschodu, lęgną się tacy o- 
hydni i nikczemni, a w istocie bezmyślni i po- 
żałowania godni zbrodniarze, walczący z naszą 
starą, na etyce oparta kulturą, raz podstępem i 
zdradą, to znowu grozą i gwałtem, u rewolu- 
cyjnym browningiem w ręku. Walka zresztą 
prawie zawsze bezcelowa, czy ją wieńczy try- 
umf chwilowy, czy kończy się rozczarowaniem 
i zawodem, jak w omawianym tu utworze, któ- 
rego bohater, pogardzający już nawet samym 
sobą, długo bezkarnie brojący zbój i rzezimie- 
szek, pada wprawdzie ofiarą wyroku, wydanego 
przez towarzyszy, lecz wyroku, nie noszącego 
aa sobie cechy wymiaru sprawiedliwości, tylko — 
zemsty. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We czwartek, po raz 17, „Quo vadis?“, 
opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

W piątek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Koniec Mesyasza“, dramat w 4 aktach J. Žu- 
ławskiego: z K. Adwentowiczem w roli ,Me- 
syasza *, 

W sobotę, o godz. 8 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, ku uczezeniu przysięgi Ta- 
deusza Kościuszki, „Noc listopadowa“, 10 scen. 
dramatycznych St. Wyspiańskiego. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po raz 
16, „Quo vadis?*, opera w 5 aktach J. Nou- 
guesa. 


Kepertnar teatru miejskiego 
w Krakowie, 

W piątek, 24 marca, „Rozbitki*, kome- 
dya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. 

Sobota 25 po południu „Kościuszko pod 
Racławicami“. Obraz historyczny W. A. La- 
soty. Ceny zniżone do połowy. 

Sobota 25 wieczorem, „Oyd'*. Tragedya 
w 5 akt. Oorneille'a tłómacz. St. Wyspiańskie- 
go. Występ p. Ireny Solskiej. 

Niedziela 26 po południu, „Co tu kło- 
potu“. Komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. 
„Pan Benet“. Komed. w 1 akt. Al. hr. Fredry. 
(Ceny zniżone do połowy). 


Rada miasta Lwow 


3 ; ą imi 
Dalszy ciąg dyskusyi nad budżetem e 
m. Lwowa na r. 1911. ; 
: ś g pro 
Na wczorajszem posiedzeniu. ktore je 


przewodniczył prezydent miasta P. O 
ciński, uchwaliła Rada, w myśl re e 
r. Philippa, przyjąć w zarząd gminy ni? 
sta Lwowa z dniem 1 kwietnia b. r e 
cyę, utworzoną przez p. Jakóba Hermal 
której pisaliśmy już obszerniej P 
wtorkowym. Nadto uchwaliła Rada W V tr- 
niu ofiarności p. Hermana, nazwać ulic$ ** 
narską, jego imieniem. jezdi 
Z kolei przystąpiła Rada do A 
dyskusyi nad budżetem gminy m. LWOW 
r. 1911. zal 
Po przemówieniu generalnego reje 
budżetu r. dr. Stesłowieza, który nich 
wiedział wyczerpująco na uwagi pop!” 1911, 
mowcóm odnośnie do budżetu na © waj i 
przystąpiła Rada do dyskusyi szczegółów qi” 
w szybkiem tempie uchwaliła cały 520108. pa 
bryk budżetu. I tak na reprezeniacyę ™ dpi” 
przeznaczono 76:960 kor., na płace UP 
ków i służby miejskiej 1,058.108 kot» ; 
podatki i należytości prawne 40.874 kot 
pomogi urzędników i służby iniejskiej g 
kor., wynagrodzenia za czynności SZCW%. mł 
860 kor., pensye emerytów, wdów 1*3 
196.662 kor., dary z łaski 43.235 KOM g, 
cele dobroczynności publicznej 443,20 , 
na utrzymanie realności miejskiej, roji 
administracyę i utrzymanie czystość! p tej 
68.788 kor., na kanały 114.799. PI „ge 
ostatniej rubryce postanowiono polecić najs 
stratowi, aby wstawił do budżetu na fg 
odpowiednią kwotę na budowę kanału 
Piaskowej i Słodowej. ps 
W dalszym ciągu przyznała Bads a 
utrzymanie porządku i czystości w ©0431 
oraz zaprzęgów do czyszczenia miasta 4 9.087 
kor., na zarząd dworca budowlanego * kot: 
kor. na bruki, drogi i chodniki 583.13? „rg 
na kościoły 35.020 kor., na wydatki Misgi 
ite 101.640 kor, na oświetlenie jego 
268.560 kor., na przedsiębiorstwo „Biegi 
opału 429.600 kor., na polieyę miejs" pa 
zarząd aresztów miejskich 118.780 i jw 
odsetki od kapitałów biernych i g kofa 
skonsolidowanych i bieżących 1,306.01 gh 
na raty na umorzenie kapitałów pie się 
294.995 kor., na wydatki, mające pó 12,000 
z własnych dochodów nadzwyczajnych rę bi 
kor., na koszta kancelaryjne, uzupełnić d 
bliotek, umieszczenie urzędów, opal, 4,000 
188.040 kor., na służbę zdrowia *% 
kor., s na służbę targową 89.345 kotów i 
Wkońcu przystąpiła Rada do dY? po 
nad rubryką: „Oświata publiczna”, ŁÓW gie 
liminowała komisya budżetowa W 
189.993 K. j 


bibliotekę i 3000 K. na bursę. Sub 
tych w roku bieżącym nie wstawiono 


dżetu z niewiadomego na razie pow ek 

R. dr. Przygodzki, jako U 
subkomitetu Komi budźaloęć i awy 
że o ile sobie przypomina, na T. 5. = osdi 
znaczono subwencyg w tej samej W. i po” 
co dawniej i że prawdopodobnie 28%" dp 
myłka. Dr. Przygodzki prosił przeto dr pe” 


ma, aby zaczekał na wyjaśnienie, jak sie 
dzie mógł mowca dać na następnem tów 
dzeniu, po przeglądnięciu odnośnyć jeni 
R. dr. Obmiński żądał udzie r 
subwencyi dla Tow. upiększenia LWO dd 
Włodzimirski dla kolonii rymaBo jej 
w kwocie 2000 K., a dla kolonii W BU gal 
500 K.: r. dr. Piasecki zaś, poparty foyi 
r. dr. Mikołajskiego, domagał się, Pigo" 
szenia subwencyi dla Muzeum szkol 
500 na 1000 K; „dei 
Wkońcu r. A. Lewicki żądał Po: gr. 
szenia subwencyi dla Szkoły handloWEJ wor 
Ihnatowicz udzielenia subwencji 


Ciut 
f V. j 08 
ski, z powodu przerażającej pustki greni” 


Z Izby sądo W 


tee 
(Epilog krwawych zajść na Uniwe* 


lwowskim w dniu 1 lipca 1% F 
"(hr 
Lwów, 23 P* 


w)* 
(Trzydziesty pierwszy dzień rozp" tt 
Na dzisiejszej rozprawie, którź le 
dniezący, radca Obertyński, OW 
godzinie 930 przed południem. nioji gk * 
podsądni: Hamracej, Szeparowyć”: 
Konyk. gó” 
Na wniosek prokurator, iy 
stwa, a za zgodą obrony, uchwalił 


i 
mant prowadzić rozprawę przeciw tym pod- 
“aym po 

„4 kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
6 przystąp y p 
banig dalszych świadków. 

Wchodzi na salę 


M św. Tadeusz Mokłowski, 
"chitekt, lat 32, religii rz. kat. 
temo rrzed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
u, "adka, zabrał głos obr. dr. Ochr y- 
O A 
tego gbrońca sprzeciwił się zaprzysiężeniu 
kar. wiadka na podstawie $170 1. 1. proc. 
mpos 0? świadek znalazł się w zagadkowy 
m e Uniwersytecie lwowskim w dniu 
bzy óż 1910, znakomicie obchodzi się z 
których 1". i miał już kilka przygód, w 
Świadeję broni tej używał. Zdaniem obrony, 
iż bra? ten nie jest wolny od podejrzenia, 
tego " ©Qynny udział w zajściach, ofiarą któ- 
adło życie ludzkie. 
Wi żę, Wypadek, gdyby trybunał wniosko- 
"OM odmówił, postawił obr. dr. Ochry- 
nig pa dodatkowy wniosek, by przesłucha- 
Przegły świadka odroczyć aż do czasu, gdy 
tze y oni zostaną świadkowie, powołani 
Ochr obronę, Wtedy bowiem — kończył dr. 
Wgt owicz — będzie stwierdzone ponad 
świadka 5” iż eo do zaprzysiężenia tego 
à zachodzą poważne przeszkody. 
łep za, dr. Ochrymowiez: Ja chcia- 
lipea taé się świadka, jak był w dniu 1 
a 1910 ubrany ? 


niej zew.: O to będziemy pytali się pó- 
‘a razie świadka nie przesłuchujemy. 
Miop OK. Państwa sprzeciwił się wnio- 


nigy OAY O niezaprzysiężenie świadka jako 
fakty, uionemu zarówno pod względem 
moJm, jak prawnym. 
Mówi Tybunał po naradzie uchwalił od- 
tigd, “2ioskowi obrony i świadka zaprzy- 
dobrat astępnie przewodniczący ode- 
0d Świadka przysięgę. 
Tzew.: Pan miał być dnia 1 lipca w 
Wiadomych zajść na Uniwersytecie? 
ud ta Tak. Wyszedłszy z domu do mia- 
day M się do kawiarni Schneidra na 
me, gdzie w Słowie Polskiem przeczy- 
s Łmiankę o zamierzonych zajściach na 
edhon "tecie, Wyszedłszy z kawiarni, po- 
Tang „„]*SZcze na miasto, a po godzinie 9 
kardo Tacałem ulicą św. Mikołaja. Widząc 
Atat i polieyi, przypomniała się mi treść 
Szędłą,, © Słowie Polskiem. Z ciekawości po- 
kuny rg Uniwersytet. Portyer był spo- 
deig 1 ak, iż nic nie znamionowało, iż bę- 
Sposi às awantura. Wszedłszy na I piętro, 
| ston na kurytarzu głównym po pra- 
one od wejścia na schody baryka- 
Wej st, t z trzech ławek. Za barykadą po 
pały, nie stał tłum Rusinów z grube- 
ni w SM, wzniesionemi do góry, stojący 
deppgji Pierwszym rzędzie przy barykadzie u- 
Preg pe*kami o ławki. Po lewej stronie 
‘kieh, a zdkadą stało kilku akademików pol- 
ba uni, 7 dali koło drzwi wahadłowych słu- 
wersytecka, 
Polang g eW.: Czy widział pan, jak rzucano 


$w.: 
Prze 


Czasie 


Rzucano je ze strony ruskiej. 

Sw. W: A Polacy nie rzucali? 

F Widziałem tylko jak podnosili u- 

m ns a nastepnie je odrzucali. 

demiko 7 Czy znał pan kogo z polskich 
Pr, Tylko Domaszewicza. 

W.: Gdzie on stał? 


Padha 


BĘ lisko barykady. 
ją Sw ew.: Oo było potem? 
m tajpy, gp idząc latające polana, chciałem 
MUON i ze) się wydostać z opresyi. Co- 


dóy szą? niebawem znowu na główne scho- 
. em ną podest, na I. zakręt scho- 


Pr 
taa N długo mógł pan być na 
- piętra? 
aa Prze wie minuty. 
Tymał? "* zy pan na tym podeście się 


D W.: 

Owe 
LR 

ajne g 

Sw. 


Znalazł się tam póżniej 


w Co pan widział i słyszał, 
U na tym podeście? 

słyszałem brzęk szyb, widziałem 
skademików ruskich  bijących 
2 nich bił laską w oszkloną 
Sszeniami. Po chwili padły 


tę gy Zew. ; 
Strzay o W= Z której strony mogły paść 


iiem adze, że ze strony ruskiej. Zo- 
s lem jednego z akademików ru- 
a Przyecisnąwszy się do ściany, 
do schodów, jakby chciał się 
strzałami, zaglądał na schody 
ł na. mnie polanem. Jedno 
x Ea mnie w prawe ramię. Aka- 
Wołaj 18 sek 07 strzały, wychylił się 
prwydygzu " a pokazując palcem, za- 
SA: Czy widział pan może dym? 
ldziałem dym tych strzałów. 
„Strony ruskiej, 
dów? Jak długo pan stał na pode- 


Z Cztery minuty. 
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Przew.: Czy schodząc z I. piętra na: 
podest spotkał pan kogo? | 

Sw.: Zdaje mi się, że ktoś szedł na 
górę. 

Przew.: Czy oprócz pana i Domasze- 
wicza był kto jeszcze na schodach? 


Sw.: Czy kto był za mną, tego nie 
wiem. 

Przew.: 

z Uniwersytetu? 
Sw.: Wyszedłem zaraz po strzałach. 
Przew.: Czy wychodząc z Uniwersy- 

tetu spotkał się pan z policyą? 

Sw.: Tak... wkraczała na Uniwersytet. 

Przew.: Gdzie pan ją spotkał ? 

Sw.: Już przed Uniwersytetem. Słysza- 
łem nawet komendę: „Rechtsum, marsch!*. 
Policyanci szli gęsiego. 

Przew.: Ilu mogło być policyantów ? 

Sw.: Dwudziestu kilku. 

Przew.: Czy ów akademik, który rzu- 
cał na pana polana, miał rewolwer? 

Sw.: Nie widziałem rewolweru. 

Przew.: Jak długo ogółem mógł pan 
być na Uniwersytecie? 

Sw.: Siedm minut. 

Przew.: Czy może pozna pan któregoś 
z podsądnych ? 

Sw. (przygladając się podsądnym, wska- 
zuje na siedzącego w ostatniej ławce podsą- 
dnego Zadurowicza): Ten pan rzucał na mnie 
polana. 

Przew.: Czy poznaje pan tego pana 
stanowczo ? 

Sw.: Wyglądał ów akademik tak samo. 
Jako typ jest ten sam. 


Przew: Ja się pytam pana, czy Jest 
to ten sam? 

Sw.: Tak zdaje mi się, że jest to ten 
sam. Prawie z całą pewnością to twierdzę. 

Przew.: A innych podsądnych pan nie 
poznaje? 

Sw.: Niektórych z tych panów widzia- 
łem w innych miejscach. Na Uniwersytecie 
jednak ich nie zauważyłem. 

Przew: Panie Leontowycz, 
wstać... 

Sw. dłuższy czas zwrócony do podsą- 
dnego, przypatruje się mu. 

Przew.: Czy poznaje go pan? 

Sw. (uśmiechając się): Sądziłem, że 
ten pan miał przypatrzeć się mojej osobie. 
(Wesołość wśród podsądnych|. 

Przew.: Nie... Pan miał powiedzieć, 
czy pan p. Leontowycza nie widział? 

Sw.: Nie... 

Prok.: Czy wyszedłszy z Uniwersyte- 
tu, widział pan akademików polskich? 

Sw.: Widziałem. Było ich kilkunastu. 
Stali bezradni. 

Prok.: Czy pan z nimi rozmawiał? 

Sw.: Tak... Radzili nad tem, czy nie 
należałoby pójść na górę. Spostrzegłszy idą- 
cą policyę, powiedziałem im wtedy, że obe- 
cnie już nie potrzeba. 

Prok.: Jakie wrażenie zrobili na panu 
ci, którzy byli bliżej barykady po lewej jej 
stronie? 

Sw.: Wyglądali na zdeterminwanych, 
doprowadzonych do ostateczności. 

Prok.: Czy nie zauważył pan huku 
kul od strony, gdzie stała młodzież polska? 

Sw.: Nie zauważyłem. 

Przew.: Panie Zadurowicz, czy to pan 
rzucał na świadka polana? 

Sw.: To nie ja byłem. 

Przew.: Jak pan był ubrany ? 

Sw.: W zwykłe ubranie angielskie, 
bronzowego koloru w czarne kratki. 

Przew.: Czy to było ubranie spor- 
towe? 

Sw.: Nie... zwykłe. 

Przew.: Jaki pan miał kapelusz? 

Sw.: Biały kapelusz „panama“. 

Przew.: Jakie miał pan buty? 

Sw.: Takie jak dziś... amerykańskie. 

Osk. Ochrymowicz (zwrócony do 
swiadka): Ja pana widziałem w sportowem 
ubraniu, stojącego z rewolwerem w ręce 
przed drzwiami wahadłowemi i strzelającego. 

Sw.: Pan grubo się myli. Mogę podać 
świadków, którzy mnie później po zajściach 
widzieli. Potwierdzą oni, że nie miałem ubra- 
nia sportowego. 

Przew.: Czy miał pan rewolwer? 

Sw.: Nie miałem rewolweru. 

Osk. Seńkiw: Ja także widziałem 
tego pana jak strzelał. Był tego samego wzro- 
stu, miał takie same wąsy. 

Sw: Nie mógł mnie pan widzieć. Po- 
wiada pan, że miałem te same wąsy. Tym- 
czasem miałem wąsy strzyżone po angielsku. 

Osk. Seńkiw: Ja tylko mówiłem, że 
wąsy były blond. 

Obr. dr. Ochrymowiez: zy pan za- 
wsze chodził do kawiarni Schneidra? 

Sw.: Niemal co drugi dzień. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Dlaczego pan 
szedł do domu ul. św. Mikołaja? Tamtędy nie 
jest bliżej do pana na ul. Hetmana Tarnow- 
skiego. 

Sw.: Przeciwnie. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Mnie się 
znów zdaje, że nie. (Po chwili): Czy pan czy- 
tał nadzwyczajne wydania dzienników w dniu 
1 lipca? 


Czy pan później wyszedł 


proszę 
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Sw.: Tak... 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy czytał 
pan, że pan radca Rybicki urzęduje na Uni- 
wersytecie? 

Sw.: Tak. 

. Obr. dr. Ochrymowiez: Czy pan 
się zaraz zgłosił u pana radcy Rybickiego? 
._. Sw.: Nie.. Dopiero później, gdy Ru- 
a podnieśli zarzut, że Polacy zabili Ko- 
ecke. 

Prok: Gdzie pan poszedł z Uniwer- 
sytetn? 

Sw.: Najpierw do domu, a potem do 
dr. Panka, który mi wysmarował jakiemś le- 
karstwem spuchnięte ramię. 


Przew.. Czy był pan chory, wskutek 
uderzenia go polanem w ramię? ÓQzy leżał 
pan w łóżku? 

Sw.: Nie leżałem w łóżku. Nie mogłem 
tylko rysować przez dwa dni. 

Przew.: Czy żąda pan wynagrodzenia 
za ból? 

Sw.: Nie żądam. 

Prok. Państwa: Kto poświadczy, że 
pan w dniu 1 lipca nie był w sportowem 
ubraniu ? 

Sw.: Mój spólnik Józef Jankowski, ar- 
chitekt, dalej dr. Panek, a może i p. Doma- 
szewicz. Ja wogóle nie miałem nigdy ubra- 
nia sportowego. Poświadczyć to może moja 
matka Zofia Mokłowska. 

Obr. dr. Frylowski: Dlaczego pan 
poszedł na Uniwersytet w dniu 1 lipca? 

Sw.: Z ciekawości. Sprawa Uniwersy- 
tetu lwowskiego obchodzi całe społeczeństwo. 

Obr. dr. Tryłowski: Czy pan umie 
obchodzić się z browningiem ? 

Sw.: Tak..., 

Obr. dr. Tryłowski: Czy strzelał pan 
z niego? 

Sw.: Była to modna broń.... próbowa- 
łem. Próbowali jej także inni. 

Obr. dr. Trylowski: Czy miał pan 
jakie zajścia z browningiem ? 

Przew. Uchylam to pytanie. 

Sw.: To nie było z browningiem. 

Przew. (do świadka): Pan nie potrze- 
buje odpowiadać na to pytanie. 

Obr. dr. Trylowski: Odwołuję się od 
zarządzenia p. przewodniczącego do uchwały 
trybunału, gdyż pytanie to jest dla sprawy 
bardzo ważne. 

Trybunał po naradzie zatwierdził za- 
rządzenie przewodniczącego. 

Obr. dr. Trylowski: Dlaczego pan 
nie nosi obecnie wąsów ostrzyżonych po an- 
gielsku ? 

Przew.. Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. A. Kos: Czy ma pan jeszcze 
to ubranie, które miałeś dnia 1 lipca? 

Św.: Tak... 

Obr. dr. A. Kos: Czy mógłby pan 
przyjść tutaj do sądu w tem ubraniu? 

Sw.: Wstydziłbym się w nie ubrać. 

Prok.: Czy może je pan nam okazać? 

Sw.: Mogę. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy gdy 
pan wychodził z Uniwersytetu, słyszałeś je- 
szcze dalsze strzały ? 

Sw.: Tak... 

Obr. dr. A. Kos postawił następnie 
wniosek, aby trybunał uchwalił wezwać 
świadka do jawienia się w sądzie w ubra- 
niu, w jakiem był dnia 1 lipca 1940 na 
Uniwersytecie lwowskim, względnie, aby to 
ubranie przedłożył sądowi. 

Prokurator Państwa postawił 
wniosek o powołanie do rozprawy świadków 
Józefa Jankowskiego i dr. Panka, celem 
stwierdzenia, że świadek Mokłowski w dniu 
1 lipca nie był odziany w ubranie sportowe, 
oraz powołanie świadka Zofii Mokłowskiej, 
celem stwierdzenia, że p. Mokłowski niema 
w ogóle żadnego ubrania sportowego. 

Nadto wniósł prokurator Państwa, by 
ze względu na stanowcze twierdzenia podsą- 
dnych Ochrymowicza i Seńkiwa, że widzieli 
świadka, jak odziany w ubranie sportowe 
strzelał w stronę ruską, przeprowadzić 
natychmiast rewizyę w mieszkaniu 
świadka, celem poszukiwańza wspo- 
mnianem ubraniem sportowem. 

Obr. dr. A. Kos zgodził się z pierw- 
szą częścią wniosku prok. Państwa, sprzeci- 
wił się natomiast przeprowadzeniu rewizyi w 
mieszkaniu świadka, gdyż należało to uczy- 
nić dnia 1 lipca 1910, lub po przesłucha- 
niu świadka, 

Osk. Ochrymowiez: Czy nie widział 
pan, jak Domaszewicz rzucał polana? 

Sw.: Widziałem, jak odrzucił dwa razy 
polano. 

Obr. dr. Hołubowicz: Jak był ubra- 
ny Zadurowicz ? 

Sw.: W czarną marynarkę i jasne spo- 
dnie. 

Osk. Zadurowiez: Ja ubrany byłem 
w jasną marynarkę i czarne spodnie. 

Następnie zadawali świadkowi cały sze- 
reg pytań inni jeszcze podsądni. Jeden z nich 
stanowczo nawet twierdził, że tym, który 
rzucał na świadka polana, gdy ten stał na 
podeście schodów, nie był podsądny Zaduro- 
wicz, lecz inny człowiek. 

Przew.: A kto to był? 

Osk.: Tego nie powiem. 
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Jeden z oskarżonych: Czy widział 
pan za barykadą ludzi w „kulikowskich* þu- 
tach ? 

Sw.: Nie wiem, co to za buty... zre- 
sztą za barykadą trudno było widzieć buty... 

Jeden z oskarżonych: No, ale gło- 
wy już było widać i musiał je pan widzieć, 
Czy byli tam ludzie bez krawatek, w bru- 
dnych kołnierzykach ? 

Sw.: Samiście panowie winni. że nie 
mogę odpowiedzieć na to pytanie. Rzucaliście 
panowie polanami tak gęsto, że nie pozwa- 
laliście mi na tego rodzaju obserwacye, 

Osk. Gizowski: Jak zapatrywała się 
partya postępowa na sprawę utworzenia Uni- 
wersytetu ukraińskiego ? 

Przew: Uchylam to pytanie. 

Na tem zarządził przewodniczący 
20-minutową przerwę. polecając świadkowi 
Mokłowskiemu, by aż do powzięcia uchwały 
trybunału co do wniosku prok. Państwa nie 
wydalał się z sali sądowej. 

Po przerwie nie jawili się na rozpra- 
wie podsądni: Pasternak i Zaliźniak, 

Na wniosek prok. Państwa, a za 
zgodą obrony uchwalił trybunał przeprowa- 
dzić rozprawę przeciw tym dwom podsądnym 
w Za0czności, 

Następnie ogłosił przewodniczący 
uchwałę trybunału, dopuszczającą świadków: 
Józefa Jankowskiego, dr. Panka i Zofię Mo- 
kłowską, odmawiającą natomiast żądaniu pro- 
kuratora Państwa o przeprowadzenie rewi- 
zyi w mieszkaniu świadka Mokłowskiego i 
wnioskowi obrony, by świadek Mokłowski 
jawił się w sądzie w ubraniu, jakie miał na 
sobie dnia 1 lipca 1910. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania dalszego 


św. Izydora Towarowskiego, 


laboranta w aptece Haya we Lwowie, b. żoł- 
nierza policyjnego. 

Swiadka tego zaprzysiężono. 

Przew.: Czy był pan dnia 1 lipea 
przed Uniwersytetem ? 

Sw.: Tak... Najpierw byliśmy na stra- 
żnicy przy ul. Mochnackiego, a potem we- 
zwano nas przed Uniwersytet. 

Przew.: Czy długo staliście przed Uni- 
wersytetem ? 

Sw.: Bardzo krótko. Niebawem poleco- 
no nam wkroczyć do Uniwersytetu. Naprzód 
szli ci policyanci, który mieli strzelby, a po- 
tem ci, którzy uzbrojeni byli tylko w szable. 

Przew.: Co pan słyszał wchodząc na 
I. piętro? 

Sw.: Krzyki i strzały. Nadto widziałem 
latające polana z prawej strony (ruskiej), 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że polana te latały z obu stron? 

Sw. Dziś tego nie pamiętam. 

Przew.: Kogo pan widział rzucającego 
polana ? 

Sw.: Dziś sobie tego nieprzypominam. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że polana rzucał wożny uniwersytecki, ubra- 
ny w mundur. 

Sw.: Widziałem tylko, że zbierał na 
podłodze polana. 

Przew. Czy ten woźny rzucał pe- 
lana ? 

Sw.: Tego nie widziałem. 

Przow.: Kogo pan zobaczył, wyszedł- 
szy na I. piętro? 

Sw.. Zdaje mi się, że dwóch wożnych. 

Przew.: Co pan jeszcze zobaczył ? 

Sw.: Barykadę po prawej stronie. 

Przew: Z ilu ławek? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Jak wysoka byla ta bary- 
kada? 

S w.: Nie umiem tego powiedzieć. 

Przew.: Co pan robił, gdy pan do- 
szedł do barykady? 

Sw.: Zacząłem 
ławki. 

Przew.: Czy miał pan jaką przygodę? 

Sw.: Uderzony zostałem laską lub po- 
lanem w rękę. Lekarz stacyi ratunkowej dał 
mi nawet wodę kwaśną i kazał nią nacierać 
ramię. 

Przew.: Dokąd pan poszedł po rozsu- 
nięciu barygady ? 

Sw.: Do sali I. Nie chciano nas tam 
puścić. Obecni w tej sali wymachiwali la- 
skami, lecz my również zaczęliśmy machać 
szablami i weszliśmy do środka. Później by- 
ło już w sali I. spokojnie. 

Przew.: Czy w sali tej znależli- 
ście jaka broń? 

Sw.: Wróblewski, sierżant policyj, zna- 
lazł pod stołem kiłka rewolwerów. 

Przew.: Czy rewidowaliście obecnych 
w sali? 


z innymi rozsuwać 


S w.: Tak... 

Przew.: A znaleźliście co przy tei re- 
wizyj ? 

Sw.: Nie... 


Przew: W śledztwie powiedział pan, 
że jeden z obecnych w tej sali był podpity? 

Sw.: Awanturował się... spał... sier- 
żant Wróblewski mówił, że jest pijany. 

Przew.: Kiedy opuścił pan Uniwer- 
sytet ? 

Sw.: O godz. 8 lub 4 po południu, 


Przew.: Czy długo bolała pana ręka? 

Sw.: Dwa dni... 

Przew.: Czy żąda pan jakiego odszko- 
dowania ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Może pan pozna którego z 
tych panów, których widziałeś na Uniwer- 
sytecie ? 

Sw. spogląda najpierw w stronę ławy 
obrońców. 

Przew.: Proszę się odwrócić... 

Sw. (przyglądnąwszy się podsądnym, 
wskazuje na podsądnego Huzara): Ten pan 
był... 

Przew. (zwrócony do podsądnego Hu- 
zara): Czy pan był w sali L.? 

Siw Paka: 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że wyszedłszy na I. piętro, widziałeś przed 
barykadą trzech młodych ludzi. 

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam. 

Osk. Ochrymowicz: Czy widział pan 
kogo leżącego na kurytarzu ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Osk. Ochrymowicz: Czy zaglądał 
pan w głąb kurytarza, gdy znalazł się pan 
na I. piętrze? 

Św.:; Zaglądałem, lecz nie nie widzia- 
łem. 

Na tem o godz. 1:05 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godziny 9 rano. 


(Rozprawa przeciw Trudnowskienu). 


Kraków, 28 marca. 

Na dzisiejszej rozprawie świadek Bro- 
nistaw Karcz, inspektor policyi, zdał rela- 
cyę z badań przeprowadzonych przez policyę. 
Po aresztowaniu Trudnowski wypierał się 
szeregu faktów, poprzedzających zabójstwo, 
Sadowski zaś przyznał, że przed wypadkiem 
widział na ulicy Floryańskiej Irudnowskiego 
z pewnym człowiekiem, którego nazwiska nie 
pamięta. Świadek stanowczo przeczy, jakoby 
zadawał w śledztwie pytanie Sadowskiemu, 
czy wręczył Trudnowskiemu rewolwer. 

Na to wstaje Sadowski i powiada: 
Nie zarzucam p. Inspektorowi złej woli, ale 
stanowczo obstaję przy tem, że takie pytanie 
było zadane. 

Bliższych szczegółów śledztwa świadek 
Karcz nie przypomina sobie. 

Świadek N. N., członek partyi, znał 
Rybaka blisko. Utworzył z nim spółkę wy- 
dawniczą, do której wniósł swoje pieniądze. 
Do współdziałania Rybak nie chciał go do- 
puścić, Ze względu na nierzetelność Rybaka, 
świadek zerwał z nim spółkę, Jakiś czas 
świadek mieszkał u Rybaków. Rybak przej- 
mował jego listy, tak, że świadek musiał za- 
żądać na poczcie, aby mu listy do rąk wła- 
snych doręczano. Rybak oczernił następnie 
świadka w organizacyi, że jest podejrzany 
politycznie. 

Jeden z przysięgłych: Czy wie 
pan, z jakiego powodu Rybak opuścił Kró- 
lestwo Polskie ? 

Świadek: Właśnie dlatego, że nie- 
uczciwie administrował funduszami partyi, 
z powodu czego postawiono go pod sąd par- 
tyjny i wykluczono na miesiąc z partyi. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Lwowska Izba handlowa i przemy- 
słowa odbyła we wtorek wieczorem plenar- 
ne posiedzenie pod przewodnictwem swego 
wiceprezydenta p. Leopolda Buczewskiego. 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
Biura Izby za czas od ostatniego posiedzenia, 
złożonego przez sekretarza dr. Stesłowi- 
cza, przedłożył wicesekretarz p. Tenner 
sprawozdanie z działalności biura kolejowe- 
go, zawiadamiając między innemi, że pociąg 
wychodzący po poludniu z Berlina, ma od- 
chodzić wcześniej, tak, że uzyska w Przerowie 
połączenie z „blicem* wiedeńskim. 

Z kolei, w myśl referatu wicesekretarza 
dr. Korkisa, Izba wyraziła opinię w spra- 
wie dwóch spornych kwestyj odnoszących się 
do ubezpieczenia pensyjnego, a mianowicie 
oświadczyła się za zaliczeniem do ubezpie- 
czenia agentów podróżujących, natomiast 
starszego młynarza i maszynistę w młynie 
parowym uznała za niepodpadających ubez- 
pieczeniu, jako wykonywujących czynności 
przeważnie fizyczne. Dalej przyznała dyrek- 
cya Akademii handlowej we Lwowie zasiłki 
po 200K. na zakupno przyborów naukowych 
dla biednych uezniów uzupełniającej szkoły 
handlowej i na urządzenie wycieczki nau- 
kowej uczniów, uchwaliła przyczynić się dat- 
kiem w kwocie 200 K. do kosztów urządze- 
nia wycieczki austryackiej do Tureyi i przy- 
znała 200 K. subwencyi Związkowi turysty- 
cznemu w Krakowie. 

W myśl dalszych referatów wicesekre- 
tarzy dr. Łobaczewskiego i dr. Ten- 
nera uchwaliła Izba oświadczyć się przeciw 
projektowanemu założeniu Zakładu umundu- 
rowania dla oficerów i urzędników wojsko- 
wych, który wytwarzałby szkodliwą konkn- 
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rencyę krajowym przedsiębiorstwom przemy- 
słowym i rękodziełniczym, a w szczególno- 
ści przeciwko subwencyonowaniu takich za- 
kładów przez Rząd. Oświadezono się również 
przeciw projektowanemu obostrzeniu przepi- 
sów o spoczynku niedzielnym w przemyśle, 
a zu utrzymaniem dotychczasowych prze- 
pisów. 

Oświadczono się dalej za zaliczeniem 
do przemysłów koncesponowanych „Zakładów 
czuwania i ochrony w nocnej porze“, zgodnie 
z propozycją Izby pilzneńskiej, która tę spra- 
wę poruszyła, Zakładowi wychowawczemu w 
Miejscu Piastowem przyznano subwencyę w 
kwocie 300 kor., Dwutygodnikowi dostaw sub- 
wencyę w kwocie 300 kor. w tej formie, że 
zostanie zakupiona odpowiednia ilość egzem- 
piarzy wydawnictwa, w zamian za co Izba 
będzie miała uprawnienie ogłaszania w Dwu- 
tygodniku dostaw publicznych, przyznano da- 
lej 800 kor. subwencyi komitetowi wystawy 
prac uczniów, tudzież 4 medali bronzowych 
Izby dla premiowania wystawców. Wreszcie 
wydano opinie w sprawie 11 próśb o kon- 
cesye budowlane. 

Na posiedzeniu poufnem wydano opinię 
nieprzychylną o prośbie Wilhelma Leona 
Klappera o koncesyę na księgarnię we Lwo- 
wie, natomiast oświadczono się przychylnie 
o prośbie R. Vorzimmerowej o kocesyę na 
księgarnię ratalną we Lwowie, K. Jufiego, 
na wypożyczalnię książek i nut we Lwowie, 
B. Hausknechta na biuro podróży w Koło- 
myi, Z. Pasternaka na biuro podróży we 
Lwowie i K. Strzelbiekiego na biuro podró- 
ży we Lwowie. 


Stan Bankn austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 28 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,158.140,000 koron 
w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 128,818,000), rezerwa kruszcowa 
1.691.609.000 (mniej o 614.000). portfel 
weksłowy 775,642,000 (mniej o 16,852.000), 
lombard papierów: 59,029.000 (mniej o 
5,920.000), zobowiązania natychmiast płatne 
189,671.000 (więcej o 17,594.000), banknoty 
opodatkowane 56,400.000 (więcej o 38,240.000 
koron). 


- OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął w Zamku w 
Schónbrunnie d. 22 b. m. o godz. 11 przed 
południem członka Izby Panów. Artnra Krop- 
pa na osobnem posłuchaniu. 

= Na wczorajszem posiedzeniu 5ej mu 
węgierskiego odczytano telegram od pre- 
zydenta włoskiej Izby deputowanych Z po- 


dziękowaniem za onegdajszą manifestacyę 
sympatyi na rzecz Włoch. 
== Rossyjska Rada ministrów 


obradowała nad projektem ustawy w spra- 
wie zapobieżenia gwałtom. przeszkadzającym 
nauce w publicznych zakładach naukowych 
i przeciw zrywaniu zgromadzeń. 

= Z Petersburga donoszą: Prawica 
wobec bliskiego ustąpienia Stołypina 
zachowuje się na ogół sceptycznie. 

P. Wiązygin i inni posłowie z prawicy 
nie są zadowoleni, że miejsce Stołypina 
zajmie Kokowcew, gdyż wyrażają obawę, iż 
on bardziej aniżeli Stołypin, będzie wystę- 
pował jako minister konstytucyjny. Posłowie 
nacyonalistyczni Bałaszow i Szulgin wyra- 
żają żal z powodu ustąpienia Stołypina, któ- 
ry pracował dla rossyjskiej idei państwowej. 
Jak słychać, nacyonaliści mają podjąć akcyę 
z powodu ustąpienia Stołypina. Październi- 
kowcy Giuczkow i Chomiakow są zdania, że 
ustąpienie Stołypina niema wielkiej wagi. 
Rola jego jest skończona. „Kadeci“ Miliukow 
i Szyngarew przyjmują z zadowoleniem po- 
wołanie Kokowcewa na następcę Stołypina 
w tem przypuszczeniu, że przyczyni się on 
do podniesienia ekonomicznego Rossyi i do 
podniesienia jej kredytu. 

== Wedle informacyi z Rzymu, nie ule- 
ga wątpliwości, że Giolitti obejmie mi- 
syę utworzenia nowego gabinetu. Teraźniej- 
szy gabinet pozostanie aż do ukończenia uro- 
czystości jubileuszowych, do 2% b. m, po- 
czem (roltti rozpocznie rokowania o utwo- 
rzenie nowego gabinetu. 

== Na wożorajszem posiedzeniu stor- 
thingunorweskiego w Chrystyanii 
socyalista Niesen w dysknsyi nad budżetem 
wojskowym wniósł skreślenie jednego milio- 
na i postawił rezolucyę o ograniczenie 
zbrojeń. 

Następnie po raz pierwszy zabrała głos 
panna Rogstad, która oświadczyła, że jest 
przyjaciółką pokoju i sądów rozjernczych. 
Sady ostatecznie zwyciężyć muszą, wojny i 
kredyty na wojsko znikną kiedyś z powierzch- 
ni świata. Mimo to nie będzie głosowała 
przeciw budżetowi wojskowemu, którego ideą 
jest obrona ojczyzny. Mowczyni ma zaufanie 
do rządu, że żąda tylko tyle, ile koniecznie 
potrzeba. Musi jednakże podnieść, że szeze- 
gólnie te propozycye popiera, które zmierza- 
ją do obrony północnej części kraju. 

== Nord. Allg. Ztg. ogłasza komentarz 


| 
| 


o umowy w sprawie kolei bagdadz- 


i miała dzieci przygotowywać do spowiedz! 


d Di ME 
kiej i stwierdza, że tylko z powedu ustę-; Sąd skazał każdego z oskarżonych na ? 5 


pliwości towarzystwa bagdadzkiego, rząd tu- 
recki był w stanie wezwać także kapitał 
angielski do udziału. Gdyby rokowania w tej 
mierze się rozbiły, to towarzystwu nie po- 
zostanie nie innego, jak wykonać na własną 
rękę budowę całej linii. 

= Senat stann Kalifornia przy- 
jął ustawę. która wyklucza cudzoziemców od 
nabywania ziemi. 


TELAGRANY GAZETY LOWA 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 23 marca. Prognoza na 24 mar- 
ca 1911. W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno, mierny wiatr, ciepłota 
podnosi się. 

W Galieyi zachodniej: Po wię- 
kszej części pochmurno, mierny wiatr. stan 
mało zmienirny, niepewny. 


Wyniki spisu ludności. 

Wiedeń, Ż5 marca. Centralna komisya 
statystyczna zestawila już tymezasowe wy- 
niki spisu łudności. Prezydent tej komisyi 
dr. Mischler przedłożył te wyniki Najj. Panu 
na posłuchaniu. 

Ludność w Austryi liczy 28,564.898 
t, je o 2,417.190, czyli 9:2 pre. więcej, ani- 
żeli w r. 1900. Ludności przybywało o 0:2 
pre. powolniej, aniżeli w dziesięcioleciu 
1890 1900. 

Ilość domów wynosi 3,879.958, więcej 
o 8:2 pre. w porównaniu z r. 1900. Liczba 
partyj mieszkających 61, więcej o 9:9 pre. 

Największy przyrost ludności w osta- 
tniem dziesięcioleciu (pominąwszy miasto 
Tryest z 28:5 pre.) wykazują: Istrya 16'9 
pre, Austrya dolna (z powodu Wiednia) 
13:9 pre., Przedarulania 128 pre., (forycya 
i Gradyska 124 pre, Salzburg 115 pre., 
Szląsk 112 pre, Tyrol 11'0 pre.. Galicya i 
Bukowina 9:7 pre. Mały przyrost wykazały : 
Dalmacya 8-8 pre, Morawy i Karyntya 75 
pre., Czechy 72 pre, Styrya 63 pre, Au- 
strya górna 52 pre, Krama 833 pre. Dalsze 
prace statystyczne wyjaśnią przyczyny różni- 
cy w przyroście, czy spowodowała je liczba 
urodzeń. śmiertelność lub wychodźztwo. Lu- 
dność Galicyi wynosiła w r. 1910: 8 milio- 
nów. (zech 6'77 milionów. Anstryi dolnej 


wraz z Wiedniem 5:5 millonów. 


Wiedeń, 23 marca. Biskup sufragan 
ks. Marschałl zmarł dziś. 

Berlin, 23 marca. Localanzetger do- 
nosi, źe Stołypin cofnął dymisyę. Trepow i 
Durnowo, których intrygi wywołały klęskę 
ptolypina w Radzie państwa, mają być wy- 
kluczeni z Rady państwa. 

Tageblatt donosi, że car wysłał adju- 
tanta Diedulina do prezydenta ministrów 
Stołypina i nakłonił go do pozostania w u- 
rzędzie. 

Wieczorem odbyło się wspaniałe przy- 
jecie u Stołypina, któremu różni dostojnicy 
składali gratulacye. 

Berlin, 23 marca. Vorwärts donosi, 
że prezydyum stronnictwa socyalno - demo- 
kratycznego wyznaczyło nagrodę 2000 marek 
za wyszukanie owych dwóch policyantów, 
którzy podczas zaburzeń w Moabicie w dniu 
27 września tak poturbowali szablami robo- 
tnika Hermanna, że on zmarł skutkiem ran 
odniesionych. 

Rzym, 28 marca. Papież przyjął wczo- 
raj przed południem eiała dyplomatyczne. 
Dziekan ciała, poseł belgijski, imieniem swo- 
jem i swych kolegów złożył życzenia Papie- 
żowi z okazyi jego imienim. Po audyencyi 
dyplomaci składali wizyty kardynałowi sekre- 
tarzowi stanu Merry del Val, 

Londyn, 25 marca. Wynalazca Maxim, 
lotnik Graham White i francuski lotnik Ble- 
riot połączyli się, celem założenia syndykatn, 
który ma fabrykować dwa nowe typy woj- 
skowych aparatów żeglugi powietrznej. Je- 
den typ, to mały aparat o nadzwyczajnej 
szybkości, który ma służyć do celów wywia- 
dowczych, drugi typ ma być wielkim bipla- 
nem, który będzie mógł zabrać z sobą 5.000 
funtów materyj wybuchowych. 

Londyn, 25 marca. Górnicy w Ulydach 
Vale (w południowej Walii) urządzili przed ko- 
palnią „Britania Comp.“ demonstracyę, obrzu- 
cili policyę kamieniami, raniąc kilku ludzi i 
podpalili kilka małych zabudowań. Zaatako- 
wano także domy łamistrajków i zupełnie je 
zniszczono. Otrzymawszy posiłki, policya ną- 
tarła na demonstrantów i zmusiła ich do 
cofnięcia się, 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Wilno, 23 marca. (Tel. pryw.) Sąd wi- 
leński rozpoznawał sprawę p. Stefanii Mi- 
lewskiej, oraz Adama i Antoniego Zygale- 
wiczów, oskarżonych o tajne nauczanie dzie- 
ci, Milewska twierdziła, że trudnisię sżyciem 


ble kury. „wał 
Phare. 23 marca. (Tel. pryn) 
W Związku kresowym odbyło SIĘ e 
zebranie, na którem poseł od MORA 
rossyjskiej m. Warszawy referował SPIE 
samorządu miejskiego dla Królestso og 
skiego. Mowca poddał ostrej krytyce la nie 
ność w używaniu języka polskiego dla zia- 
umiejących po rossyjsku. Artykuł te ; 
niem mowcy, wprost unieestwia znacze po 
prawa języka rossyjskiego, każe, bow AŚ 
legać na uczciwości i sumienność!, m tobg 
zaś tych zalet wśród separatystów dE 
niedorzeczne. W praktyce okaże SIĘ I 
pliwie, że Polacy nie umieją po ross A 
W ręku Polaków jest teraz cała gospo OE 
miejska, Jak ona w rzeczywistości SIĘ Po 
stawia, wykazuje najlepiej rewizya 50m 
ska, która wykryła potworny rabunek. wat 
Zdaniem p. Aleksiejewa na kolei strs” 
szawsko wiedeńskiej, mającej znaczen U ug 
tegiczne, wszystko jest nielegalne. żę nie 
słów mowcy prasa polska zapewnia. È 
dopuści żywiołu rossyjskiego do samorzą 
w istocie może jej się to udać, gdyź fogo 
rossyjski w Królestwie jest tak słaby cznie: 
bnie, że nie będzie mógł walczyć skute ży 
Rząd powinien przeto wyzyskać sprawy ży, 
dowską i oprzeć się w samorządzie M* * 


dąch. Ko 

Petersburg, 23 marca. (Tel. m 205 
misya Dumy dla wyłączenia ChełmszcJ io 
uchwaliła wytknąć granice według A 
referenta, t. j. wyłączyć z Królestwa Wiig- 
obszaru, niż tego żądał projekt rządowy, 
zostaje jeszcze do rozważenia projekt Pii toe 
łu powiatów zamojskiego, biłgorajskieg0 
maszowskiego. A= 

Petersburg, 23 marca. Uar przyja. g 
pałacu zimowym członków Rady P? 
gubernij zachodnich i z Królestwa Pope 
go, w tem pp. Olizara, Skirmuntta 1 i ror- 
nowskiego i w łaskawy sposób % nmm 
mawiał. 


Sprawy rossyjskie. xa 
£ 
Petersburg, 23 marca. (Pet. Ady 
wczorajszem posiedzeniu Dumy W SPE 
ciągu obradowano nad interpelacyam! 
wie szkół wyższych. że 
P. Zamysłowski (prawica) zaznaczy hig 
studenci użyli swych stypendyów %0 * nje- 
rewolucyjnych i przytaczał przykłady 


zdaniem mowcy, raczej slużą stronniete! "pie 

detów*, niż nauce. Kształcą oni m Od iyat 

na wiernych synów Rossyi, lecz D% 

dla armat w czasie rewolucji. „„ wol? 
Soc. dem. Czejdze oświadczył, ° raj! 

nauka możliwa jest tylko w wolny™ srati 
Prezydent przywołał mowcę do P9 


Telegrafowany kurs wiedeński: ję: 


Wiedeń, 23 marca 1911. z. minit 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina kred 
30. Akcye austryaekiego Zakładu gaki U 
wego 667'75, Akcye węgierskiego Jobs” 
kredytowego 85575, Akcye ANS" koje 
63129, ginu 


83125, Akcye Unionbanku 


Linderbaaku 583625, Akcye Banka kayè 
55350. Akcye Bodeneredit 1383 — gg9:7* 
galicyjskiego Banku hipotecznego  upogh 
Akcye kolei państwowych 1565 pibe 
kolei Południowej 118'—, Akcye K0100'7! 
thal —'—, Akcye kolei Północnej AK 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—7 gg 
Alpiny 819 --, Akcye Rima Murany sm: i 
Akvye praskiego Towarzystwa żelaz. i ipur?" 
Akeye Fabryki broni 439—, AKCJ jsko 
ckie tytoniowe 342 —, .Akcye o 810 e. 


karpackiego Towarzystwa naftoweg 
Obligacye węgierskiej indemnizacp ta E” 
Renta majowa 92'95, Austryacka 

ronowa 9295, Węgierska Renta 
91:50, 56-letnie Listy Towarzystwa i 
wego ziemskiego 92:45, 4 pre. b s ty BA 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pr; 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. L 
hipotecznego 110'50, 4-pre. Listy, 
jowego 94:90, 4 i pół pre. 

krajowego 100*—, 4-procentowe 
obligacye propinacyjne 98:46, Z 5 
cyjska pożyczka krajowa Z 1893 108 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92 4% i i 
ckie 25575, Marki 11745, Rubó. 103%) 
5-prc. Rossyjska pożyczka z T. 19 (pl 
Akcye praskiego Banku kredytoweś us 
no) 701'—, Pożyczka miasta "09 10 
9240. Galicyjski Bank ziemski z ty i 

Usposobienie spokojne. Kte 
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WYBORNYCH SZYNEK i najprzedniejszych WĘDLIN P. T. Odbiorców swoich uprasza 
FRANCISZEK IGHNIOWSKI Lwów, ul, Batorego 4, - - - Telefon 427, 


prom e == — .-— 11 m M re mm 


0 wczesne zamawianie na Święta! 
e 0 SUBSKRYPGYE RRRREŻRERĘEARYBE Poszukuje się kupna 


È | na akcye iabryki cementu p ADIĘT SOWAGKIEJO. starych MEBLI mahoniowych 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


Radca Dr. Burzyński Alfred| „GÓRKA“ w Sierszy 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- pasaż Hausmana 9, Lwów. 
mi okulista-operator przyjmuje ono we I WE się W P. T. Publi- 
I " a cznogści z uprzejmą prosbą by przy zakupnie paple- O e 
„aszka obecnie przy ul. Słowackiego 18 rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA. | Przyjechali do Lwowa. 
óg ul. Trzeciego Maia i ul. Słowackiego. DOM BANKOWY CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki Dnia eż m 1910 
o naice - l! o najęcia a WEG (NIE $. W. Niemojowskiego we Lwowie. BOOM SA mw. 
= i FP. O. Potiorek z Wiednia, A. hr. Ro- 
przy il Asnyka 1. 7 © = dh + Len. Część PAC OE tego papieru przezna- | mer z Zakopanego, K. Bromirski z Trościań- 
5 ś ; Ą czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- | e t i ni 
2 _Prospekty na żądanie odwrotną pocztą. nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen inneb JD 2 a SONA. 
ha I PE ani z papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier Hotel Europejski. 
- pPiĘ a Kur er Kole 0W Słowackiego, hoz żadnosoj dla pon. uszczerbku PP. O. Horodyski z Romanówki K 
` ŻA h r i enia pomni h A : , . 
* pokoje, przedpokój, Kuchnia, balkon y JOWY |) peyeswi sie w wystawienia pomnika pna | ojora. 2 Nusroa, B. Szoiarski z Jabiono: 
, ] ! Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich | wa, A. Just z Wiednia. 
Elektry czne urzadzenie. ważny od 1 maja 1940. sklepach we Lwowie, w Krakowie iw miastach pro- Eotel Victoria. 
Bli ° wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się P. W. hr. Zamoyski z Zakopane 5 
8Z8 wiadomość na II. piętrze po prawej, | Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz | zależy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego Hotel Savoy Bo. 
O W Redakeyi „Gazety Lwowskiej“ ulica | w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, so AL £ PP. J. hr. Wolański z Bielska. Z hr 
; . k: . r s xl © g ; . . 
atmieckiego 1. 10 od31i2 do 4 po południw. Lwów, pasaż Hausmana. BBE BRER RELEE WEG | Wolański z Bielska. 
== oznoznz= RO WT? O ETF AC = 2 m za Z r zez |= PNA 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. ła j 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —'— —'— ; ar] Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . ee A 
19.5 ; E. Obligacye indemnlzacyjne. 
Lwowskiej l lowej I ł „n n» 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 16350 16850 Palfy 40 zł m. k. . . . . . „ 256— 38. 
iej Izby handlowej i przemysłowej, m „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 21425 22025 | Kroscyi i Slawonii . . . . . . 98-- 94— |Ozerw. krzyża austr. tow. 10 2 . 1450 8060 
ks — [płacą |żądająj | » » 1864 po 100zł. . . . . 381050 31650 | Węgier za 100 zł. 4 pr. , +. > 9255 98:55 h n weg. tow. 5 zł. . . 48— 4y— 
w, dnia 23 marca. ait » „ 1864 po 50 zł.. . . . . 31050 316659 ś Losy fund. BO Rudolfa 10 zł 68:— 75. 
1. Akcye za sztnkę RETE p| |y zast. domen państ. po120zł.5pr. 28825 28925 F. inne publiczne pożyczki. Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 260%— 270'—. 
Sank 7 „| Ę B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10275 10375 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 


Bank | ip. gal. po200 zł.(400kor.) [465 = 
mai dle handlu i przem, 
kd Li 200 (400 kor.) . 

zł 


reprezantowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 339— 381: 


Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 
za 200 kor. 4 pr. . . a 


00 ko e 98:45 94:45 
Bukowińskie obl. propinacyjne tos 


Wów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł 4pr.. . . . . . . 11540 115-60 | gą 100 zł. 5 pr 100:50 101:50 | Peszt. Banku handl. 500 zł ę 
A, A A. © . +. © "adsao 0 e £ . . Ż AMIESRE 397 = :— 
a. w srebrze (400 kor.) 556 7 Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr.. . 9350 9450 | Zakł. kred. dla handlu i przem. . bi E 


podatku 4 pr. . . . . . . . 9295 9315 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9870 94670 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


W 
= W. 
yk Wagonów w Sanoku przed- 
Lipińskiego po 500 kor. . [548 
Baa 47 zastawne za 100 kor. 
U h.g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 


Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9795 9995 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

KJW 6 © 6 a 6 o o Ba ©  GZGU Oaa 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

roń) 4 pre. . . | 


Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 855— 856 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 7155— 757 50 
Gal. banku hip. 200 zł. e M w00:= 40422 

n»n n, dla ban. i przem. 200 zł. 468-— 470— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 53275 53345 


n n 43/4 pr. w. a. los w 50 1. 99 T i EE ETE ali 2 
n Í p od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11360 11480 | Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 13650 14250 n»n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1927 — c 
n kraj, M Ra RARE % Kol. Ces. Elżbiety 1 d zł. mk. 5 „an Turackie obl. prem. kol. za 400 frank. 25525 25825 «Ri Związku (Unionbank) 200 zł. 630-— m 
"AB GAME cz 55/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 5: — -5 j A A zeskiego banku związkowego 100 zł. = 
Tov, To w P w a > Kol. aa Poa Józefa za 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. | listy dłużne | Zjęnosteńska banka 700 SĄ : j : ae „ką 
Ea enisya) . . . 96 100gb h w . 5, . . . . 11b- [1595 (za 100 zł. Nom.). 
b kred. galic nT 'pr. Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4%% pr. . . 100— 101: K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
ku, lat i j 96 (ostemp. akcye) . . . . . . . 9880 9400 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1l. 4 pr. 9360 9460 A 
B pr, los = Saare i ` ; : Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. y „ obl, prem. zr. 1880 3 pr. 297— 303-— Buk. kol. lox. ake. pierw. 200 zł. . 459— 4868-— 
anku £al. ziem. kr puj oj, 601. 98 80| $ wolne od podatku 4 pr. . . . . 9855 9455) „ o ë » >» 1889 3 pr. 28550 29150 | „n. r akcye zakład. 200 zł. 430—  —— 
RER RAE i kitoważceku szl em Ing 6 pr. 10025 10125 Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5060-— 5030-— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400-— 403:— 
n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561-— 568— 
„« liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

MODY 0 owaso aś - eo BElR= S= 

Austr. Tow. żegl. naDunaju500 zł. mk. 1133:— 1134 — 


Gaj + OVligi za 100 kor. 
Byk, duszy propin, 4 pr. w. % 


r 


Kom, 2d. propin. 5 pr. w. a. 
A Banku n 5 pr. (© em.) 


Obiigacye pierwszeństwa (kolejowe). 


98 — Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 107-25 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
~ — |, | | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


n g > no n Apr 9850 9450 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110:— 11:— 
no n m n los 50 1. 47, pr. . 9910 99:60 
„ 801 4 pr. . . 9325 94:25 
kred. 43/4 pr. 601. 98:85 9935 


kuponu bieżącego 
w 
w 


a „Apr. (3 em.) 99 30/100 — NASE i 419 | Banku gal. ziem. 
Kol, lokajn, „ 4 pr. (4 em.) 92 40| 93 10 a g A % E TT AE Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93 J5 9305 Ls TWGye Tzedeiebidtet 
Pod zka 4 R Pr. s. % 40 kk m 400 kor. £pr. . . . . . . . 0885 a GRi. ks, 41 lat T a a .« Azcye p gbiorstw przemysłowych. 
yczki p EN" = Kol. północnej ces. Ferdynanda em. n 84. © U pp Poz ARO E $ 3 Tow. kopalń węgla w Brit | = = 
Bo roku ns y e ; z r. 1886, 4 pre. - . . . 9595 9695 Ee BI a A TO TH Galie. karpaakieknst tow. SW EE di — = 
Ożyczka o ai NARLOCJĘ. 93 50| 94 20| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Aia pr. 515/, lat zwrotna . . . 99:50 10050 | Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 82159 52260 
n m. Lwowa 4 pr. . . 89 80| 90 50| | z r. 1887, 4 pre. (er) . . . . 9880 968g | Banku krajowege oblig. komuu. 3 Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2657 — 2668 — 
4 konwen. . 92 10| 92 80| | gol. północnej ces. Ferdynanda em. emisya 42 lat 4*/ pr. 99:50 100-50 Śchodniey 500 kor. . . . IRES, 


510— 5i6— 


Banku kr. obl. kolej. żel.57%/,1.4pr. 93250 98:50 Tur. zarz. tytoniow. 500 franków : 343 — 347 — 


`  Bzkolna krajow, 4 pr, z r. 1887, Å pre. 95-80 9675 


ERLO s 6 4 s 2 a 32 70| 93 40] | Kol. pół ; Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9140 9640 | ym; 5 
. północnej ces. Ferdynanda em, Irifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 326— 289—- 
M p, TV+ Losy. PDG CR SPAC CDS era a Porada a pa CNED eA rS OPR 
takowa po zł. 20 (40 kor.). 169 —l108 — Kol. północnej ces. Ferdynanda em. H : H. Oblgacye z prawem pierwszeństwa H. Weksle 
z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 9560 9660 a Bi rach 
Y. Monet Kol. północnej ces. Ferdynanda em. / i ; id Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— — 
Dukat a r z r. 1898, 4 pre . . . . . . 9550 9656 | Tow. żegł par. po Dunaju za 400i Londyn za 10 funt. szt.'4 pr. . 240-171, 240421 
29 franpg a Pkl 3-4 al ae ada 11 86] 11 46; | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 10.000 m. 4 pr. z r. 1682 . . . 11225 11325 | Paryż za 100 franków. . . . 9445 95:16 
100 rabii OW © 0. „a; 19 06| 19 20 z r. 1904, 4 pr. . . . . . . 95655 9655 | Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1686 pr. 111-10 11210 | Petersburg za 100 rubli 544 pr. 253-50 254 50 
A 1 rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Kolej lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 Niemieckie banki . . . . . 11742 117621 
marek „BB papierowych 253 50/254 80 ie AJÓRO aa 6 o Bia 6 0. BBY OM) za 800 zł . . . . . . . . . T10 86:10 | Włoskie bauki . . . . . . 94-521, 94:70 z 
uiemieckich ıı a a i 117 50/117 90] | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93:65 9460 | Kolej Lwów-Özern. z r. 1864 za 300 Francuskie banki = 


Szwajcarskie banki . . | | | 9495 9515 


Kur Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku Ga kB a doi 9250 98:50 

N oi 1894 4prr, . . a « a a . . 9390 94:90 | Gal. kol. lok. wschod. za 100 zt. & pr. ——  —'— 

giełdy wiedeńskiej. Kol. Ark. Rudolfa (Salzkammer- Weg. gal. kol. am. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10450 10350 N Waluiy 

o Dnia 21 marca 1911. gut) za 400 marek 4 pr. „ . . MA— 15— | x » n n 1890  „ ápr 9975  —'— | Dukat cesarski do e SO” ILG 11:39 
"lity Rd IA 4 płacą żądają | p, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). I. Losy (za sztukę). ARE ES gug MB measta Wa ke pi 
Mypistopaj Po Wa W PANERO 9295 4-15 | Węg. złota renta 4 pre, . . . . 11145 11165 | Budaposzteńskie (Basilica) 5 zł. . 35- 39- |20-markówka . . : . . . . 28:49 2853 
dinol iee  . . . . . . . 9295 8815 » k „ w wal. kor. 4 pr. 9180 9x — | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 551:— 541:— | Rossyjski półimperyał . . . —— a= 
luty. dig państwa w srebrze „n Obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7680 77:80 | Clary 40 zł. m k. . . . . . . 183: 198— | Niem. banknoty za 100 marek. 114744 11770 
kwiejrpień „ , . - . . - 96:40 9690 „ poż. prom. za 00 zł. (200 kor.) Ż2%50 22450 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . ——  —— |Włoskie banknoty za 100 lir . 94-60 94-80 

— październik +... . 9680  97:— A „n n» 50 zł. (100 kor.) 222: - 228 Losy miasta Krakowa 20 zł. . 100:— tim- | Ruble 2:531/ę 254/4 


DZ E EE NW N E I U m ZEDO WW 


a — 


D.s Vadium für die Gesamtsrbeiten | o godz. 9 przed południem w sądzie nizej 
im Betrage von 3500 Kronen ist im Baren | wymienionym, w biurze Nr. HI. w Łopaty- 
oder pupilarsicheren Wertpapieren bei der | nie licytacya realności lwh. 1. 400, 2. lwh. 
Bukowiner Lundeskessa Dr. Reissgesse Nr | 1195, 3. Iwh. 1441, 4. lwh. 1476 5 18 
10 zu erlegen und der bezigiiche Erlagschein | wh. 1667, 6. 1/2 lwh. 1668, 7. Iwh. 1669, 
der bis längstens 81 Mórz 1911, 11 Uhr/8. Iwh. 1670, 9. lwb. 706 gm. Łnpatyn. 


k. k. sline) brzw. zur Sicherstellung der 
R $ hiezu erford-rlıchen Materialienliefe: ungen u. 
icytacye Arbeitsieistungen wird hiemit eine ófenuk- 
" z p A che Offeriy+ rhandlung ausgeschrieben, 
Das 2478/10 (6) (3150 3—8) Diese Offertyverhandlung betrifft samtli- 
Odhęgzię * 11 kwietnia 1911 godzina 9 rano | che Baumeister- und Professionistenarbeiten, 
ea 


Tealnogej SIę w tutejszym sądzie licytacya | wid Erd-Mauer, Steinmetz, Zimmermanns, | vormittags im Landesgrfźllsamte des Hor- Nieruchomości te wystawione na licyta- 
Zielona «wh. 962 i lwh. 963 gminy Uście | Sprengler, Tischler, Schlosser, Anstre'cher | zogtums Bukowina Czeinowitz, Lar dhans- | cyę, są ocenione: realność ad 1. 570 kor., 
kowski. LSY spadkowej ś. p. Antoniny Stoj- | und Glaserarbeiten und sind seitens der Offe- | gasse Nr. 19. zu ńberreichenden gesehlosse- | zd 2. 220 kor., ad 3. 400 kor., sd 4. 900 
NU własnej. renten nur Angebote für sämtleche diese | nen und gssiegeiten Offerte anznschli-ssen. | kor, ad 5. 1007 kor. 50 hal, ad 6 1175 
B to ję, th mość powyższą oszacowano ma | Arbeiten und Lieferung zusammen einzu- Verspates eingejsngte Offerte sowie | kor., ad 7. 960 kor.. ad 8. 1400 kor., ad 9. 
La 409 k 362 na 1000 kor., zaś lwh. 963 | bringen. Nachtcagsofferte werden nicht berü: ksichtigt | 50 ker. 
= Kor Najniższa cena wynosi: ad 1. 880 ker., 


ad 2. 146 kar. 68 hal, sd 3 266 kor. 68 
hal, ad 4. 600 kor, ad 5 503 kor. 75 hal., 
ud 6. 783 kor. 84 hal., ad 7. 640 kor., sd 8. 


Arbeiten sowie über die Art derselben er- Die Biöffnung der Offe:te erfolgie am 
81 Marz Iyli um 11 Ubr vormittags im 
Sitzungszimmer des bek. Lendesanschusses 


N j iż: | PL 
982 wynosza cena co do realności iwh. 
963 „raosi 670 kor, co do realności iwh. 


08 wynosi halten die Offerenten Auskunft im Landes- 
Lie odbęgz; 270 kor. poniżej której sprzedaż 


bavamte des Herzogtums Bukowina, Ozerno- 


í Zie się, witz Dr. Reissgaseo Nr. 10, II. Stock wabrend | Landhausgasse Nr. 19 in Czernowitz. 933 kor, 34 hal, ed 9. 38 kor. 84 hal, 
Tzęć mo tunki licytacyjne, dokumenta przej- | der Amtsstunden von 9—12 Uhr Vormittags Dem Lżndesausschusse bleibt es vor- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


gabe des Grundes zuriiekzuweisen. Warunki iicytacyjne, które się niniej- 
Vom Łandesuusschusse des Herzogtums | szem zatw'erdza i odnoszące się do tych nieru- 
Bukowina. chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 

Czernowitz, am 14 März 1911. ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
moze każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 


Mo ~ Bad powiatowy, Oddział V. die projektierten Neubau und die allgemei- 

uasterzyska, 7 marca 1911. nen und speziellen Bedingnisse zur Einsicht 
aufliegen. l 

Die Plane und Kostenvoransch!age kön- 

nen von den Offerenten abgeschrieben oder 


L. G 
` À. ZA, 3486/11 (2953 3—3) 
vom Landesbauamte um eiuen entsprechen- 


Offertausset reibung. 


andy acks Auffirung eines Neubaues als | den Betrag kiuflich erworben werden. L. cz. E. 887/10 (7) . (8125 2—3) | wymienionym, w biurze Nr. III. 
zspeditionsamt in Kosów auf dem Die Arbeiten und Lieferungen sind Edykt lcytscyjny. ©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


ndhy h 


buches Chskórper Einl. Zl. 833 des Grund- Łopatyn, dnia 27 lutego 1911. 


Na żądanie Fabryki maszyn A. Bauera 
zastąpionej przez adw. dr. Marienberga w 


Tarnopolu odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 


derart zeitgerecht auszuführen, dass der Neu- 
Btersko (T r Katastralgemeinde von Mana- | bau spätestens 1 September 1911 vollkom- 
eritorium Kosów angrenzend an die | men hergestellt zu übergeben ist. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 68 z dnia 24 marca 1911. 


Uber den Umfang der auszufihrenden uud auch nicht angenommen. 


0 rz w biurze Nr. 9. woselbst auch die diesbezüglichen Plane für | behalten auch :Amtliche Anbote ohne A skutku 


(3156 2—3) 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty od 8 do 8 wieczorem. 

Licytacye: 

Poniedziałek 27 marea 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: konfekcya 
męska, 3 maszyny do szycia, parasole, 
srebro, wyroby blacharskie, skóry, ksią- 
żki, broszury różne, obuwie, rowery, 
przybory do rowerów, gramofony, to- 
wary blaszane i żelazne oraz różne 
meble. 

Wtorek 28 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: obrazy olejne, 3 for- 
tepiany, dywany, obrazy olejne, meble 
mahoniowe, dywany perskie, kosztowno- 
ści, pianino, maszyna do szycia, ma- 
Szyny drukarskie, pompy budowlane 

; oraz różne meble. 

Sroda 29 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: maszyna do pisania, 
weksle, maszyna do szycia, oraz różne 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 80 marca 1911 od 10 do 12 godz, 
przed południem: 3 fortepiany, pianino, 
maszyna do szycia, kasa, obraz olejny, 
zwykłe obrazy, maszyny do robienia tu- 
tek, dywany perskie i zwykłe, oraz ró- 
żne meble. 

Piątek 41 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, maszyna 
do szycia, bilard, srebro, meble maho- 
niowe i zwykłe, kasa, automat forte- 
pianowy, urządzenie restauracyjne, p)- 
wozik. 

Sobota 1 kwietnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 6 pasów strażackich, nowe 
sanie, dywan, zegarek kieszonkowy, 
oraz różne tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 


Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 19 marea 1911. 


Do LN. VIII. b. 513/4 (10) 1911 (3159 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy galarów 
i łodzi dla c. k. Kierownictwa regulacyi 
Dniestru w Stanisławowie odbędzie się dnia 
31 marca 1911 r. o godzinia 12 w południe 
(cza3 kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Dniestru w Stani- 
sławowie. Dostawa wynosić będzie 32 gala- 
rów i 10 łodzi. 

Dostawę powyższej ilości galarów i ło- 
dzi o wartości fiskalnej około 51.000 kor. 
podzielono na 3 grupy a dostawione być 
mają w 3 terminach a mianowicie: 

Grupa I. z terminem dostawy do 30 
czerwca 1911 obejmuje 12 galarów i 4 ło- 
dzie o wartości fiskalnej 11.560 kor. 

Grupa II. z terminem dostawy do 31 
lipca 1911 obejmuje 12 galarów i 4 łodzie 
o wartości fiskalnej 11.560 kor. 

Grupa IH. z terminem dostawy do 31 
sierpnia 1911 obejmuje 8 galarów i 2 ło- 
dzie o wartości fiskalnej około 7.580 kor. 

Oferty można wnosić na całą dostawę 
lub też na poszczególne grupy. Blższy opis, 
plany i ceny jednostkowe oraz szczegółowe 
warunki dostawy, można przejrzeć w e. k. 
Kierownictwie regulacyi Dniestru w Stani- 
gławowie w godzinach urzędowych, gdzie 
także do godziny 12 w południe (czas kole- 
jowy) dnia 31 marca 1911 r. mają być 
wniesione oferty sporządzone ściśle według 
poniżej podanego wzoru zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i we wadyum, 
które winno wynosić przy ofercie na wszyst- 
kie 3 grupy 1600 kor., zaś przy ofertach na 
pierwszą i druga grupę po 600 kor., zaś na 
trzecią grupę 400 kor. 

W ofercie zestawionej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je- 
dnolicty opust z cen fiskalnych cyframi i sło- 
wami dła całej dostawy lub dla poszczegól- 
nych grup, na które oferta opiewa. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia rozprawy nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie slbo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 marca 1811. 


Stempel (Wzór oferty.) 
1 kor. Oferta. 
Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 


ny (ni) obowiązuje (my) się dostawić . 
galarów . . łodzi t. j. grupę (y) . . 
stanowiacych w terminie (nach) dla niej 
(nich) oznaczonej (nych) na Dniestrze pod 
o ab o . za opustem . 
(cyframi i słowami) . 
fiskalnych, 


. Z Cen 


Warunki licytacyjne znam (y) dokła- 
dnie i poddaję (my) się im bez żadnego za- 
strzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


W Stanisławowie, dnia 31 marca 1911. 
(Podpis i miejsee zamieszkania). 


L. cz: E. 799/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiej Kasy zaliczko- 
wej we Lwowie zastąpiozej przez adw. dr. 
Jaglarza odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 
v godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie 
licytacya realności objętej lwh. 1970 gm. 
Łopatyn. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2625 kor. 

Najniższa cena wynosi 1312 kor.50h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 19 lutego 1911. 


L. cz. E. 942/8 (31) (3240 2—3) 

Ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej“, Nr. 
59, 60 i 61 termin relieytacyi 12/18 części 
realności lwh. 826 gm. Hałuszezyńee na 25 
marca 1911 prostuje się w ten sposób, że 
termin ten odbędzie się dnia 29 marca 1911 
o godz. 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 13 marca 1911. 


(3174 2—3) 


L. ez. E. VIII. 627/9 (84) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rudli Eisenthalowej i Fin- 
kli Lezerowej w Krakowie obojga, zastąpio- 
nych przez pełnomocnika adw. dr. Józefa 
Dzlleta w Krakowie, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1911 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 45 w Krakowie licytacya realności 
pod lk. 408 Dz. VIII. w Krakowie położo- 
nej lwh. 2148 ks. gr. gm. kat. Kraków obję- 
tej a to celem zniesienia współwłasności tej 
realności. Realność ta stanowi: a) budynek 
frontowy 2 piętrowy przy ulicy Bożego Ciała 
i. or. 8 oznaczony, b) oficyna 2-piętrowa z 
prawej strony, c) oficyna 1-piętrowa z pra- 
wej strony za oficyną 2-piętrową stojąca, d) 
małe zabudowanie wązkie przylegające do ofi- 
cyny 1-piętrowej, służące jako klatka sehodo- 
wa Jako przynależność tej realności stanowią: 
3 okiennice drzwiowe, | okiennica roletowa 
żelazna, 1 roleta dwuskrzydlna drewniana, 
10 stor drelichowych do okien, 1 dzwonek 
do stróża, 40 kluczy do drzwi i 3 latarnie 
na schody. 

Cena wywołania wynosi kwotę siedm- 
dziesiąt tysięcy (70000) koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kraków, dnia 27 stycznia 1911. 


(2910 2—3) 


L. ez. E. 50/10 (25, 26, 27) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. galie. akc. Banku hi- 
potecznego we Lwowie odbędzie się dnia 10 
kwietnia 1911 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
licytacya majętności Łużek górny wyk. hip. 
l. 1062 tut. księgi gruntowej dla większych 
posiadłości tut. okręgu sądowego na imię 
Stanisława hr. Jabłonowskiego i dr. Leona 
Turnheima po połołowie intabulowanej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 161.049 kor. 60 
hal. 


(3194 1—3) 


Najniższa eeua wyBosi 58.688 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie beytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
sone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


. | ciężary na powyższej nieruchomości badź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnefto powetaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 


L. ez. E. 738/10 (10) 


8 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


.| leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd obwodowy, Senat V. 
Sambor, dnia 18 lutego 1911. 


L. ez. E. 195/10 (16) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
26 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienienym, w biurze 
Nr. 4 licytaeya dóbr tabularnych „Mykie- 
tinki“ objętych lwh. 94, składających się z 
około 410 morgów gruntu, w ezem mieści 
się 88 morgów lasu i budynków gospodar- 
czych wraz z przynależnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


(3199 1—3) 


jest oceniona na 202.985 kor., przynależno- 


ści zaś na 15.968 kor. 

Najniższa cena wynosi 145.985 kor. 33 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
S7008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obetnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydJarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowe*, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł: 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie są u 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 15 marca 1911. 


L. cz. E. IV. 3148/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 kwietnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tuiejszyni, w biu- 
rze Nr. 20 odbędzie się licytacya 5/6 części 
realności objętej lwh. 625 kgr. Stryj, poło- 
żonej na przedmieściu Łany przy ulicy Sło- 
wackiego, składsjącej się z gospodarstwa 
włościańskiego. 

Wartość szacunkowa realności wynosi 
11.594 kor. 

Wartość przynależności składających się 
z drzew owocowych, ogrodzenia, inwentarza 
żywego i martwego wynosi 462 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8028 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których mıiniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgsosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
wa tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnc- 
STORA. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Hcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o óGalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Stryj, dnia 30 stycznia 1911. 


(3204) 


(3230) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Maurycego Hiittnera kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Sa- 
lomona Reissa odbędzie się dnia 10 kwietnia 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
realności obj. a) lwh. 779, b) lwh. 1295, 
c) Iwh. 1500 ks. gr. gm. Mosty wielkie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) realność lwh. 779 ks gr. 
gm. Mosty wielkie na 97664 kor. 50 hal., 
b) realność lwh. 1295 ks. gr. gm. Mosty w. 
na 200 kor., e) realność lwh. 1500 ks. gr. 
gm. Mosty w. na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 48.832 
kor. 25 hal, ad b) 133 kor. 33 bai., ad e) 
200 kor., poniżej której sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


O. 1 
wyciąg katastralny, protokoły ocenie nią 
t. d.), może każdy mający chęć koli ; 
przejrzeć podczas godzin urzędowych r 10 
dzie niżej wymienionym, w biurze kj 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 


Mosty wielkie, dnia 1 marca 1911. 


L. cz. E. 773/10 (5) ( 
Hidykt licytacyiny. 


(3221) 


+ POWA 
Dnia 11 kwietnia 1911 o godziny 
przed południem w sądzie niżej w się 
nym, biuro Nr. 9 w Muszynie odbędź 
licytacya : 
1. realności Iwh. 143, 9 208, 
2. połowy realności lwh. 144%. 172,2 
209, 211, 244, gr. 
g „k uści lwh. 210 ks. 
3. 1/4 części realnvści lw dkowej ip 


gm. Jastrzębik objętych, masy Spa 
Wania Tyliszczaka własnych. 

Nieruchomości powyższe wys > 
licytacyę, są ocenione wraz Z przynałedm” 
ściami na 7667 kor. 50 hal. + 1 60 

Najniższa oferta wynosi 5111 ej tej 
hal., wadyum 766 kor. 75 hal., poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. do 

Warunki licytacyjne i odnosząć© kað: 
tych nieruchomości dokumenta mo4ć s go 
mający chęć kupienia, przejrzeć podeis y 
dzin urzędowych w sądzie niżej WJ™ 
nym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee kióryć 
licytacya byłaby — niedopuszezalną 
zgłosić do sądu najpóźniej przy żle 
nym terminie licytacyjnyra, inaczej ro 
nia tego rodzaju co do samej nieruć 
nie mogłyby być jeż ze skutkiem P 
Sone. AM 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 


Muszyna, dnia 5 marca 1911. 
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L. cz. E. 589/10 (46) (2 
Edykt licytacyjny. „a 

Dnia 10 kwietnia 1811 o godne 


rano w sądzie niżej wymienionym, tad ys gÉ 


Nr. 9 w Muszynie odbędzie się licyt** gry: 
części realności lwh. 219 ks. gr. 6% _ yli 
nica objętej Karola ZnamirowskieE? wróć 
snych stanowiących willę „Trzy R028 
z przynależytościami. ‘ons 
Nieruchomość powyższa wystaw o jeboo 
licytacyę, jest oceniong wraz z przy? 
ściami i w uwzględnieniu ciążącego " 
wszem miejscu dożywocia na rzecz ae 
Znamirowskiej na 187.701 kor. 18 WO 
Najniższa oferta wynosi 93.850 © en) 
hal, wadyum 18.770 kor., poniżej 
sprzedał nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące gtd) 
tej nieruchomości dokumenta mo028 aE 
mający chęć kupienia, przejrzeć pode? ioni’ 
dzin urzędowych w sądzie niżej WY 
nym w biurze Nr. 5. pij 
Takie prawa, wobee których p” PJ 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, naley go 
sié do sądu najpóźniej przy vya tog? 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszEkó a go 
rodzaju co do samej nieruchomość! A 
głyby być już ze skutkiem podnoszo%” 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Muszyna, dnia 10 marca 1911. 


L. cz. E. 2517/10 
Kdykt licytacyjny. Liski 
Na żądanie Dawida Adlera, Swiat 
Bolechowie, odbędzie się dnia 
1911 o godzinie 10 przed południem W 
niżej wymienionym w biurze Nr. 
chowie licytacya realności lwh. gi o 
gm. Bolechów wielki wraz z przyt% węch 
ściami składającemi się z parcel gium do 
i budynków w protokole ocenieniś 
22 lutego 1911 bliżej opisanych. 
Nieruchomość wystawiona nä 
jest oceniona na 9500 kor., przyn* | 
zaś na 40 kor. pó” 
Najniższa cena wynosi 6360 Ada do 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
skutku. 9 SI6, 4 
Warunki licytacyjne i odnoszą” „ oi% 
tej nieruchomości, może każdy, moj ragt, 
kupienia, przejrzeć podczas godził pjo 
wych w sądzie niżej wymienionym: | 
Nr. 12. jej”, 
Takie prawa, w obee który leży „gł! 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, 23 ng” 
sié do sądu najpóźniej przy WJ” g ef 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcze ią D0 
rodzaju co do samej nieruchomość! ni 10 
głyby być już ze skutkiem podnoszoś.,, M 
Te osoby, dla których jexie pr bę 
ciężary na powyższej nieruchomo? „Łęg 
obecnie już istnieją, bądź w toku PO mio 
nia licytacyjnego powstara, k 
będą o dalszych wydarzeniach E ij 
wania jedynie przex przybicie 53 $ 
A nie mieszkają W Okr gd M 
niżej wymienionego i nie wskażą ed 
dowi pełnomocnika do doręczeń, W ' 
sądu zamieszkałego. - „ib 
sa i Sąd powiatowy, Oddział p 
Bolecbów, dnia 8 marea 191* 
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L. e. R. 862/10 (7) 

, _Edykt lieytacyjny. 
dnoś Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
refa D Dolinie, zastąpionej przez dr. Jó- 
kwię obrowolskiego, odbędzie się dnia 10 

tnia 191] o godz. 11 przed południem 
wB zje niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
i olechowie licytacya realności lwh. 224 
Br gm. kat. Dołżka składającej się z 


(3207) 


eg gruntowych w protokole ocenienia z 
A marca 1911 bliżej wymienionych i 
pisanych, i 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
£ Jest ocenioną na 800 kor. 

Aajniższą cena wynosi 538 kor. 32 
do skt o tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
tej ni arunki lieytacyjne i odnoszące się do 

Eruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
nią A 2% katastralny, protokoły ocenje- 
nia, (żab może każdy, mający chęć kupie- 
sądzie AB podczas godzin urzędowych w 

e) wymienionym, w biurze Nr. 12. 
Sza lieyta prawa wobec a ia 

B i i i en KA ` 
zgłosić M a A WONI p A LE eli dl DR kę 7 
i termin; qau | ua POAPIE] AB, w) ZNĄEGO 
nia teg, minie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
Bej r rodzaju co de samej nierxchomo: 
ę nogipby być jaż ze sxutkiew podno- 


(W 
ża NU 


de osoby, dia których jakie prawa luk 
Ea powyższej nieruchomości bądź 
Enis. 1; istnieją, hądź w toku postępo- 
będą ieytacyjnago powstaną, zawiadamiare 
Pozn, szych wydarzeniach tago poż = 
hdową; Jedynie przez przybicie na tablicy 
iżej =h jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
dow; ) aienjonego i nie wskażą temuż Sże 
Sądy, Pómomcenika de doręczeń w siedzibii 
«umieszzałego. 
: k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Bolechów, dnia 8 marca 1911. 


L. 

©. E. 583/10 (5) 

.  Edykt licytacyjny. 

poły nia 22 kwietnia 1911 o godz. 9 przed 
bium em W sądzie niżej wymienionym, w 
Dogg R: 1 odbędzie się licytacys 1/2 real- 
obj, 1 objętej lwh. 1084, całych realności 
tożów > 82 i 1035 ks. gr. gm. kat. Do- 
Samej 7348) realności obj. lwh. 1064 tej 
Ściami. Sięgi grunt. wraz z przynależno- 


(3222) 


a, Nieruchomości wystawiona na licyta- 
jeż Cenione na 3231 kor. 87 hal., przy- 
esei dom 400 kor., stodoła 300 kor. 
haj - "niższa cena wynosi 2620 kor. 58 
do Bit tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
tej „,, anki licytacyjne i odnoszące się do 
Maję,, "Uchomości dokumenta może każdy, 
dzin hp gt kupienia, przejrzeć podczas go- 
Uym „ dowych w sądzie niżej wymienio- 
"m biurze Nr. 1. 

Są lie akie prawa, wobec których niniej- 
złogi CFA byłaby niedopuszczalna, należy 
lym teo Stdu najpóźniej przy wyznaczo- 
Nią te ainis licytkcyjnyma, inaczej roszeze- 
lie R. „Todzaju co do samej nieruchomości 
Stone, Blyby być juk ze skutkiem podno- 


Wania li istnieją, bądź w toku postępe- 
będą 5 Cytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


bwj p mienionego i nie wskuła temuż sę 
Sidi „..1moenika do doręczeń, w siedzibi» 
leszkałego. 
L e Sad powiatowy, Oddział II. 
ta, dnia 7 marca 1911. 


L. 3 = EEA 
- E. XVI. 1398/10 (21) 
„Na z Edykt lieytacyjny. 
Bone; ądanie Pauliny Kamińskiej, zastą- 
nia adwokata dr. Lesera odbędzie 
Przed y 2T kwietnia 1911 o godzinie 10 
lm y dniem w sądzie niżej wymienio- 
Wyk, hi sali IJ, lieptacya realności objętej 
Woyą © l- 1800, I. dzielnica ks. gr. m. 
Prot T N 2 przynależnościami bliżej w 
tymi lCeaieonia R. XVI. 3195/9 (5; opi- 


(3056) 


0 
E 

koptacyę schomosé powyższa wystawiona na 
4 przyj "oceniona na 20.498 kor. 7 

b Naja ności zaś na 1060 kor. 

galu poniże; ER cena wynosi 10.749 kor. 8 

skutky > 0 ceny sprzedaż nie przyjdzie 


śgiklonę j aki licytacyjne, już prawomocnie 
kata kume noszące się do tej nieruchomo- 
jA strajny nta (wyciąg tabularny, wyciąg 
E na i t. d.) B 
Zag "Jący chęć kupienia, przejrze 
“Imi sodain o AU ne niżej 
Takie 1 w „biurze Nr. XVI. 
gł taeya prawa, wobec których niniejsza 
tę BIĆ do yłaby niedopuszczalny, należy 
rog Mie jeu £ajpóźniej przy wyznaczonym 
głyy U ca 4, VIMYIO, inaczej roszczenia togo 
Jby być `c samej nieruchomości nie me- 
© Juz ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sł 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 24 lutego 1911. 


L. ez. E. 2149/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem licytacys realno- 
ści lwh. 8388 ks. gr. gm. kat. Wołostków 
objętej, składającej się z pola ornego o 86 
ar. 423 m.* ocenionej na 1807 kor. 22 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
mie nastąpi, wynosi 871 kor. 48 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 12 marca 1911. 
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L. cz. E. 2092,10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 o 
godzinie 8 przed południem licytacya resl- 
ności lwh. 1468 ks. gr. gm. kat. Sądowa 
Wisznia składającej się z domu murowanego 
1 piątrowego ocenionej na 12.000 kor. 

Najniszs cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 6000 kor. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 9. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 7 marca 1911. 
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L. cz. E. 17/11 (5) 
Edykt licytaeyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Ńr. 9 odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem licytacys real- 
ności lwh. 1459 ks. gr. gm. kat. Sądowa 
Wisznia objętej z domu mieszkalnego się 
składającej, ocenionej na 990 kor. 

Najniższa cema niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 495 kor. 

Warunki licyłacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 9. 

C. k. Sza powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 12 marca 1911. 
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IL. cz. E. 692/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 kwietnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 780 ks. gr. gm. kat. 
Łąka. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 359 kor. 80 bal. 

Najniższa cena wynosi 239 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiekio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takte prawa, w oboc których niniejsza 
Heyiaeya byiaby niedopuszersina, należy zgło- 
siè do gadu najpóźniej przy wyzńaczonym 
terminie liepiacyjny, inaezej roszczenia tega 
rodzaju co de samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teo osoby, dla których jakis prowa lu 
ciężary na powyżezej nieruchomości bądź 
ożecnie juź istnieją, bądź w toku postopo- 
wasia ticytacyjnego sowstaną zawiadsmiaue 
będą v dalszych wydarzeniach tego postę: 
powsśnia jedynie przez przybicię ma tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionogo i nie wskażą temor są: 
dowi peinomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Laka, dnia 8 marca 1911. 
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L. ez. E. 39/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wilhelma Springera, kupca 
w Pilznie, odbędzie siędnia 21 kwietnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
realności lwh. 188 ks. gr. gm. OChotowa 
wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 8099 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi 5399 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- ! 


9 


ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 

przejrzeć podezas godzin urzędowych w 5%- 

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Pilzno, dnia 16 lutego 1911. 


L. ez. E. 1029/10 (5) 
Edykt heytacyjny. 
Na żądanie Hirscha Grauera handlarza 
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w Rawie jako prawonabywey Feibusis Sporna | « 


kupca w Rawie odbędzie się dnia 26 kwie- 
tnia 19i1 o godz. 880 przed południem w 
tut. sądzie lieytacya : 

a) 1/3 części, 1/4 z 1/8, 1/12 części 
realności iwh. 196, 

b) 5/12 i 1/12 części Iwh. 3027, 

c) 5/12 i 1/12 części lwh. 3028, 

d) 5/12 i 1/12 części lwh. 3135, 

e) 5/12 części iwh. 8202 oraz 

f) 5/36 części, 1/4 z 5/86 i połowy z 
10/144 części lwh. 198 gm. Ruda magierow- 
ska, składających się z drzew i krzewów 
owocowych, lip, brzóz i wierzb wysokopien- 
nych, wartości 90 kor. 

Cens szacunkowa powyższych nierucho- 
mości wraz z pu. wynosi: ad a) 1819 kor. 
99 hal, ad b) 800 kor., ad e) 550 kor., ad 
d) 250 kor., ad e) 52 kor. 05 hsi, ad f) 
188 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedać 
nie przyjdzie do skutku, wynosi: ad a) 1218 
kor. 88 hal., ad b) 200 kor., ad e) 366 kor. 
67 hal, ad d) 166 kor. 67 hal, ad e) 34 
kor. 70 hal., ad f) 122 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i ednośne dokumenta przejrzeć można 
w biurze 8, tut. sądu. 

Wszelkie prawa osób trzecich mogące 
niniejszą licytacyę unieważnić, należy zgło- 
sić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, a to pod ich utratą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 7 marca 1911. 


L. ez. E. IX. 3621/10 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie e. k. galic, ake. Banku hi- 
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 27 
kwietnia 4911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
w Przemyślu licytacya realności obj. lwh. 
447 ks. gr. pm. Przemyśl, składającej się z 
pare. bud, 507 i pare. 1826 (ogród) i stoją- 
cego na pare. bud. domu wraz z przynale- 
żnościami, składającomi się z wozowni, gno- 
jarki, studni, komórki, zlewu, ścieku, osztia- 
chetowamia i dwóch kadzi dębowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 100.000 kor., 
przynależności zaś na kwotę 968 kor. 16 
hal., stracić należy jednak ciężary w kwocie 
420 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 50.271 
kor. 58 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumentą (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Take prawa, wohee ktkóryeb nini 
gza licylacys byłaby nieđopuszezainą, naloiy 
zgłosić do sedu najpóźniej przy wyznacze: 
nym terminie licytacyjnym, timGzej rOSKCZE- 
mia tępo rodzają co do samej nieruchorności 
nie mugiyhy być jut se gkaiwiems podno 


KLONA, 


eu 
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Te osoby, din których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadziniane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnemoenika do doręczeń w ciadzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 

Przemyśl, dnia 21 lutego 1911. 


L. ez. E. 3956/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Wigdora Briicknera w Mo- 
hyłce zastąpionego przez adwokata dr. Wer- 
bera w Hbrodence odbędzie się dnia 27 kwie- 
tnia 1911 o godzinie 9 przed południam w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
lieytseya realności objętej lwh. 698 gm. Ho- 
rodnica, składającej się z pg 2883, 2368 
rola w niwie Łopuszanka o powierzchni 8 
morgów 1260 sążni kw. E 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 170 kor. 

Najniższa cena wynosi 113 kor. 83 hal, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
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godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacys tyčaby miedopuszczalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pzy wyznaczo” 
nym terminie licytacejnym, iusczej rossore- 
mia tego rodzaju co de swazi nieruchomości 
mie moglyby być lał we skutktew podno- 
SŁONE. 

Te osoby, 


w 


U 


których isk 


clęńsz 


rózzniate 
poste- 
eplicy 
© sadu 
nuż są 
w giedzibi 


powania ; 
sądowej. 
niżej wyn nag 
dowi pełnomocnika js 
«ge zziaieszkalego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddziaż IV. 
Horodenka, dnia 20 lutego 1911. 


L. cz. E. 8862/10 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy cszczędności w Horo- 
dence zastąpionej przez generalnego pełno- 
moenika adw. dr. Bosakowskiego w Horo- 
dence odbędzie się dnia 27 kwietnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80 licytacya real- 
ności objętej lwh. 481 gm. Wierzbowce, skła- 
dającej się z pb 15%1 z budynkami. pgr. 
84/1 ogrodu, pg. 1659, 1661, 1662/1, 1662/2, 
1666/2, 1667/1, 1668/2, 1669/1, 1670/2 pole 
o obszarze łącznie z cgrodem około 12 mor- 
gów wraz z przynależnoścismi, składającemi 
się z żywego i martwego inwentarza. 

Nieruchomość wystawiona na licytscyę, 
jest oceniona na 13.2238 kor, przynależności 
zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 8982 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i cdnoszące się do taj nie- 
ruchomości dokuments (wyciąg tsbularny, 
wy ciąg katastrainy, protokoły ocenienia i t.d.), 
może kazdj, mający ebęć kupienia, pizejrzać 
podczas godzin nrzędcwych w sąd.ia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, iasczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jasie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
ubesmie już lsśniejy, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiacsmiaże 
będą 6 dalszych wydsrzeniech tego poste- 
powanie jedynie przez przymicie sa tsbitey 
sądowej, jeśii uie rwieszkają w okregu rasiu 
niie) wymienionego i nie wsksżę tertuż ss- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieszkałoge. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 20 lutego 1911. 
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L. cz. E 4288/10 (3144) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 kwietnia 1911, godzina 3 po południu 
(sala rozpraw) licytieya: a) 1/12 części rs- 
alności lwh. 929, b) 1/12 części realności 
lwh. 1465 gminy Buczacz, wartości szścun- 
kowej: a) na kwotę 362 kor. 08 hał., b) na 
kwotę 10 kor. 95 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwctę 
181 kor. 04 hal., sd b) kwotę 5 kor. 47 hal. 

Akts przejrzeć możne w tut. sądzie. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, 10 mares 1911. 


L ez. 80/11 (3) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 27 kwietnia 1911, godzina 11 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 10 licytscya 
realności lwh. 470 kg. gm. Pruchniszcze z 
chaty 40 arów gruntu się składającej. 
Wartość szacuakowa 2100 kor. 
Najniższa oterta 1400 kor. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Gwożdziec, dnia 17 marea 1911. 
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Koni 
DRKUTSA. 
L. 2362 (3162 2—3) 
Konkurs. 

Wskutek uchwały Rady gminnej z dnia 
6 lipca 1910 rozpisuje się konkurs na poss- 
dę kontrolorz gminnego w Borysławia Z ro- 
czną płacą 2400 kor. pod warunkami: 

1. złożonego egzaminu z rachuckowo- 
ści państwowej, lub egzaminu kwalifikacyj- 
nego, wymaganego rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z 20 maja 18:38 1. 25422 
na zasadzie ustawy z dnia 3 lipca 1896 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 51; 

2. świadectwa moralności i dotycheza- 
sowego zajęcia; 


3. świadectwa zdrowia; 

4. świadectwa obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

5. znajomości języków krajowych ; 

6. znajomości prowadzenia dzienników 
kasowych i ksiąg kontowych oraz zamknięć 
rachunkowy h w myśl instrukeyi Wydziału 
krsjowego z 28 kwietnia 1898 1. 70.979/27. 

Posada będzie nadzna browizoryesnie 
a stałe nadanie nastąpić moża dopiero po 
jednorocznej zadowalającej służbie. 

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 31 marea 1911. 

Zarazem rozpisuje gmina konkurs na 
4 polieysntów gminnych z płacą po 60 kor. 
miesięcznie, umundurowsniem i cbuwiem. 

Warnnki r:zyjęcia: 

1. nieskazitelny charakter, 

2 znajomość czytania i pisania, 

3 nieprzekroczony wiek 30 lat. 

Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli 
przy wojsku i polieyi wojskowej. 

Termin do wnoszenia podań równieź 
do 31 marca 1911. 

Borysław, dnia 19 marca 1911. 

Schutzman, burmistrz. 


L. 34.002/11. (3161 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspadyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Buczkowiesch z pobors- 
mi 8 klasy 1 stopnia i ryczałtem 1497 kor. 
rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 17 marca 1911. 


L. 980/911 (3163 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Nisku na 
podstawie uchwały z dnia 17 marca 1911 
rozpisuje niniejszam konkurs na posadę Se- 
kretarza Rady powiatowej, do której są przy- 
wiązane następujące pobory: 

1. Płaca roezna 2800 kor. 

2. Mieszkanie w naturze w budynku 
Rady powiatowej, względnie według uznania 
Wydziału powiatowego dodatek aktywalny 
w kwocie 600 kor. 

3. Prawo do sześciu pięcioleci po 600 
kor. 

4. W rok po uzyskanej stabilizacyi do 
datek osobisty w kwocie 600 kor. 

Warunki: 

a) wiek zycia najmniej 24 lst; 

b) prawo obywatelstwa anstryackiego; 

e) życie nieposzlakowane ; 

d) uregulowane stosunki majątkowe; 

e) świzdectwo zdrowia; 

f) ukrńczone studya prawnicze z trze 
ma egzaminahi państwowymi. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie. 

Stałe nadanie posady może nastąpić 
dopiero po jednorocznej zadowalniającej służ- 
bie PoS dobrej splikacyi. 

stabilizacyę ma być «niesione oso- 
bne podanie do Wydziału powiatowego 

Emerytura zapewniona ra mocy sta- 
tutu z+twierdzonego przez Wydział krajowy 

Termin do wnoszenia podań, du któ- 
rych dołączyć należy opis życia i świadectwa 
orygina!ne vpływa z dniem 15 kwietniz 
1911. 


Podania vależy wnosić do Wydziału 
powiatowego Da ręce członka tegoż Wydzia- 
łu Pana Rud:lfa hr. Resseguiera 

Z Wydziału Rzdy powiatowej. 

Nisko, dnia 20 marca 1911. 

V.-Prezes: 
D:. Jędrzejowicz. 


L 411/11 (3055 2—3) 
Konkurs. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie roz 
pisuje nini:;szem konkurs na opróżnioną 
wskutek śrmierei ś. p. Włod:imierza Nawro 
ckhiego posadę e. k. notaryusza w Niemi- 
ruwie. 

Kompeten i o tę posadę, ewentualnie o 
inua przez przeniesienie do Niemirowa w 
okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogącą. 
mają swe należycie udokumentowane poda 
nia wnieść do podpisarej Izby notaryalne, 
w terminie do 30 kwietnia 1911, 

0. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 4 marca 1911. 


L. 522 (3178 2—3) 

Celom obsadzania posady jedn-go słu- 
gi stalego przy Zaktadz e farmakologii i far- 
marognozyi ©. k. Uniwersytetu we Lwowie 
rozpisuje się niniejszem kenkura z terminem 
do 2) kwietnia 1911 reku. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
i dodatek aktywalny oraz prawo do dalsze- 
go awansu nnormowane ustawą z dnia 29 
września 1908 L. 204 Dz. p. p. i :ozp. 
wszystkich Ministerstw z dnia 22 listopada 
1908 Nr. 28% Dz. p. p. oraz ubranie służ- 
bowe. 

Uniegający się o tę posadę oprócz zwy- 
kłych czynności sług urzędowych obowiąza- 


10 


ny będzie do wszelkich czynności przez Dy- 
rektors Zakładu mu polecozych. 

W podaniu swem winni kandydaci wy- 
ZAZEĆ: 

1. znajemość czytana i pisania w ję- 
zykeu p Iskim; 

% fizyczne nzdolnienie Gs pełwienia 
szych cheniącków, » to przez przedłożenie 
śziadest«a lekarszieg ; 

3. wek, stan, tudzież detychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się, prócz tego 

4. biegłość w cbehodzeniu się z spa- 
ratami presycyjnymi służącymi d: doświad- 
czeń naukcwych. (Reskrygt Minisierstwe wy- 
zneń i oświaty L- 45 805/10). 

Prócz tego pożądanem jest wykazanie 
biegiości w obchodzeniu s'ę z elektrycznymi 
motorami i aparatem dystylacyjinym, orat 
podstawowych wiadomości o zesta«iesiu a- 
paratów do doświadczeń naukowych i wy- 
kłsdów. (Roskrypt Ministerstwa wyznań i 
oświaty L 45,806/10). 

Podania wnieść należy w wyż ozna- 
czenym terminie do Senatu akademickiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan- 
dydat zostaje w słeżbie publicznej, to swe 
podanie wnieść winien 7a pośrednictwem 
swej wiadzy przełożonej. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 L. 6 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po- 
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w braku kandydatów posiadających 
certyfikat i wyż pedane warunki mogą być 
uwzględnieni i ioni kandydaci. 

Z Senatu skademiekiego c. k. Uniwersytetu 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 marca 1911. 


L. 4500/TV. (3058 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących pesad nauczyciel- 
skich: 

1. rzeczywistego nauczyciela historyi 
powszechnej i geografii w gimnazyum VI. 
we Lwowie; 

2. posady rz. kat. katechety we Filii 
e. k. gimnazyum VII. we Lwowie; 

3. posady rzeczywistego nauczyciela ję 
zyka niemieckiego we Filii gimnazyum VII. 
we Lwowie i 

4 posady rzeczywistego nauczyciela fi- 
lologii klasycznej jako przedmiotu głównego 
we Filii gimnazyum VII. we Lwowie. 

De tych posad przywiązane są pobory 
ustasowione ustawą z dnia 24 lutego 1907 
Dz p. p. Nr. 55. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania, zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ty, za pośrednictwem przeł:żonej Dyrekcyi 
do e. k. Rady szkolnej krajowej do końca 
kwietnia 1911, s Dyrekcye odeślą te poda- 
nia bezzwłocznie na ręce Dyrekcyi gimna- 
zyum VI. we Lwowie, względnie kierowni 
etwa Filii e. k. gimnszytm VII. we Lwowie, 

Kandydaci. którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryach nau- 
czycielskich w charakterze zastępców nau 
czycieli 8 pragi:ą, ahy im tę siużbę p'l:czo 
no, mają wykazać w tabelzch kwalifikacyj 
nych dosłzdnie, padające datę i liczbę dw- 
kretu, cd którego czasn, jak długo 1 w ja- 
kiej liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym 
czasie obowiązki nauczycielskie. 

Kannydzci, kórzy nie wyszli jes'eze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazeć, czy temu cbowiązkowi uczy- 
nili zadość. 

C. k. Rada szkolna kraj wa. 

Lwów, 10 marca 1911. 

W zsstęps wie: 
Ozęcki w. r. 


L 1008 (2866 2—2) 
M sę 82 ly Gh 

Wydział powiatowy w Druhobyczu roz- 
pisuje niniejszere konkurs na posadę inży 
niera powiatowego, dn której przywiąraną 
jest roczna płaca w kwocie 4:00 kor., do- 
d-tek aktywalny 966 kor., prawo do pięciu 
czteroleci po 400 ker, oraz ryczałt na ob- 
jazdy w kwocie 2000 kor. 

Uhiegzjący się o tę poszdę wiuni wy- 
kazsć się następującymi dowodami: 

1. iż nie przekroczyli 40 lat życia; 

2. znajcmością cbu języków krajowych 
w słowie i piśmie, tudzież języka giemie- 
ckiego; 

3. świadectwem zdrowia; 

4. świażectwem obywatelstwa austrya 
ckiego; 

5. świadectwem moralności; 

6. świzdectwem ukończonych studrów 
połitechnicznech na Wydziale inżycie:yi z 
2 egzsm nami państwowymi; 

7. przynajmniej 5-letnią praktyką przy 
budowie dróg i mostów; 

8 znajomością odnośnych przepisów 
administracyjno-drogowych. 

Kandydaci, którzy przekroczyli 40 rok 
życia, mogą się ubiegać, o ile zrzekną się 
' prawa do emerytury. 


ORR a a Z NA AAA I a 


| Posada zostanie nadaną na przeciąg 
jednego roku prowizerycznie, počzem może 
t nestąp:ć stakilizseyn, 

W.deiał poaiatowy zastiz ga sobie je- 
dnak prawo zwolnienia iużyniera od ¢bə- 
wiązków w eisgu prowizorycznego cezasi służ. 
by bez podznia powodów. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do 15 kwietni- 1911. 

W rok: bryczn. dnia 3 marca 1911. 

Pallas m. p. 


L. 623 (3109 4—2) 
Konkurs. 

Celem nadania posady sknszerki okrę- 
gowej w Stratynie mieście rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Płaca tej skuszerki wynosić będzie 200 
kor. rocznie. 

Kandydatki, które chcą się ubiegać o 
tę possdę, mają dołączyć do podania dyplom 
akuszerski, metrykę urodzenia, świadectwo 
zdrowia i świadectwo moralności. 

Podsnis należy wnesić do Wydziału 
Rady powiatowej w Rohatynie najpóźniej do 
15 kwietnia 1911. : 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Rohatynie, dnia 2 marca 1911. 

Prezes: 
Tustanowski m. p. 


L. 1530 (2989 2—2) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Kołomyi rozpi- 
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
ze siedzibą w Kosmaczu, który to okręg 
ob*jmować będzie gminy i cbszary dworskie 
Kosmacz Akreszery i Tekucza. Ludność tego 
okręgu wynosi okcło 10.000 mieszkańców. 

Cheący uzyskać tę posadę muszą oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki leksr- 
skiej, 

8. nieskazitelny charzkter, 

4. znaj: mość języków krajowych, 

5. praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wyksżą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego i kilku miesięczną pra- 
ktyką na oddziełe szpitalnym z dziedziny 
choróh skórnych i weneryc-nych. 

Lekarz okręgowy w Kosmaczu obowiy 
zanym będzie do utrzymania aptekr* do- 
mowej. 

Płaca lekarza okręgowego oznacza się 
na 1200 kor., zaś ryczałt na objazdy w kwo- 
cie 600 kor. rocznie, prócz tej płacy będzie 
pobierzł z kasy gmiay Kosmacza dodatek na 
pomieszkanie w kwocie 300 kor. rocznie. 

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury a to w grani- 
cach postanowienia nstuwy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. u kr. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Ko'ormyi do dnia 15 maja 1911. 

Wydział powiatowy. 
Kołorcyja, dnia 10 marca 1911. 
Sekretarz : Prezes: 
Jasiński. St. Jasiński. 


(3298 1—2) 
Konkars. 

W myśl uchwały R-dy miasta Krako- 
wa z dnia 9 lutego 1911 rozpisuje się kon- 
kurs na następujące posady urzędników bu 
downictwa m ejskiego w Krakowie: 

3) w dziale pdicyi tudvwlanej: 

l. ra pesade inspektora budownictwa 
miejskiego w IX. klasie rsngi z płacą roczną 
1500 kor., z kwcterowem 960 kor. i doda- 
tkiem budowlanym 400 kor. rocznie, oraz 
prawem do czterech trzechl-ci po 200 kor. 
rocznie, 

2. na kilka posad adjunktów bndowni- 
ciwe miejskiego w X. kl. rangi z płacą ro- 
czną 2200 kor, z kwaterowem 768 kor. i 
dodatkiem budowłenym 400 kor rocznie. 
nraz prawem do trzech trzechleci po 200 
kar. rocznie, 

3. na posadę asystenta budowaietwa 
miejskiego w XI. klasie rangi z płacą roczną 
1600 kor, z kwsterowem 576 kor. i do- 
datkiem budowlanym 200 kar rocznie, oraz 
z p:awem do trzech trzechleci po 200 kor 
rocznie ; 

b) w dziale inżynieryi: 

4. Da posadę starszego inżyniera budo- 
wnietwa miejskiego w VIII. kłasie rangi z 
płacą roczną 3600 kor., z kwaterowem 1104 
kor., z dodatkiem budowlanym 600 koc. ro- 
cznie, oraz z prawem do dwóch pięcioleci i 
jednego trzechlecia po 400 kor. rocznie, 
ewentualnie 

5. na posadę inżyniera budownictwa 
miejskiego w IX. klasie rangi z poborami i 
prawami, jak pod 1. 

Do uzyskania jednej z powysżzych po- 
sad wymaga się oprócz warunków ogólnych 


(jak nieposziakcwane Życie, wiek p zęjowt” 
40, zupełna zdatn=ść fizyczna dO E ukoń* 
nie), aby kandydaci wykazali SIĘ: ga - 
czyli e. k. szkołę połitechniczną (Jo opyyji 


AE a że 
chitekiury, względnie inżyniergi) > m f 
drugi egzamin państwowy z ddat 

nikiem osady 


Pierwszeństwo do otrzymania WOT 
mają kandydaci, którzy posiadają "BE. jub 
Ania praktykę w służbie sutono 
p'ństwowej i mogą się wyksżać £ 
egzaminu administracyjnego W ©- 
stnictwie 
~ Posady wymienione b 
wIzorycznie. ` ei 
Po roku zadawalniająćej służby de 
tualnie wykazaaiu się ze złożenia ę jnego 
tnim wynikiem egzaminu adminisirao ro 
nastąpi siabilizacys z zaliczen'®m e 
wizorycznej służby do  CZSSU polie 


g 


ędą nadene pro” 


it 


takich prowadzić. cteyki oro 


Pvdania przy dołączeniu m inó”: 
dzin, świadectwa ze złożonyć egan ag 5 
craz świadectw z odbytej praktyki, osić 
krótkiem przebiegiem życia, Należy, gpi$ 
do Prezydyum Magistratu najdalej 
10 kwietnia 1911 r. skiego 
Z Prezydyum Megistratu krakow 
Kraków, dnia 7 marca 1911. 
188) 
L. 544,11 © 
Konkurs , ży KS 
W myśl rozporządzenia Wydana ror 
jowego z cnia 22 lutego 1911 l 3 nea KOP” 
pisuje Wydział powiatowy w orodent sje- 
kurs na posadę lekarza okręgoweB? 
dzibą w Czernelicy. jeste” 
Do okręgu tego należy pró „pszere” 


steezka Czernelica 14 gmin wreż 7 
mi dworskim:. a 
Płaca roczna wynosi 1300 KO” nzdtó 
czałt na objazdy 700 kor. rocz0i® „o fun 
otrzymuje lekarz okręgowy za pe nie rocał 
keyi lekarza miejskiego w Czerne a 
płacę w kwocie 500 kor. z funduszo 
nych. i PR 
Z posadą tą połączone jest, pri sia 
emerytury w granicach postanowie”. 
z 12 maja 1909 Nr. 63 Dz. a) kraj i A 

Ubiegający się o tę posadę y 
kazać się aa wyliczone © je? 
ustawy z dnia 5 psździernika 1906 
Dz. u. kr. 

Prawa i cbowiązki leka 
strukcya służbowa wydana przez 
miestaletwo w porozumieniu Z 
krajowym na zasadzie $ 14 ustaw) 
5 października 1906 Nr. 148 Dz. Wing 

Powyższa posada zostanie 


ja” 
rZA A e i 
Weddi 


n8 
3 
razie prowizorycznie na jeden rok, gtal® 
upływie tego czasu może być 18 P 
Udokumentowane podania B4 

sić do Wydziału powiatowego W 
do dnia 25 kwietnia 1911 r. 

Z Wydziału powiatowego 


Horodenka, dnia 15 marca ] 


L. 764/911 5 
Konkurs. , JE 
C-lem obsadzenia w etacie, jedo 
e. k. Zarzążów salinarnych w Galicy  Y 
posady głównego kasyera salinarne8. gy La 
klasie ragi, ewentua!nie jedne] Podole 4 
wnego kontrolora kasowego wap pie I 
syera w IX klasie rangi, eWeb ia 
dnej possdy kontrolora kasowego TA 
oficyała kasowego względnie mag? ei po gia 
X. klasie rangi, ewentualnie jedne gig 
kontrolującego asystenta kasoweg? 1 
asystenta kssuwego w XI. klasie l aj? 
stemizowanemi płacami i dodatkae go e 
służby, poborem materyału opał0* i, ist 
płatą połowy ceny rakładowej W" zo de 
jących przepisów i systemizowś a 
tatu soli ewentualnie też z wolne” zodźt 
szkaniem, za wstrzymaniem połowy, „gie 
czynnej służby, o ile takie mie 
dzie do dyspozycyi. 
Kompetenci o te posa 
pedavia zaopatrzone w dowo 
znajomcści przepisów kasowych 
tanistycznych i skarbowych, Tê 
montanistycznej i skarbowej, P 
sprzedaży soli, bieg/ości w konce ję 
znajomeści języków krajowych i Dreg?! d 
mieckiego, drogą przepisanę UJ 
krajowej Dyrekcyi skarbu Wê jif 
przeciągu czterech tygodni. dać oy iow 
W podaniach należy p° okre ga 
jakim stopniu są kompetenci SP q o 


gs P 


ÓW. „je 


lub spowinowaceni z będącymi. iost | 


służbie urzędnikami Zarządów 
C. k. krajowa Dyrekcyś skarb" 
Lwów, dnia 16 marca 1911: 
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L. XUL b. 483/14 

7 Ogłoszenie konkursu. 

opróżnij t Z siem roku szkolnego 1910/11 
mal Się następujące trzy stypendya 

jak im. Konstantego Zahorskiego : 

or, dla 09 stypendyum o rocznych 700 


Rakowie; 733 Akademii sztuk pięknych w 


(3052) 


jedno stypendyum o rocznych 600 
g Ucznia szkoły rolniczej ; 

M dla 2220 stypendyum 0 rocznych 600 
mierne: ucznia oddającego się studyom che- 
êj, lub mechanicznej technol gii. 

Watela te stypendya mogą się ubiegać oby- 
Proze Bustryaccy zamieszkali w krajach re- 
ù atowanyeh w Radzie państwa, polskiej 

Owości i rz. kat. religli, którzy: 
siąk a l. odbywają studya w Akademii 
bięknych w Krakowie, 
Ba A, uczęszczają do szkół rolniczych, 
Sa 8. oddają się studyom chemicznej, 
Schanieznej technologii. 
Pod ay ania wraz z wymienionymi niżej 
bezp RA do d) załącznikami należy wnosić 
w; ednio do e. k. Namiestnictwa we 
Podanie” najpóźniej do 20 kwietnia 1911. 
ni będ: wniesione po upływie tego terminu, 
no uwzględnione. 
0 podania należy dołączyć : 
à) metrykę chrztu, 
) świadectwo przynależności, 
Dółrge; świadectwa szkolne z ostatnich dwóch 
10, t.j. za drugie półrocze roku szkol- 
09/10 i za I. półrocze roku szkolne- 
tych e [II, ewentualnie świadectwa złożo- 
teyin AniNÓW, lub świadectwa frekwen- 
lie, Świadectwo ubóstwa, ewentualnie 
dnię „ ności, w którem winny być dokła- 
I rodzi, ne stosunki majatkowe, zarobkowe 
Waye nne petenta, tudzież rodziców lub kre- 
trzym, obowiązanych w danym razie do 
"wania go 
awig 210 należy w podaniu — a to nie- 
d za od tego, czy dotyczące szczegóły bę- 
tainig arte w świadectwie ubóstwa — wy- 
lodze dać, czy petent lub które z jego 
datęk a pobiera już jakie stypendyum, 
LES k wychowanie, lub inne zaopatrzenie, 
Wysoko razie jakiego rodzaju i w jakiej 


R. 
kor, dia 


lub 


Peng Szczegóły te co do pobcru innego sty- 
niu SA winny być stwierdzone na poda- 
Uankowaj przełożonego właściwego Zakładu 
Syeh B0, a co do słuchaczy szkół wyż- 
dotyęzą "72 referenta spraw stypendyjnych 
ej szkoły. 
Czniowie szkół średnich i szkół wyż- 
‘tani nadto postarać się u swej prze- 
władzy szkolnej o potwierdzenie na 
Sa godni otrzymania stypendyum, 
Się ubiegają. 
petę racie zauważa się, że w braku 
dotyą,, "tów z jednej kategoryi, może być 
tenton? stypendynm udzielone także kompe- 
? innej kategoryi. 
l C. k. Namiestnietwo. 
<Wów, dnia 13 marca 1911. 


0 która 


Kuratele. 


c 

* P. 81 (21) 

7 Edykt. 

Polder”, umysłowo chorą uznano Ruchlę 
l $ snie, 

8 a SA f R 
iw Dasz ustanowiono Dawida Frie- 


(2299) 


Us k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Yki, dnia 24 lutego 1911. 


L 
% L. 13/10 


? (2288) 

T? dykt. 

LOW imysłowo chorego uznano Jana Sza- 
Tzywaczki. 


lą Kigjąj Oem jego ustanowiono Sebastya- 
śwskiego z Krzywaczki. 
Mys] 0. k. Sąd powiatowy. 
enice, dnia 27 stycznia 1911. 


U tz. P 
` IV. 210/10 (4) (2330) 
M ` Za ma E d k t. ` 
Manke Zaj obrawnych uznano Józefa i 
Wa Kurato łów w Szerszeniowcach. 
ASyły cz „dis ich ustanowiono Dmytra 
"teh, 8 syna Dańka w Szerszeniow- 


0. 
E Sąd powiatowy, Oddział IV. 
*czów, dnia 12 grudnia 1909. 


"cz, 
E m. 118/10 (3) 
la dykt. 
E piora Na umyśle uznano Katarzy- 
Plan, Curator w Siedliskach. 
cka w g, M jej ustanowiono Stanisława 
© Siedliskach, 
Jast, 4 Powiatowy, Oddział VI. 


dnia 21 września 1910. 


(2319) 
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L. cz. L. T. 1/11 (4) (2242) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Andrzeja 
Bastę zamieszkałego w Bilsku. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 


Hajduga w Bilsku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. P. VI. 130/10 
Edykt. 
Hryć Wysocki z Repużyniee uznany 
umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiony Ilko Dy- 
czuk Łukiena. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział VI. 
Horodenka, dnia 22 grudnia 1910. 


(2134) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. I. 87/11 (2) (3151 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Nahernemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Jewdochę Naherną pozew o 287 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 6 kwietnia 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Iwana Nahernego ustanawia 
się p. Józefa Radziecha w Szelpakach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. ©. II. 92/11 (2) (3261) 
Edykt 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie Serkównej wniósł do tutejszego sądu 
Markus Reiss pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28 marca 1911 o godz. 9 rano. 

Kuratorem dla Anny Serkównej usta- 
nowiono dr. Kulczyckiego adw. w Jaśle. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 14 marca 1911. 


(3138 1—8) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 12 marca 1911 wpisany zo- 
stał p. dr. Beno Zwangheim na listę adwo- 
katów z siedzibą w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 14 marca 1911. 


L. cz. C. IL 86/11 (1) (3265 1—3) 
Edykt 


Przeciw Pawłowi Rużak i Zofii z Gu- 
lowatych Rużak, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bóbrce przez Maryę z Korsa- 
ków Gulowatą pozew o odwołanie darowi- 
zny zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 29 marca 1911 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Pawła Rużak 
i Zofii z Gulowatych Rużak ustanawia się p. 
dr. Adolfa Rotfelda adw. w Bóbrce, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Rużak i Zofię z Gulowatych Rużak w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 10 marca 1911. 


L. ez. ©. IV. 89/11 (1) (3116) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryaunie Osika wniósł Jakób i Stefania 
Jantonowie skargę o zniesienie współwłasno- 
ści realności, na którą wyznaczono rozprawę 
na dzień 11 kwietnia 1911 o godz. 9 rano, 
sala Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Kasper Jarosiński zastąpi 
ją, dopokąd się sama, lub przez pełnomocni- 
ka nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 15 marca 1911. 


L. cz. ©. III. 89/11 (2) (3205) 
Edykt 

Przeciw Rozalii Brauner z Chrzanowa, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

siony został do c. k. sądu powiatowego w 

Białej przez Kasę oszezędności miasta Białej 
pozew o 1920 kor. 42 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 

min do ustnej rozprawy na dzień 1 kwietnia 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 68 z dnia 24 marca 1911. 


19411 o godz. 11 rang w lut. sądzie, sala 
Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Bergmana adw. w Białej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biała, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. ©. I. 54/11 (1) (8092 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Hanczarowi rolnikowi 
w Zatwarnicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Lutowiskach przez Michała 
Kolibanycza rolnika w Zatwarniey pozew o 
zapłatę kwoty 847 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 3 kwietnia 1911 o godz. 10 
rano w Sądzie poniżej wymienionym, sala 
rozpraw Nr. I 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na Hanczara ustanawia się p. Iwana Tym- 
czułę naczelnika gminy w Zatwarniey, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Iwana Hanczara w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 5 marca 1911. 


L. cz. ©. VII. 61/11 
Edykt. 

Przeciw Ewie Poradowskiej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu przez 
Józefa Ziering kupca w Buczaczu pozew o 
uznanie i 1ntabulacyę prawa własności do 
majętności tabularnej dobra Hołyń stano- 
wiących wh. 521 ks. gr. c. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 6 kwietnia 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. IL 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nej ustanawia się p. dr. Sokala adw. w Ka- 
łuszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Kałusz, dnia 3 marca 1911. 


L. ez. ©. IL 114/11 (2) 
Edykt 


(3218) 


(3214) 


Przeciw Wasylowi Jachniekiemu synowi 
Jakóba, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Czortkowie przez mał. Mikołaja i 
Wasyla Jachniekich pozew o zniesienie współ- 
własności realności Iwh. 587 ks. gr. gminy 
kat. Czortków z Wygnanką. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 27 marca 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. II. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Appenzellera adw. w Czort- 
kowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 14 marca 1911, 


L. cz. ©. II. 70/11 (1) (3217) 
Edykt 

Przeciw Wasylowi Kisielewskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Annę Stempko oraz małole- 
tnią Łucyę Stempko pozew o uznanie ojeo- 
stwa i zapłatę kwoty 860 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wasyla Kisielewskiego usta: 
nawia się p. dr. Stanisława Rokacha adw. 
w (irybowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 


nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na, 
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Doniesienia prywatne. 


jego koszt i niebazpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. ©. I. 106/11 (1) (3241) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca zamieszkania Michałowi Fedorów wnie- 
siony został przez [wana Chromiaka pozew 
o 619 kor. 86 hal, w której to sprawie 
rozpisaną została rozprawa na dzień 6 kwie- 
tnia 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Gelera w Skolem, 
kuratorem ad actum. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak dlugo, dopóki on w są *zie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Skole, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. ©. IL. 82/11 (2) (3209) 

Przeciw Jędniejce! Bielskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Brze- 
sku przez Wojciecha Górowskiego z Rożno- 
wa pozew o zapłatę sumy 100 dolarów. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 10 kwietnia 1911 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Biel- 
skiego ustanawia się p. Macieja Karwalę w 
Będzieszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzesko, dnia 14 marca 1911. 


L. XVH. 3916/24 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 22 marca 
1911 1. XVII. 3916/24 w sprawie wprowa- 
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercegowiny. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni i Hercegowinie e. k. Na- 
miestnietwo, uchylając swe obwieszczenie z 
7. marea 1911 |. XVII 1423/18, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
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2.417 
względem wprowadzania zwierząt z Bośni i 
Hercegowiny co następuje: 

1. Z powodu panującej pryszczycy z8- 
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bilek, 
Bihać, Bjelina, Bos. Dubica, Bos. Gradiska, 
Bos. Krupa, Bos. Novi, Bos. Petrovac, Bróka, 
Bogojno, Cazin, Dervent, Foča, Fojnica, Qa- 
cko, Glamoč, Gračanica, Gradačac, Jajce, 
Kladanj, Kotor-Varoš, Livno, Ljubuški, Lju- 
binje, Maglaj, Mostar, Nevesinje, Prijedor, 
Prnjavor, Rogatica, Sanskimost, Sarajevo, 
Stolac, Srebrenica, Tešanj, Travnik, Trebinje, 
Tuzla, Visoko, Višegrad, Vlasenica, Zenica, 
Zvornik, Žepče i Zupanjac; 

2. z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny. do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka L, Bihać, 
Bos. Dubica, Bos. Gradiška, Bos. Krupa, 
Bos. Novi, Bos. Petrovac, Bróka, Bugojno, 
Cazin, Dervent, Fojnica, Gradačac, Jajce, 
Kotor-Varoš, Ljubuški, Meglaj, Mostar (kraj), 
Prijedor, Prnjavor, Sanskimost, Travnik, Tu- 
zla L., Vacar-Vakuf, Visoko, Zvornik, Zu- 
panjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczeniu niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów $$ 71, 72 
i 78 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą- 
dzeń wykonawczych. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 


rolnictwa z 15. marca 1911 L. pod 


Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 22 marca 1911. 
Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 


ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Pociąg 
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liSsą z Winnik, tylko w środę i sobotę, 


JI 


- 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Po WEW W 
Na dworzec główny: 


z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowasielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza p 


(p. Tarnów), Mielca, Jasta, Chabówki, zakopanego (p. Rue- 
szów), Rozwadowa. 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, j 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna. Iwonicva, By- 
manowąa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Gerliina, Wrociawia, Warszawy, Wiednia, Earls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borystawia, Ro 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żiydnezowa. 

z Jaworows. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sazoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlstadu, 
Pragi, Opawy), Łakopanego (p. Podgórza Płanzów), Samo- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórównazd. 

z Sianak. Sambora. 

z Podhajee. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha” 
winy. j 

z Podwołoczysk, KXopycayrýies. Usortkowa. Wasiatyna, Potutor 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowz, 


z Tarnowa, N. Sącza, dakopanego, Chabówzi (p. Jasto), Dynowa. ! 


z Krakowa (od 15 ezerwea do 30 września codziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N., Sącza. Tarwosrzegu, BywAnoWA, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przamyśi). 

z Sambora, Sismek, Zakopanego. N. Sącza, dasła, Kronna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Uhrrowa. 

t Iekan, Czorikowa, Ksałusza, Zaleszczyk, Wyżnicey, Kocmania, 
Nowosielicp Sarotku, Badoyesc, Berkhowetha, Buczawy. 

z Podwołoczysk (Odasay, kijowa), Brodów, Sezymałowa, Pott- 
tor, Hueiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohokycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Zarlebadu, Pragi, 
Opawy), Oiwięcimia, Suchy, Kocwyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca fp. Dzbieęj, Uhyrowa (p. 
Przemyść. 

z Podwołoczęsk (Odesay, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zalerzezyk, Huniatyna, [wania pustego, Skały, Kopyszyniae, 
Grzymałowe. 

z Iekan, Żydzczowa, Kałusza, Zaleszozyk, Nowosialicy, Barathn, 
Berhomsthu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Pntny. 


ze Stojanowa 

x Czerniowiec, Tekan, Ruczawy, Dorna Watry, Radowiac, Nawo. 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezuycima, da- 
ła, Dynowa, luusaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, Thy: 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lckan (Bukaresztu, Jasa, Botuszan, GA Potutor, Żyda- 
czowa, Uzortkowa. Kórósmóiast, Nowozielicy, Radowiec, Dormy 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warezawmy), Oświę- 
cima, Wioelienki, Tarnobrzega, Dyncwa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podwołoczynk (Odeswy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, SŚkaży, [wania pustapu, Hvsiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 

z Ławosznego (Posziu}, Kałusza, Borystawia, Drobobysza, Kee 
etawiniw, 


Na dworzee „„Lwów-Podzamczeć ; 


Podwołoczpsk, (Udeasy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa 

Podwotoczycz, Kopyczyniee, Hnsiatywa, Ozortkowa, Potutar, Ziba- 
rażą. 

Podhajeec. 

Podnwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymtułowa, Husiaty. 
na, Pokutor, Kopyczyniee, Ćzortkowa. 

Podwołoczyzk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczywiae, Gzorte 
kowa, Zaieszczyk, kaar, iwania puetogo. HMasiatyna, Orry- 
małowa, Zbara:e. 

Winnik. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajee. 

Podwotoczysk, (Odasay, Kijowa). Bradów, Kupyczyniea, Czort» 
kowa, Sałeszożyk, wsio pustago, Skaly, Huststyna, dbaznin, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-bycyayów'*: 
z Winnik. 
z Podhajec. 


z Winnik. 
z Podhajeec. 


Posiąg 


II 


ssh. 


posp. 


11:32 
11:10 


12 


że L WwW o W A 


do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zalaszezyk, Grzymałowa. 
do Podwołoczysk. 


1125M do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Parno. 


ES 
1: 


s 
GD 
R 


[z 
R Q% 
$> 


5 


25 


O E 


brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
do Btrria. Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 


al do Rawy ruskiej (tylko w miedziela). 


£ dworca „Lwów-Pedzamcze : 


Podwołoczywk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Rusia- | 


tyna, Uzortkowa, Grzym%owa. 

Podhajec. 

do Stojanowa 

Podyrołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymsłowa, Zbaraża 

Winnik. ; 

Podwołocrysk, (Kijowa, Odaasy), Brodów, Potutor, Kopyczy” 
nioc, Zaleszczyk, Husiatyma, Skały, Iwania pustego, Gray- 
małowa, Ozortkowa. 

do Stojanowa 


Podhajee. 

Podwełoazysk (Odaesy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Fodwornezyst, Kopyczyriec, Skały, Iwania partego, 
Rawietyna, łaleszonyk, Greymałowa Zbaraża. 


Paintor, | 


Z dworca „Lwów-Łyczaków': 


do Podhajec. 
de Wivnik. 
do Podhsjee. 
do Wiznik, tylko w środę i sobotę. 


Beozięgi Lomalm e. 


Na dworzec główny: 


2 Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 410 po połodniu, 823 i 985 wieczór, od 1 lipea do 
$1 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i świta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410) po południu, 985 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1:55 po południu, 

Z Janowa codziennie: od l maja do 30 września 1:10 po południu, 9:26 
wisczór: w niadziela i święta rzymako-katolickia: oż 1 maja do 11 
września 1007 wieczór. 


Z Lubienia w mledziele i święta rzymsko-katalickie: uż 15 maja fa 11 wrze- 


śmia 11-40 swriacsów. 
Z Wimnik tylko w zrodę i sobotę 12:10 wieczór. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
oa do 30 września 2:55 i 424 po południu, 8:38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10705 rane; w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 2:55 po południu, 8:58 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 13:25 pe południu. 


Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10:20 


rzed południem, 


BR po poludniu; w wiedziale i swięta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do if wrzsómin 1085 po południu. 

Do Dabłania w miedzielu i tsięta rzymsko-kateliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnie 815 po połedniu. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. P. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei pańatwowych w pasażu Hausmava l. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
syjne e. k. kolei państwowych, ul. Krariskich l 5, drzwi nr. 67 w dmie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zać od 
godziny 8 rano do 12 w połuduie. 


odzk. a g. Z dworca głównego: 
2:45 j do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
; Karlsbadu), Koemyrzowa, Bozwadowa, Dynowa. Jasła, ha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Nzczu- 
Gina. 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berbomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlisbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, OGhabówki, Jasła, Mielca (p. Debicę), Orłowa, 
k Wieliczki, Qświęciraa, Koemyrzowa. 
| ; Podhajec. 
6:0: | do Sambora, Sianek, Csap. 

— 6:04 | do Krakowa. 

=- 6'10 | do Iekan, (Jess, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korosmezó, Qzortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

— 6:20 | da Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hy- 
siatyma, Czortkowa, Grzymałowe. 

— 1:30 | do Zawocznazo, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

= 1:34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

— 4:50 | do Stojanowa 

825 | — |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrewa, Jasła (p. Przemyśl), Roswadowa, Nadbrzozia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

8% | do Jaworowa. 

— 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szazucine, Wieliczki, Oświęcimia. - 

= 8-05 | do Barabora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

| Jauta, Ń. Sącza. 
l 10 | — |do Czerniowisc, Ratusza, Lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

-= e35 | do lekan, Delatyna (p. Rołomyję), Serethu, Rerhomethu, Czudina, 
Badowiee, Swczawy. 

— |1015 | do Stryja. 

— |1049 | do Podwołoczysz, Brodów, Kopyczynioc, Potutor, Grzyranłtowa, 
Abars. 

2:16 de Padwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kora, Załoazczyk, Jlusłatyma, Skały, Iwamia pustego. rry- 
matowa. 

2:23 | -- | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó. Kałuszu, 
Ozortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania. 

145 | do Zawccznego, Drohobycza, Borysławia, Ratusza. 

~ 2:30 | do Sokala. 

— 2:52 | do Stanisławowa. Potutor, Żydaczowa. 

745 | -~ | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
stów), M. Bąeza, Ohabówki, zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 

315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

-= 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

— 340 | do Sambora, Sianek, Chvrrowa, Sanoka. 

— 5:22 | do Stojanowa 

— 5-41 | do Mszany. 

— | 559 | do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

; 

= wieg do Podkajec. 

— 630] do Jaworowa. 

— 6:50] do Zixwoszitego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

6:55 | — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

— 1310] do Rawy vuxkiej, Rokala. 

— 7-45% do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

p. Przemyśl). 

— 8:10 § do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— |1036 do Iekan, Czortkowa, Kórcsaezó, Kałuwza, Zaloszozyk, Wyżni- 
cy, Mowosialicy, Berhomethu, Czudyna, Sorethu, Brodimy, 
BRA, Dorny Watry, Suczawy. 

— |1040 do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 


C. k. austryackie koleje państwoWź m 


KROCZA WD O 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych I expresoW i 
którymi wóz sypialny kursuje wpro? 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes i 
18 listopada b. r. do 7 maja 191 
włącznie i na odwrót od 17 listop 
b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 


ych 


>) 
© ma 
z S -B 
to) 4 4 Ń 
T E- AS BE DET k; © D 
r [> pe 
K = 
Ja 233% R P 
5. o a 
wa zwa S 5 
© -a 2 
kos © » 
N 
Z 
J a = 
©, 
ŁO 
p 
ji | jak jab — M DNE 
DI a DD DI I O IF m 00 JG KO 
38o eSt sikle s ek 
od œ 
ERA BSOBAR sa 
N Z? NENDA N 
e s Sea s u u eNA fon 
S a Pap CĘ 
NS N N 
= a a a e 
. . 
pociąg expresowy pociąg HUR 
< F: pó 
Gae spoza y sahap 
BN B.B © 5 oaol 
SSE g SSB R AFET 
TO BE M4ĘCA Bb BEA 
Ue teg IS; T apd Z > m Q 
. R oB, Be * „CS 
p © JE u 
AC . $8--5 
i 0a CN 
; „ DOU DE 
SŚ 
oz. : CE 
"MMI | - 
. . EJ s 
ć n go" 
E A. 0-0 
2. rj 
sA: s d 0 
a : posh 
pociąg expresowy pocit = 4 
ZĘ 2.8 283, WIM 
zea EDR a u a SZW s też 
> D Du © rę Paz e 
N =. No A W 
aN aR aN [e 
2. 2 œ 
=n — pa ©) 
SDYRNSZDNWOTUNGĆ Z|E 
SACJE CJE EJ EJESEJ GU 
5 £ á 
© % 
5 3 
"SC e | WO Ad e BE) 5 o* F 
© BZ 
ZĘ d 
J o z 
Q Q,s6 
N p3 5 
4 0 
dł 0 CME Wa E-| |--NIE E Orą 
a rj a 
3 3 ii 
F 
T 


yet 


33 3 Y 


i f 
Powyższe odjazdy i przyjazdy i T 


ciągów wyrażone są na szlaku "zy m 
wołoczyska - Ventimiglia wedle jmi M 
środkow. eur., zaś na szlaku Ve kiego 
glia- Cannes wedle czasu parys gif 


12:00 godz. wedle czasu srodkow: 
11:00 wedle czasu paryskiego. 
W innych dniach tygodnia Sj po 
mienionym sezonie muszą podr" ize 
przybyciu na dworzec kol. połuć -Het 
siąść się do poc. expresoW. W 


(Nizza)-Cannes i na odwrót. = 


” 


Komitet obehodu astnej recznicy rodain pjo, 


P. T. oterów, 490 
Zonasi 


okłago we Lwowie, zwraca się do E E 
g aprzejmą prośba by przy TAU 


ch żądsł klepach papieró - 
wych żądsła w sklepach papierów rabryki 


wyrobu jedynej w kraju wie 
S. W. Niemojowskiego we LW9 


p 

` p0h 
Część dochodu z rezsprzedaży tego papiers f, 2 Fi 
ozona jest na fundusz budowy pomnika Fo opie 


gleb 


a WEDS. „10 
Papier Słowackiego jest do nebyei® wa taul p 
sklepach we Lwowie, w Krakowie 1 Œ  zwyć” iag 
wineyonalnych, a gdzie by go nie byè gojo 
aelaży wprost do fabrykanta S. W. Ni 
we Lwowie. 


13 


tm Prospekt na rok 1911. 
E "AT h ] 
s od 
191! 
pada 
ie. W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
2. pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
> 3 TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9ii-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 
s |B 
g^ 
„g | Bolesława Prusa | Wł. St. Reymonta 
e 
Udrod Í gok 179 
| Odrodzenie ok 1 4 
Dg . : : : zasy Kościuszkowskie 
8 z il f 4 i : : 
2 lustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 
8 Nadto nową powieść 
m Eugenii Żmijewskiej Młodzi 
m ugenii Zmijewskiej [YHOQZI 
ył b ” 
49 
s Ż "lale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. || ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
A Czone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ 0 STA- i dzony dział szachów, szarad, rebusów 
$ | Maq, Enrsie, a więc: SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele | zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
p Jsława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT”, innych. | fów i humoru. 
Bo | liną; Stracyami Józefa Rapackiego. Nadto: || DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Piotra oo hskiego : „WOLA“. . ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
I strae 70 wsSkiego : „BAROWSKA”, z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
4 cyami Jana Holewińskiego. | DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
Stefa poach: pu i POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
OIG odhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
| Tyga O“ NA DOBIE. dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. MIESZANINY LITERACKIE. sztuki. 
2 J 
m | "ak ; ! . a : 
= E nadzwyczajne premium „Tygodnika Ilustrowanego“ otrzymają prenumeratorowie 
E um kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 
N O 
> TK. e e 7 _+* p 
> 6 
s Sybir, wizye przeszłości 
í 29 9 | 
ri 
S czają 5 
z „SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI“, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
3 W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
5 A premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 
BEZ 
NYG9 SEETNY DODATEK — us — a Miesięcznik illustrowany,' poświęcony najwybitniej- 
IKA ILLUSTROWANEGO" — -— — CIEKA W E PO W IESCI szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
"aaa zz r 
w = [EO n 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. === = 
3 nawe POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo CIEKAWE POWIEŚCI. które kosztują ro- 
Pa. utwa = beletrystyki europejskiej i efestownych Magazyn starożytności”, porywające, pełne senty- cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
0 biujący i stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- mentu dzieje młedej sieroty. godnika Ilustrowanego“ dostaje zupeł- 
g5U t RA Cü, & pierwszorzędnej wartości literackiej. Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- nie darmo. 
„gl Afon WE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: | kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę”, TZm==ZEĘE-——FEĘ z 
g0: 8 audet'a- p i i niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i ŻE I 
s, powiada > ki a 1 R EE i humoru. i » A À Kompiet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
Sm STO gr] e PTU AZ 1: Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
tyk z 20 ilustracyami. p. t. „Zydowsey*, z dziejów trzech powstań pol- , . s 
Ma Sonsan BLA: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1863 r. koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
p0 thanię 1% pisaną z brawurą francuską, niesły- Wiktora Hugo; „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne || rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
: ge anna Opa p EEA Aa i i wstrząsające. Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
zi Dg, Rocka, hatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel Niezale ieoi SAW (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickensa 
eń U przedziwne opowieści z życia alzackiego. Z eante AO DOWYSRZYCA : : Á 16 toliński i 
trycyat Prześliczna, stylową opowieść z Życis pa- | Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 2 PIE „soma ai Ja LA BIOEP oh 
= nienką ` gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- || Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse". „Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
j z okienka“, | Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Grześ* Wołodego Skiby (2 tomy). 
Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za GIRA ZA 
or. 


oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal. półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 
NN A a E ŘE 
WARUNKI PRENUMERATY: 


py: 
080! 

we Lwowie: WU Galicyi z przesyłką pocztową: 
b kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hai, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
TA ay rocznie 13 kor. 60 hal., n s 16 kor. 60 kal pólrocznie 14 kor. 40 hal., s e 17 kor. 40 hal. 
r Ocznie 27 kor. 20 hal., 3 „ 33 kor. 20 hal. || rocznie 28 kor. 80 hal., » „ 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


1 Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
A oraz wszystkie Księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schródar. 


+=: amsoi 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyraze petitem 3 halerze, tłustym 
petitam 4 kalerze. 


Szt oneczna parcela przy ulicy Orzeszkowej do 
KY sprzedania. Wiadomość: Sadownieku 101, po po- 


łudniu. 

A VST 07 najsilniejsze usuwam 
Wilgoć 1 grzyb na zawsze pod gwa- 
rancyą, początkowe wyniszczy każdy przesyłką próbną 
za 6 kor. Liczne uznania, 18 lat praktyki. Płyty 

słomiane dwudzielne najnowszy patent. 
Fr. Mossoczy, Fabryka glazuryny, 
Lwów, Wnuleeka 120. 


Biuro w lokalu Spółki budowniczych, Teatralna 11. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


A WZA COCA Z LIJ EEC ME CEE 


Do najęcia ul. Asnyka |. 7, na I. pię- 
U trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamze na II. pię- 
trze po prawej, luh w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu. 


Nakładem c. k. Kamiestnietwa 


wydany 


SZĘEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryj | 


wraz 


Z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok l 


AB5AR 


można nabyć w Ekspedycyi „wazeły | 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie % kor, na prowin= 
cyę z przesyłka pocziową (za fra- 
chtemm 7 kor. 80 hal., dla c. |.| 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się. 


TARYFA FRAC 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


EG SEM przez M. FI 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. lQ hal., za 


pobraniem 2 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż 


Porządek 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1910. 


2. Zmiana $ 7 statutu. 


3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun- 
ków za czas od 1 stycznia do 81 grudnia 1910 z wnioskiem na udzielenie 


Dyrekcyi absolutoryum. 


4, Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1910. 
5. Wybór 9 członków Rady zawiadowczej ($ 25 statutu). 
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911. 


7, Wnioski członków. 


Zs legitymacyę służy książeczka udziałowa. 

Oznsjmia się zarazem, że rachunki za rok 1910 wyłożone zostały w biurze stowarzy- 
szenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa. 

Do licznego udziału w tem Zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. członków 


Towarzystwa. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku Jagiel, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


Gródek Jagielloński, dnia 20 
Dawid Zwirn w. r, sekretarz. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku 

Jagiellońskim, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 

ręką. odbędzie się w niedzielę dnia 2 kwietnia 1911 o godzinie 4 
po południu w lokalu stowarzyszenia. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. 


14 
Miód! Miód! to zdrowie!  KERRENNŃT OOOO 


Gesty 6 kor. 80 hal., gesto płynna patoka „rarytas“ =| 
miodoborów 7 kor. 50 hal. Żołądź na kawę 3 kor. 


szystko za 5 klgr. franko KORZENIEWICZ, emer. 0 
wszystko za 5 M A lè 5; © S sa A YT N | EA A WE B m T 66 
J | jj TL . D z e O 
MJ ysiewki | BJ] szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych noweł 
z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor., r] 


ARTURA SSCHRÓDERA 
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Kdmunda Riedla, Lwów. 


; Cena 5 koren — stron 380. 
Po cenach okazyjnych! | 
GARNITURY SALONOWE: Kanapa, 2 „Ostatniemu Hamletowi''* przyznała krytyka DIE 


TUTELA 


pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesująca, żywą, świetaą obserwacyę, plastykę i t. d. 


fotele, 4 krzesła i stolik po kor. 200, 
220, 250, 270, 300 i t. d. do kor. 2700 


poleca na najdogodniejszych spłatach 


Jozef Schu 


skład mebli dywanów í pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja |. B, 


Ostatnie nowości. 


di 


Zaproszenie 


XXIII. Ogólne Zgromadzenie 


Banku zaliczkowego w Czortkowi” 


Nadszedł 
wci stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką 
lornetek które odbędzie się w sali posiedzeń Rady gminnej w Czortkowie W 


4 kwietnia 1911 o godzinie 3 po południu. 
Ma porządku dziennym: s 
1. Odczytanie protokołu z porzedniego Walnego Zgromadzeni y 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie racbu 
za rok 1910. gi 
8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustr 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. $ |rachunków za rok ubiegły. 0 
eee ma 4. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roku 193% 
araa Soa PA TT a a OSO a e ne A i 

" 5. W myśl § 49 statutu: 


P i b Í 1 1 k 21 ali d l7 dil j! a) wybór '⁄% ustępujących członków Rady nadzorczej 


uzupełniający jednego członka ; 


3 $ b) wybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków. 
Wieczne pióro 


6. Wnioski członków. 
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 


z ; b 
ść, Gleda pa Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Czortkow 
w” OR e gas A W Czortkowie, dnia 18 marca 1911. 

Do nabycia w biurze dzienników Plokna $ | Franciszek Miysicm 7774, Bronisław Krukie 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., $$ | 
3 prezes. sekretarz. E 
g 


wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn$ 


eptycy i mechanicy 


i y 


wio” |. 


KTK) 


HTOÓWA 


liczką e 20 hal. więcej. 


z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego e. k. urzędi” 4 
odbędzie się dnia 30 | 


pocztowych we Lwowie, 
wieczór w sali wykła 


m~ 


SCH LERA EB. 


b. r. (czwartek) o godzinie 
w głównym gmachu pocztowym, I. piętro. 


Porządek dzienny: 


( 
1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzeń gy 


kor. 55 hal. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za T0 oo 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej co do zamknięć rach 
wych i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
4. Uchwała co do podziału czystego zysku Eo 
5. Uzupełniający wybór czterech członków do Rady zawiad0 
na 3 lata i jednego na 2 lata | 
6. Wybór Komisyi rewizyjnej. | 
Y. Wnioski członków. | 


Lwów, dnia 20 marca 1911. 
Moszoro m p. Łaski m- P 


sekretarz. prezes. m | 
20% | 


Hausmana 9. 


dzienny : 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialned 


: e 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladiii, A 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim 5i P 
H Z 
narodow 
Ludzie ie 


pia 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i wi g 


tania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. 


+ 


kładó* ; 
i objaśn g 


19 Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia | | 
marca 1911. w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmad% | 


Nathan Karp w. r., prezes. |! 


MEI 


woz parem tar 2 "AŻ e; 3 e; LJ 
ak = | Miód! Miód! to zdrowie! 
DROBNE OGŁOSZENIA Gesty 6 kor. 80 hal., gęsto płynna patoka „rarytas“ 
JA i miodoborów 7% kor. 50 hal. Żołądź na kawę 3 kor. 
od wyrazu poliem 8 halerea, iastymi | wszystko za 5 klgr. franko KORZKNIEWICZ, emer. 
. s i „4 r ANY. 
pel żem 4 halerze. | naucz., Jwanczany 


Cukiernia Troczyńskiego 
Lwów, ui. Batorego |. 32, 


manmanm PORZ w AN 


| Lwów, Uh Heimansgka 2 | 
Największy magazyn jubilarski i zegarmistrzowski | 
Goa z FR KIMI 
JULIANA UĄBROWSKIEGG | 


kupeja i sprzezajs stare srebro, złota i kamienie. | 


4 komfortem urządzona poleca: Wybornych pomadek 
kig. kor. 3-20, czekeladek klg. kor. +—, karmelków 
klg. kor. *— i ciastka po 8 hal. Równocześnie po- 
leca pokoje gośzinne, salę bilardowa, gorące na- 
poje i wszelkie likiery najlepszej jakości. 

zB RAI TO CJ AOC 


ORKAZYA 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kora- 
I spondaneyę. 
— 
Do nalacia ul. Asnyka i. 7, sa I. pię- 
IQJUWIO trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość iamże na II. pię- 
trze po urawej, iny w Redaksyi „Gazety 
Lwowskiej" od {2 Go 4 po pałudniy. 


UV, 


100 Magli bardzo tanio do sprzedania 


IŻYCKI i Ska 


Lwów, Kopernika 11. 
Skład towarów żeiaznych. 
Bezpłatna próba. 


| 


= 


j 


= Nero EO A 


Cenniki na żądanie. 


aw A. TE WCZK TS 


O 1 atu ZRZEC > 


wydany 


5ZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


pi 


a a OOOO a a. 


Precz 2 Kałamarzan 
Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 


Kaez towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 

iali) i razów, każdemu niezbędne. 
Z Wielkiem KS. Krakowskiem Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
na rok Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 bal., 


$i 2 przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
re liczką o 20 kal. więcej. 


HEIE 
možna nabyć w Ekspedycyi „Jazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1 12, po cenie 7 kor, na prowin- 
cye z przesyłką pocztową (za fra- | 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wẹ- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 


chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. > 


szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów, 


dą, 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się. 


A 
= MEZZO TSE 


KĘ: ZA Ko PNE ongir « Ba ZA fiuty ŁA 
s Gi D boR IY 2 ME. E f G pa. b, las E EA EREMAN Ke 
Cena 2 kory; z przesyłka pocztową 2 kor. 10 hal, za 


pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


AA 7 
5 Granda Prix KAŻ 


IR. Wolf 


aN Zastępcy: Ghylewski 


l Bruksela, Buenos-Aires 1910. R re 


Magdeburg-Buckau. EA 
Filia Wiedeń Il. Heumarkt 21. PR 
& Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. [El 
Patent | 


Parowe-Lokomobile 


z precyżyjnem sterowaniem bez wentyli. 


= ARJ zed Orygina!na budowa Wolfa. — O sile 10—800 
Vy PSE: i ; koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dla przemysłu i gospodarstwa. 


NECIE IZY GE MIU TY tI E a E S- EET E E RT e : p 
a Faezna dotychczasowa produkcya 72.000 koni par. NEE 
PE m > eee aae ee a E O ler — a 
O 


obwieszczenie. 


We czwartek 30 marca 1911 ewentualnie w razie nie 
zebrania się wymaganej ilości członków w myśl $ 38 sta- 
tutu, w sobotę dnia 2 kwietnia i911 zawsze o godzinie 7 
wieczór, odbędzie się w biurze Towarzystwa 


XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Grzymałowie, na które członków tego Towarzystwa się 
zaprasza. Jako legitymacya służy książeczka udziałowa 

Porządek dzienny: 
Uchwalenie rozwiązania stowarzyszenia przez zgłoszenie i prze- 
prowadzenie likwidacyi ($ 60 statutu) 
Grzymałów, dnia 21 marca 1911. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredyt, dla handiu i przemysłu w Grzymałowie, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
Leizer Berger, zast. sekretarza. sal Rotter. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Ńiedovada), ul. Czarnieckiego 1. 12, -— Telefon Nr. 527. 


, STR ` PZ A $ 


IA ią 
a 


Ca 


Urania 


w Filharmonii. = 


ŻYCIE i 


wspanialy film kolorowany aprokowany PES 
arcybiskupstwo warszawskie (napisy polskie): 


== 


torek | * wyjętych 
Przedstawienia odbywać się będą: w poniedziałek 20, we ps Poetą ame 
21, środę 22, czwartek 28 i piątek 24 marca od g. 4 do 10 wiec pick Czerni 
d rze dzie 
Koncertowa ilustracyę muzyczną na organach objął pan BANGL. Jim: a L 0. 
1. Zwiastowanie. 19. Wjazd tryumfalny do Jerozo" pi: Rek] 
2. Przybycie Józefa i Maryi de Betleem. | 20. Wygnanie kupezących ze gwiąty 
7 p 
4 der e" 21. Ostatnia wieczerza. NE. 
. Pochód za gwiazdą. 2%. Modlitwa na górze ONWEŚ* WE 
5. Narodzenie i przybycie mędrców ze | 23, Chrystus przed Kaifaszem. i 
wschodu, 24. Zaparcie się Piotra. 
4 ai za SW 25. Chrystus przed Piłatem. r WA 
. Ucieczka do Egiptu. 26. Biczowanie i koronowani®. F 
> ca Aa w Nazarocie. 27. Chrystus pokazany ludowi. * | e ` 
. Chrystus między uczonymi. 28. Ecce homo! » | 
10. WR o 4 i 29. seite KAT pod ciężarem kra M 
11. Gody w Kanie Galilejskiej. 30. Golgota. - wo Rók 
12. Marya Magdalena u stóp Chrystusa. |31. Ukrzyżowanie. l Pror 
13. Rezmowa z Samarytanka. 32. Śmierć Chrystusa. ndor, 
14. Wskrzeszonie córki Jaira. 33. Zdjecie z krzyża. Mnjanow 
15. Chrystus na falach. 34. Złożenie do grobu. tego ' 
16. Cudowny połów ryb. 35. Zmartwychwstanie. | m kei 
TA Mn ga dr 36. Wniebowstąpienie. Wym w ; 
. Przemienienie Pańskie. e 
re Z S EŃ Epia RE z — — 
F igi H Parter i miejsca w lożach 100 hal., EL i LEL balkon 60 = r 
ONY MIEJSCE Młodzież szkolna i dzieci 30 hal. > = — — — - CZEK 
Kasa otwarta od godziny 3 po południu. A 
PET "PO". MEWY PET | 
OOOO TTET i 
< GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 
8 
8 Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką s, Na 
r m ów 5 
A w Łańcucie. ae 
8 1. Nsbywe majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odspr”% m. 
3  dewania ich członkom Stowarzyszenia w całości iub częściami, yich è P 
2 2. Ułatwia człomikota swe p eure i sa9-0103 mgjątków gi owgkiC% anie W 
ża 5. Reguluje majątkowe storan członków i dostareza kredytu na kupa? meto 
& gruntów, Dy: 
4, Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od ta Pr 
% c 4 v Į . 1. d 
aś 50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 50, z półrocznem oprocentowanie”: budzet, 
; to 
g% Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacyo opłaca Bal P, 
A procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcjt | Bos p, 
$ Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia. sł AN 
% Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład” P fade W 
% a zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypow!/ A | tentnę 
zenia. 
$B Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów s <| 
s dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków PR A 
cztowej Kasy oszezędności. 
ki Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniez02% £ M 
B jest do interesów opartych wyłącznie ma własno:ci ziemskiej. £ 
e Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkow? $ 
GB nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwow’? * 
z przy ul. Batorego l. 82, I. p. $ 


COLOS 460588 006306455 05860668 
Korkurs. 


Towarzystwo szkoły średniej w Skałacie ogłasza niniej | 
szem konkurs na posadę: | 
1. kierownika prywatnego gimnazyum realnego; 
2. nauczyciela suplenta przy temże gimnazyum. 
Płaca kierownika rocznie wynosić będzie do 36 
zależnie od kwalifikacyi rzeczowych i osobistych. 
Płaca suplenta rocznie do 2400 kor. 
Podania o nadanie posady wnieść należy na ręce 
wodniczącego Towarzystwa p. Władysława Baldinie 
Skałacie. ać 
Podania należy przedłożyć do 1 maja 1911 1 wyka 


00 ko” 


pr 


świadectwami: me. 
ad 1. kwalifikacye ogólne przyjęte do prowadzenia Pg | 
watnego gimnazyum (t. j. kwalifikacya stałego prote | 


gimnazyalnego; Me | 

ad 2. świadectwo ukończonego fakultetu filozoiiczź | 
Wydział Towarzystwa szkoły średniej. 

W Skałacie, dnia 15 marca 1911. AR 


